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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano • .. 

Problem polsko -niemiecki ośrodkiem obecnej sesji Rady ligi. 
Echa koni erencii Stresemanna z z leskim. 

Briand ier·zy w ryc le osiągn· cie porozum·enia. 
Czy Niemcy nie zażądają zbyt wygórowanych rekompensat? 

Polska ArenćJa Telegraficzna. 

Berlin, 10 marca. 
Zapowiedziana na dzisiaj wizyta mini 

stra Stresemanna u minlstra Zaleskiego 
została odroczona do piątku przcri połud· 
niem. 

PUNKTY ORJENTACYJNE PERTRAK· 
TACYJ. 

Telerram własny "Kuriera Łódzkiego". 

Berlin, 1 O marca. 
„Germania" zaznacza, że treść roko

wań między ministrem Stresemannem i 
ministrem Zaleskim otoczona jest narazie 
tajemnicą, w każdym razie kola delegacji 
niemieckiej są z jej przbiegu zadowolone. 
Zdaje się, że rozpatrywano szczegółowo 
catoksztalt stosunków polsko-niemieckich 
unikając wiązania s1ę już w chwili obec
nej jakiemiś konkretnemi umowami. Roz
mowa między ministrami, jak przypusz
.czać należy na podstawie wydanego ko
munikatu streszcza się zdaniem „Germa
nji" w następujących trzech punktach o
rjentacyjnych: 

1) rokowanla handlowe polsko-niemiec 
kie zostaną w najbliższym czasie wzno
wione; 2) dotychczasowe zarządzenia wy 
daleniowe rządu polskiego zachowują 

moc obowiązującą, natomiast dalszych 
wydaleń nie będzie; 3) sprawa osiedlania 
się Niemców w Polsce zostanie załatwio 
na w ramach ogólnych rokowań o trakta 
cie handlowym • 
./ 

OŚWIADCZENIE BRIANDA. 
Połslca Agein<:da Telegraficmia. 

Kraków, I O marca. 
„Ilustrowany Kurier Codzienny" Poda 

je z OeneWY, że w związku z rozmową 
min. Zaleskiego z ministrem Streseman
nem, Briand oświadczył wobec korespon -WĘ I L .-

z kopalni „REDEJ.~" 
Franko-Polskie Tow. Górn. 

w Dąbrowie-Górn. 
Od 10 marea c.ny amienione zostały nastę-

pulą•o; 
Gruby • • , • • • Zł. 21.50 
Kostka I • • • • " 22.00 
Kostka II • • • • " 22.50 
Orzech I • , • • • 19.00 
Orzech ill . '. . . • 13.50 

za TONNE loco wagon Kopalnie. 
Przedstawiciel. Dom Handlowy Antoni 
Bernhard, ł.ódź, Andrzeja 7, teL 901. -

Dt Wł. ~ola~ow~~i 
ginekolog--~kuszer 

przerwał przyjęcia do 15 kwietnia r. b. 

. . 

denta dziennika, iż fakt odbycia się tej 
konferencji i możliwość usunięcia trudnoś 
ci polsko-niemieckich uważa za najwięk
sze wydarzenie obecnej sesji Rady Ligi. 

NA MARGINESIE ROKOWAŃ. 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 10 marca. 
Na marginesie toczących się obecnie 

rokowań między min. Zaleskim a min. 
Stresemannem prasa berlhiska, tak repub 
Iikańska, jak i nacjonalistyczna, stwierdza 
że sytuacja obecne nie jest groźną, jak się 
mogło wydawać. Zdaniem prasy republi· . 
kańskiej harmonię obrad psuje fakt, że 
Anglia w sprawacit polsko-niemieckich 
mobilizuje opinię całej Europy przeciwko 
Niemcom (! ?), pisma sądzą jednakże, iż 
Stresemanu potrafi nieb zpieczne kwestie 
t antagonizmy ominąć. 
· Według opinii prasy na~jonalłstycznei 
wynik rokowań polsko-niemieckich „dać 
może nowe, wschodnio-europejskie Locar 
no". Jeszcze w dniu wczorajszym podob 
ną opinię wygłosiły łamy niektórych or
ganów prasy francuskie), tylko wspomina 
ło się tam o niewymaganiu od Polski zbyt 
wielkich ofiar. Prasa nacjonalistyczna 
Niemiec dyskretnie sprawę rekompensat 
za ustępstwa pomija milczen.łem. 

WYSIŁKI POLITYKI LOCARNA. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 10 marca. 
Prasa wita naogól z zadowoleniem roz 

mowy dr. Stresemanna z ministrem Zale-

skim, wyrażając nadzieję, że doprowadzą 
one do pomyślnego · rozwiązania spraw 
spornych niemiecko-polsk. Szereg dzfen
nik6w !t\,\· aża ten obrót rz~..;zy za wynik 
polityki Locarna, jak również pojednaw
czego wpływu Brianda. \Vbrew tym po
glądom „.Echo de Paris" wyraża obawę, 

czy Stresemann nie posługuje się taktyką 
polegającą na wzbudzeniu w Polsce wra
żenia, że nastąpiło uspokojenie tak, aby 
zarzut, związany ze sprawą bezpieczeń
stwa Polski nie mógł być wysunięty prze 
ciwko żądaniu wcześniejszej ewakuacji 
Nadrenji. 

Stresemann w obronie polityki AngUi., 
Oskarżenia sowieckie nie sq sluszne. 

Genewa, 10 marca. 
Minister Stresemann w rozmowie z 

dziennikarzami oświadczył, że ostatnio 
mówi się wiele o wysiłkach dyplomacji an 
gielskiej stworzenia związku państw prze 
ciw Sowietom. 

Znam, powiedział dalej minister Stre
semann, Chamberlaina od czasów Locar 
ńa i wiem, że żadne tego rodzaju zamie
rzenia nie były ujawnione. Traktat w Ra
pallo i traktat berliński nie zawierają żad
nych tajnych postanow;c\1 dodatkowych. 
Nie istnieje też inny jakiś tajny pakt nie
miecko-sowiecki, któryby uzupełnił 
wspomniane traktaty. 

Jeżeli oficjalne pismo sowieckie „lz
wiestja", przypisując ministrowi Chamber 
lainowi przeprowadzenie układu, mocą 
którego Gdańsk, korytarz polski i część 
Górnego Sląska miałyby być oddane 
Niemcom, te trzeba powiedzieć, że tego 
rodzaju wiadomości, PQdobnie jak wiado 
mości o zamierzonem utworzeniu republi 

ki kozackiej pod wspólnym protektora- . 
tern Niemiec i Polski, są wiadomościami 
bezsensownemi (Unsinn) i że nikt nie da 
temu wiary. Możecie się panowie zapytać 
o to p. Zaleskiego. 

W sprawie stosunków z Sowietami do 
ktadnie określam stanowisko Niemiec, jer 
żeli powiem panom, że Niemcy niezmier
nie żałują, że między Rosją a Anglją po
wstały nieporozumienia. Niemcy są wy
łącznie zainteresowane w tern, aby obec
ne naprężenie polityczne zlikwidowane zo 
stało w drodze pokojowej i że polityka 
niemiecka, z uwagi na niestałość stosun
ków europejskich, w poczynaniach swycb 
dąży do zażegnania niebezpieczeństwa 
wojny. 

Mówiąc o zmianie rządu w N1cmczech 
minister oświadczył. że zmiana ta nie wy 
wołała żadnego wpływu na kurs niemi<::<.. 
kiej polityl_{i zagranicznej podobnie jak we 
Francji nie zmieniła się polityka Brianda 
na skutek koalicji z Tardieu i Marinem. 

Dosłojnq hołd dla tolerancji Rzeczqpospoliłej. 
. . 

Metropolita kościoła prawosławnego w Polsce 
nodkreśla wdzięczn~ść i przywiązanie ludności prawosławnej dla wspólnej Ojczyzny. 

Polska Ai::encja Telegraflczm. 

Warszaw~ 10 marca. 
Na obiedzie oficjailnym, wy;da.nyqn prz:ez 

pana ministra wyznań reli1gii:jnych i oświe
ce1rda ,puib'Licznego w dniu 5 :b. m. w prezy
djum rady millistrów, metropolita prawQ
sławny Dionizy wygłosił następujące J>ł'1Ze 
mówienie: 

Z pra'W1dzdwym wzruszeniem o<lpowia
dam na przemówie.nie p. mindsotra. Podróż 
na Bllskii Wschód do starożytnego Cairo
grodu. tej !kolebki. z które.i świ·artto wiairy 
Chrystusowej zawitaJo po <raz pierwszy 
do wszysfildch 1wdów stow.iańs1kik:h, by;to 
zaw!Sze naijżywliej odczuw:a111ą po1trzehą dla 
mrnre i dla ca.le.i h.ierarclij-i pa1sikii·ego kościo 
la prawost.awnego. Kościół, jego •budowa i 
my.śl <twórcza są w zn.aicznyim stopniu 01pa1r 
te na wielowiekowej tradycji, będącej pod 
stawą jaik doktryny religijnej talk i zewnę
trznych form uksztaittow.ania jego żyoia. 
Dla każd~o tedy kościoła, oprócz wspól
nej <lla wszystkich chrześcija1t1 'tlra<lyc)i a
postolsk+ej i bibloijnej, istnieje specjailna swo 
ista 1rndycja spole•czno-pQł]itvczna. wytwo 
r;;ona w ciągu dtugich wl!elków je.go histo
ryczrJei:ro 1istnienfa. 

Taką tradycją dla prawosJawia polskie 
go ty.la zawsze jego natibliższa łączność z 

konsta111tyinapol1tańskLm paifrjarchafom :E
kumernkz.nym, śdsf e stosunGd z kttóry:m 
\V7f!a'W1iaf i u1'rzymywa~ st.aile . POllSikii Ko
ściół 1Prawo1sfa"\\o'l11Y, gdy tyil'ko mógł swo
bodnd·e mzl}orzą<lzaić swym losem. I dziś 
mzeto, gdy nam, obecne.i rui-e:rarchji Ko
śc:cra Praiwosfaw•nego w Poilsce i mnie~ 
je.go gfo1wie przypadto w udzila1le podjąć na 
swe ba;rki trud odbudowy od podstaw niie 
tylko cia1ta, lecz i ducha samodzie'lne.go Pol 
s.kiego Kościoła Pra:\vo;srarwine:go, nic nie
ma na1tura1lniiejszego nad to, iż tą Budo'Wlę 
Pańską wzno'Slić praigniemy oo 'trwa,fym 
funda:moo:e.ie uświęconej wieikami tradycji 
h i;s:to.ryicznej lego K,ośdofa. 

Zam i er zona -pod.róż d:o sl-Olicy ipaifrjair
chaitu ekumenicznego i do sto11ic 1inny.ch 
brntersklch autocefa[1i<Cznych kośdotów 
prawosławnych w kraijach bat·kańs:kich 
jest ·.ażkiim, historycznym krokiem, do
niiostvm etait>em na drodze do swego celu. 
Napeln l:a ona mnie radośdą jeszcze 1i z !e
go względu, iż w.idzę w niej nowe sfwier
dzen.ie prłyichyilne.go sfosuinku trj.a!wniane
go staile przez Rzą<l Na1iaśniejszej Rzeczy
oG:SpOIH•tej względem Po1lskiiego Kotściota 
Prawosławnego. jego potrzeb i stojących 
przed nim za<laiń. Zanosząc g-orą.ce dzięki 
Bogu ·Wszechmogącemu za laJSiki oklaizame 

nam ·i nasze.mu Swiętemu Autocefaillczne
mu iKośoio-towi w Pols·ce, uw.a1żam jedno
czeiśnie za o:b0:W1iązeik wy:ratZlić tutaj .p. m~
«11istrowi uczucia żyweli wdzięcznści i szcze 
rego przywląza111ia, ożywiające hierarchję 
i wriernyc:h Kośaiofa J?raiwostawnego w 
P-01Jsce względem wspólnej ojczyznv i jej 
\Vysdkiego Rzą,du i na ręce pana ministra 
wznoszę ten toasf za pomyślność i chwa
lę Rzeczypo1Spollitej. 

--::::--

Obniżenie stopy dyskontowe). 
Polska Agencja Teleiraflczna. 

Warszawa, 10 mair·ca. 
Rada Banku Polskiego obnliyła, po

czynając od dnia 11 marca 1927 r. Oficjal
ną stopę dyskOntowa dla weksli z 9 % na 
8 i pół procent, zaś stopę zastawiną dla po
życzek terminowych i otwart~o kredytu 
IZ 10 i ooł procent na 10 pl'()Cent. 

KRÓL MORD.EJRCóW. 
Aitencla telegraficzna „fxpress". 

Ryga, 10 mair<:a. 
Z Leningradu doooszą o areszto1waimu 

niejaaciego Gor.funowa, który jest OSlkairżo- ' 
nY.o~aoo~. 



Odpowiedź Anglji na sowiecką ofenzy~ę. 

Kwadrans prze iwbolszeWicki w Gen wi 
Znaczenie uznania przez Wiochy przynależności Bessarabji do Rumunji. 

Agencja Wsch-Odnia. 
Genewa, 10 marca. 

Atmosfera przeciwsowiecka w Gene
wie ujawniła się, szczególnie po wczoraj. 
szej mowie Chamberlaina z powodu infor 
macji prasy francuskiej i amerykański~] o 
zabiegach sowieckich w Rydze, aby ;uzez 
przeciwligowe zawarcie paktu o nieagre 
sji zmniejszyć prestigc Ligi Narodów i zna 
leźć nad Bałtykiem w ł .otwie czynnik r.o
dobny, jakim jest Turcja na Wschodzie.
Pstępliwość Łotwy uważana jest tutaj ia 
ko nielojalność wobec Ligi. Natomiast fakt 
uznania prze-z Włochy granic Besarabii 
zarysował się jaskrawo jako kontrakcja 
mocarstw wobec knowań sowieckich nad 
Bałtykiem i oderwatda Lotwy od wpły
wów Ligi. Dzień wczorajszy nazwano 

dniem kwadransa przeciwbolszewickiego 
Nie da się ukryć niezadowolenie delegacji 
angielskiej pod adresem Łotwy. 

MOSKWA WYSTOSUJE NOTĘ DO 
WŁOCH. 

Telegram wrasny „KurJera Łódzkiego" •• 

Berlin, 10 marc:t. 
Wedle doniesień z Mosk\vy, rzad so

wiecki przygotowuje notę do rządu wtos 
kiego. Rząd sowiecki widzi w ratyfikacji 
mimo zapewnień Scialoi, nieprzyjazne sta 
nowsko Włoch wobec Sowietów. 

MANIFESTACJE NA CZEŚĆ WŁOCH 
W BUKARESZCIE. 

Bukareszt, 10 marca. 
Z powodu ratyfikowania przez Włochy 

Senat Rzeczypospolitej przy raCYa· 
Obrady nad budżetem oświaty. 

~ettcfa tele~aftczna „~xpress". 

Warszawa. 10 mairca. 
Senaff na dzisiejszem posie<dlzeiniu w da~ 

~1.ym ciągu 01bradował nad budżetem mj
nlsterstiwa oświaty. W diłruższej dyskusji 
Podkreślamo ikooieczność oirg.ainJzacji jedno 
'litej szkoly powszechnej i powiększenia 
!kredyitów •na rozbudowę sz:kOllnictwa po
wszechnego. 

Senai!:OT Kailii:nowski (,,Wyz.W01lende") i 
iKopoi'liskd (iP ~P.S.) ostro kryity1wwaUi 05ta
:tn1e zairządzenfa ministra ośwlaiy w spra
wie przyimiusu relig-ijnego. 

Se:na:foir Brandys pomszyit kwestję u~ 
IPOS&żeinfa ducl10"1iet1stw.a w sz.cze.gólnośc! 
d?Jiclnic zachodnil·ch. Sz·crngółowo oma·wia 
no spraiwe sz.ko1nkb; 'a naszego na Ś1ląsku, 
wspominając, że obowiązkiem rządu jest 
prryjść z pomocą ludnośoi polskiej na Gór 
11ym Śląsku. 

Senafor Ifasibach, przedstawliciel Niem
ców, wywo<lzit swe ża1le nai tema~ rzeko
megq uoisku ludności niemieckiej w P01l
sce. po:wolują.c się na jakieś arutonomje, z 
kitóryich Niemcy korzystają w innych J}ań
stwaiClh. Ża'lit się, lecz zaponmi.al o uc·iskill, 
represjach ~ terorze sto.sowany:m przez 
Niemców w Rzeszy w stosunku do Pola
kCw łam zamieszkailyich. 

Po wyczerpaniu wszystki·ch punktów 
porząidlku dzienne.go IJ)'l'zystąpiooo do bud
żeltu poczt i telegrafów. Refeiroiwat sena
itor Szeresrewski. 

W sobotę o<lbę<l:zi·e ·się głosoiwanie naid 
pcprawikami z.gtoszonemi pod·cza:s osta~
nie,i dyskusji. 

Nie jeSit wykfoczonem, że minister skair 
bu Czechowicz wypowie expose o calo
kntakie poHtyki gospodarczej i tiinanso
wej 'Polsik:ii. 

Tr ka o pomyślne zasiewy. 
Kredyty rządowe dla rolnictwa. 

A&. Tełezr. „f!x.pri:ss". 

W arsu.aw~ 10 maTCa. 
W z.rorumienilll koniOCZ1100ci ipodniesie

nfa rof!nktwa rząd wiyasygno;wal znaicz
init'jsze !kredyty. Między innemi iJ)T'Zezna„ 
czyt na; rzecz pomocy zasiewów 6 ii ipót mH 
]ona. ~lOifycli uzyskainycli z funduszów o
brotowy;c;h ministerstwa skairbu. Kredy-

tam ityim dysponować będą wf adze admini 
słr.aicyjne na pad-sta wle OIJ).i:nii woJewód2-
koich. Ni•etzaileżnfo od tego Bainlk: G01Spoida1r~ 
stv.:ia Kratlowego Wy>Z.naiczyit oo pomoc T0-1 
,I!Jiczą 10 mi'ljoinów ztotyoe:.h. Z funduszu po 
wyższego kQlrzysta przew:a0n1e większa 
własność z.iem.ska. -

. --·:o:---......a 

Reforma or~Jna[ji WJ~omei ~onieunoi[i~ ~aó~twowi. 
Antypolskie stanowisko P. P. S. 

Teł. wł. ~-. t6Utkaie•. 
Warszawa, W marca. 

Jasne sformułowanie przez referenta 
wniosków poselskich o r·!formie ordyna 
cjl wyborczej posła Głąbińskiego, Wl'WO· 
lalo silne wrażenie. Koła rządowe, a za 
niemi prasą oficjalna, którei urzędowo 
rz;łd się wypiera, okazały niezadowole
nie z projektu ustawy i zżymał} slę na 
myśl wypracowania ordynacji wedle kon· 
kretnych zasad przez rząd. Zapowiadano 
że rz•1J nic zgodzi się na to nh~dy. Zapew 
11ia110. że rząd sam się elimłno war z &>rac 
nad temi zagadnieniami, ~ho~ jest ono 
pierwszorzędnym problemem d!.i państwa 
Nie d1ciał prżecież rzid zająć żadnego sta 
nowiska rrzy obradach komisji konstytu
cyjnej. W sukurs rządowi przybyli socf, „ 
liści. Obrady komisji parlamentarnej klu
bu PPS zakończono uchwaleniem rezolu 

cji w której klub zapowiedział walkę wnio 
skowi posła Głąbińskiego, jako rzekomo 
godzącemu w zasady demokracJI. Socja
liści zapomnieli, że wspomagając wypad
ki majowe, tak samo deklamowali o demo 
kracjl. Najbardziej dotknęły ich postulaty 
posła Głąbińskiego w sprawie utw<>rze
nia osobnych kuryj narodowościowych. 
O Ile żądania wnioskodawcy idą w kierun 
ku zabezpieczenia reprezentacji żywio
łom polskim na terenach mieszanych, o ty 
le socjalistom chodzi o ewentualne głosy, 
któreby mogli zyskać od mniejszości naro 
do wy eh. Wszak z PPS„u poseł Wolicłd 
zdobył dwa mandaty w okręgu łuniniecko 
pińskim i tam wydaje rosyjską gazetkę, 
jako organ PPS. 

Przy kuriach narodowościowych zdo
być mandat byłoby PPS-om o wiele trud 
niej, 

~iRDDPDZUmienie, MóPDDD DDWD~~w nie znBia PDSłlmie. 
Dlaczego zerwane zostalo posiedzenie komisji ad--

ministracyjnej. · . 
feleitram własny „Kuriera Łódzkiego .... 

Warszaw3. 10 marca. 
Nieporozumienie. które wynikło wsku 

tek fałszywego postawienia kwestji w 
~losowaniu na :;rodowem posiedzeniu ko 
misji ad1~i11istrncvjncj przez jej przewod
niczącego posła PLitka, wywołało wśród 
c.7.looków komisii siMJ.e ~. tem-

bardziej, że ogłoszony oficjalny komuni
kat z posiedzenia nie dawał obrazu ustalo 
nego stanu rzeczy. Kluby postanowiły o
głosić obszerne wyjaśnienie, w którem za 
przebieg posiedzenia czynią odpowiedzial 
nym przewodniczącego. Stwierdzono w 
nim, iż przy ustępie 2-im artyufu 2-go, któ 
ry wprowadzał proporcjona!ność przy wy 

~.raktatu w sprawie przyfączenia Besara 
bji do Rumunji odbywają się tu liczne ma
nifestacje na cześć Włoch. Miasto jest ude 
korowane flag-ami narodowemi. Prasa ob 
szernie omawia ten radosny akt poFty.::z
ny, który po ratyfikowaniu traktatu przez 
fraucję i Anglję, uświęca ostatecZPic ist
niej;,cy stan faktyczny oraz narodowe pra 
wa historyczne Rumunji. ' 

\V parlamencie odbyły się uroczyste 
posiedzenia, zwołane w celu urzędowe~o 
ogłoszenia faktu ratyfikowania przez Wto 
chy traktatu w sprawie Besarabji. W iz
bic 1.abrat głos minister spraw zagranicz
nych, Mitilineu, zaznaczając, iż przyłącze 
Pic I3esarabji, będące faktem dokon:mym 
z woli narodu, uświęcone jest ostatecznie 
prz.ez prawo międzynarodowe. Wszyscy, 

borach gminnych w azielnicach zachoa
nich, przewodniczący zapytał - kto Jest 
za utrzymaniem tego ustępu. Wtedy na
stąpiła równość glosów, wskutek czego 
przewodniczący ogłosił upadek tego wnio 
sku, a wniosku posła Kozłowskiego, by u
stęp ten skreślić, poseł Putek nie poddał 
pod ~losowanie, dopiero pod naciskiem po 
sła Pragera, iż głosowanie należy rozu
mieć jako głosowanie, przewodniczący po 
seł Putek po głosowaniu, podał do wia
domości, że wniosek posta Kozłowskiego 
na skutek różności poglądów został oba
lony. 

Wywołało nieporozumienie, O.laczego 
po tern glosowaniu przewodniczący zapo
wiedział zakończenie prac nad ustawami 
samorządoweml, a tern samem ich nieu-
kończenie. · 

Wczoraj zwrócili się do posła Putka 
posłowie Malik (Piast) Cholewka (Ch. D.) 
z żądaniem zwołania posiedzenia. Rów
nocześnie było wiadome, że w kotach kie 
rowniczych sejmowych zainteresowano 
się owem posiedzeniem. 

Ostatecznie, po licznych konferencjach 
'doprowadzono do tego, że posel Putek 
zwotal posiedzenie komisji administrac. 
na dziś, na godz.. 4 po pot 

· Lwów-~centralą polskiego 
przemysłu naftowego. 

Prawie wszy•tkle dyrekcje ucieka· 
Ją z Warszawy. 

Tel. wt „Kurjera Łódzkiego". 

Lwów. 10 kwietnda. 
W ślad za d'Yl!eikcją glów111ą ,.Po«minu" 

urzędującą już od dnia 7 b. m. we LWOIWlie, 
d-yretkcja to·w:rurzystwa OOlftowe.go ,,Lima
no"'r:a" i ,,.Fanto" irównieiż .'J)rzenoszą swą 
śied.ziibę do Lworwa. Zairząd kairtelu paira
fiirowego, w.aijdujący siię doityichczas w 
Warszawlie, iprzenosii się do Lwowa jui z 
dniem 15 b. m. W Warszawie ipoW'Sta'llą 
jedynie wrządy towairzystwa „Stand'alrd" 
i ,,Nobe'l" oraz związek przemys·towców 
nc~ftowych. Lwów wobec tego strunie się z 
powirol:em centralą przemystu naftowego. 

---.. ---
Na widowni politycznej. 

(Od własnego korespondenta). 

BUDOWA PORTU PASAŻElRSKIEGO 
W GDYNI. 

W 11;wiązk11 z !budową w stocmi gdańs&!ej 2-eh 
oacu~tów pasażerskich, ~zemaczonych dfa komu
n!kacjl nadbrze:i.nej, wkrótce będą rozpaczęte pra
ce cad budową :portu pasażersJdeg-0 w Gdyni ł 

J.:~łami. 

KONI'AIKT RZADU ZE SFEiRAMI GO
SPODARCZBMI. 

Celem utrzymania iabaiścii.ś1ejszego kontaktu 
ze sferami gospodairczemi i pracown.iczemi, wice
premier Bartel wyznacz:vt pooiedziatek jako d~ień 
statych zebrań 'PTZYWódców ~oszczególnych ko
misyJ opiniodawczych i'stniejących przy prezesie 
rady ministrów. 

WOJEWODOWIE W STOLICY. 

Wojewoda tarnopolski Kwaśniewski przybył 

wczoraj do WaTszawy d w sprawie stużbowei by1 
przyjęty pr~cz ministra spraw wewmętrznych, ró
nież wojewoda lubelski Rcmiszeski przyJGtY by.ł 

JJrzez minist ra spraw wew:nę trz.nych, który konfe
rnv:at w spr;;.wie urucllornienla robót publicznych 
celem za.trudni.e.n.ia bezrobotnych. 

przi.:'dstawiciele poszczególnych grup par· 
lamentarnych, w tej lfcz.bie Ifaze, w imie 
niu partji niemieckiej w Besarabji i Wifter 
w mieniu partji mniejszości węgierskiej, 
przyłączyli się do oświadczenia m•11istra 
spraw zagranicznych. 

V\T senacie przemawiał premjer A veres 
cu. Szef rządu podkreślll znaczenie aktu, 
dokonanego przez rząd włoski i przedsta 
wił trudności, jakie akt ten poprzcdzał~r. 
Winniśmy - kończył minister - wdzii;cz 
110§ć trzem krajom, które ratyf:kowałv 
traktat. ~prawa wkracza w nową fazę, u
możliwiając pomyślne pokojowe jej załat
w lenie. 

Jan Bratiano w imieniu partji liberalnej 
cświadczyt, iż akt ten posiada 1naczenie 
pcdwójne: po pierwsze, jako wyraz bra
terskiei przyjaźni między dwcma narada 
m:, następnie zaś, jako czynnik. przvwra
c~jac. v atmosferę etyki miedzv11arodowej, 
niezbędnej dla pokoju światowcg:>. Przed 
stawicicle wszystkich innych partji przy„ 
łączyli się b!!Z zastrzeżeń do radornej ma-
nifestacji całego kraju. · 

---.. ---
' . .. 

Wykaz Dlniejszych wygranyela 
oraz stawek oglądać mołna 

w Kantorze wymiany 
Samuela Weinberga 

58 Piotrkowska 68. 
Wszelkie wygrane wypłacam nałychmiuł. 

LOSY do I kl. 15 loterii jut "' do nabycia ogólna 
auma wyp. 16 milionów. Główna wygrana 600000 

Złote uśmiechv fortuny. 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI , 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Dwudziiesly szós.ty dzaeń cilą1gnien1a. 

Zł. 2.000 Nr.: 58060, 70499. 
Zł. 1.000 Nr.: 8024, 9227, 35873, 54131, 

56846. 
Zł. 600 Nr.: 12943, 14686, 17970, 2()200, 

22745, 22912, 28034, 31017, 7'JQ97. 
Zł. 500 Nr.: 377. 5758, 6614, 9331, 1006~ 

23501, 24433, 24%9, 27996, 28650, 29832, 
3205(), 38459, 41720, 43491, 44918, 49911, 
50147, 51859, 52144, 52233, 52793, 66510, 
69208, 75244, 78184, 79Z22. 

Zł. 400 Nr.: 353, 3173, 6333, 8673, 10657 
11289, 15852, 16295, 17890, 21348, 21896, 
23646, 26312, 28889, 33703, 33822, 34464, 
35712, 36011, 38332, 3f!l.572, 39551, 43597, 
44775, 45444, 57378, 58280, 58484, 58617, 
70055, 76803, 78996. 79244. 

Zł. 300 Nir.: 195, 473, 585, 989, 1291, 
1554, 1564, 2448, 3326, 4588, 5232, 6339, 
6241, 7503, 7933, 8045, 8220, 8641, 8652, 
10881, 11239, 11275, 12576, 13737, 13760, 
14227, 15822, 15824, 16239, 17046, 17655, 
li'998, 190~. 20133, 21302, 22137, 22796, 
22819, 22845. 233D7, 24020, 24147, 24728, 
25761, 26366, 26932, 26955, 27386, 27596, 
28168, 29329, 3QS21, 307()9, 32179, 33437, 
36040, 37666, 38273, 38436, 38874, 39318, 
39936. 31659, 42659, 42985, 54615, 43824, 
44643, 44649. 463~5. 46757, 48397, 50084, 
51799, 52103, 53825, 55038, 56491, 57471, 
58351, 58474, 5849.5, 59186, 0024-0, 60511, 
61001, 61161, 62683, 63529, 63536, 64919, 
65294, 66774, 67492, 67585, 69141, 69156, 
69173, 69769, 67085. 71412, 71915, 73273, 
74195, 74956, 76052, 76763, 77829, 78405, 
79493, 79554. 

Wykaz writranych i atawak przegl<\dać rnotna 
codziennie darmo w fednef nafwlękuef, naj
sła-.„oj I nal1zczęśllw1zef kolekturze - = ..... 

E. L ! C H '!' E N S T E I N ł S-ka, 
W ar•z111we, Mar11załkow•ka NP. lł6, 

lub w oddziałach kolektury: 
Blelańaka 3. Krak. PrHdrn. 37, 

, Królewska 43. .Nalewki 42 

tftdź. PIOTRHOWSHA 7Z. Gmach Grand Hotelu. 
Tel. 56-68. P. K, O. 64209 

UWAGA: Losy do 1 kl. 15-tej Lot. Państw. są 
tamte już do nabycia Wygrane powlęk1zone 
z 12 milfon6w na r:ł. 16 milionów, - Popyt 
wielki. Pnewiduje się brak los6w, Rad1imy 
pośpiesr:yć 1ię 11 kupnem losu. Csa1 nagli I I 
Cena lesu nie zmłenlqna t. I. 1/, zł. 10.- 1/2 
zł. :20.- 111 sł. 40.~ Ftrma eg1ystafe od r. 1835 

Wiei.ka wvgrana ał. 200.000 na Nr. 
579l8, I. zł. 50.000 na Nr. 73883. Il. 1d. 50,000 
na Nr. 61282 oras wygrane 1ł. 15.000 na Nr. 7.5071, 
zł, 10 OOO na Nr. 40.101, 1ł. 10.000 na Nr. 
15056, zł. 5.000 na Nr. 70050. zł. 5.000 na Nr. 

I 
7l8U. zł. 3,000 na Nr. 72833, 1ł. 3.000 nii. Nr. I' 
52019. zł. 3.000 na Nr. 21769, at. 3.000 na Nr. 
27V18, padły w naHej kolekturze. 

Urzędowe tabele wygranych obejrzeć 
moina bezpłatnie w Kantorach Naj· 
więkHej i Najszczęśliwszej Kole· 
ktury na Województwo l.ódzkłe 

S. J A T K A :~: ~~:!!~:::~: ~:: 
Rypła.ta wszelkich wygranych 

Losy l·ej kL Sfl jui do nabycia-



Nr. 69 

Lódź, l O ma.rea.. 
Na mJędzynarodowei areniie pe.titycz· 

neJ toca;ą słę obecnie publicznie drwa d~a:Io
gł, które maia wielkie znaczenie dla cało
kiształtu sytuacj1i śWiiatoWe) i w ~nacznej 

mfene równocześnie wpływają oo szanse 
pQfftyild p<>ls1dej. W dial~ pierwszym 
rinruówcami są Anglia i Rosja, w drugim 
Niemcy i Francja. 

Nota angietsk~ wystosowana do rządu 
Sowietów, a zawierająca groźbę zerwania 
stosUID!ków dypl<>matyc:znych ł ekonomi~ 
nych. nie przyniosła naraz.ie prakty.c.mę_go 

re7u!tatu. Na zarzuty. postawione przez 
rząd londyński, że Moskwa lftl)l'3JW1ia anty
anl?łetską akcję i pre.pa2andę, od'J)O<Wie
działy SOwiety IJO'woł'altl!iem się na anty
sowi~ie przemówienia aingiel.skich mę
żów stam:u i stwier1faeniem nieznanego do
tąd światu faktu „ wolności sf()!Wa" w Ro
sji sowiecl:deJ, co rzekomo umożJJ'W1a po. 
Jitykom wy·p<>wlada:nfo pOgtądów niezależ
nych ()d rządu. Ten ostatni a~ment wo
bec pełnego niemal unządowienia Ooinii 
pofifycznej ł prasy w Rosji zakirarwał 

wręcz oo drwiny. I tak też m Orl;pow:iedi 
rosyjską ixareagO\Vała prasa angielska. 

Pr,zeważ;a3ąca jej większość nie jest 

skłoona doradzać rrządowi. aby urrre.c.zy
wistnił zaiwartą w nocie groźbę .zerwania 
srosunków z Sowietami. Motywem głó
wnym fest tu wzgląd na wYParlki chińskie. 
Pned łch roreg:mnłelll się An1?lia chce się 
wsttwym.ać od dalej .idących kroków w 
stosulł1lku dQ Rosji. Jedy1niie pisma, repre
zen~u.iące skrajny odłam k<(llftserwatvs.tów, 
n:ie.zadowolo.ne są z wyc<Zękującej taktyki 
rządu ; nazywają ostatUJią wvmianę not 
naiwiększem u'J)'Okorzeniem. które kiedy
kotwi.ek Ang)ję spotkało. 

Nie p0rostaiwia oo.a go jed1rna:k bez Od
powiedzi. Umanie pt1Zynależn0ści Bes
sarabjł do Rumunii przęz· Włochy, fakt, 
stanowii'ący noliłYczną klęskę dla Sowie
tów iest uważany w OJ)ffini,i prasy eo!Jf'O-pei
skiei u misitr.zowsłde posun1ecie Anglii na 
ST.achowin\cy dypfomatycmetł. Nie ul~a 
~westjij, iz stosunek Mu~!inie,ro do Ro
sji zmfonłl się ostatmo radykaJJUle pq-zy 
rówinoozesn. żY'wem współdziałaniu z A111-
gfją. W ten SJ)'OSób konstelac.fa miedzy. 
narodowa ulega mów przeobrM:eniu a 
cboć chińskiie SU'kcesy zda}ą się u;piajać b01· 
S11.ewiików, p0fiityka bryty!sk.a ozuwa i, !ak 
Widać. inae J)OWied!ńala iesizcrz:e siwego o
st.aitniego stowa. 

Partje dnud~o cftłalo~n wwowładają 
ohecme p. Briand w imieniu Prane.li i hr. 
W esta,ro, pr.zywódca najsiilnie.ii®zego obe.c
nie stronlłlictwa :riz.ąd<>wego w Niemczech, 
na<ionailistów. P. Bri.aOO w oświadC7JOO!iu 
złOŻOnem w prasie, odmalował sytuację 
w nader różOwem. optymistyCIZltlem świe
tle. · Ur. Westarp był oo tyle SZ1Ci1'Jel'Y i bru 
talny, ie natychmiast rozerwał .nić tych 
marzeń i płelmycb. j,lui.zyj. Podkreślił. że 
Niemcy chętnie schowały do kiieszeni 
wszelkie udzłel-Oine i1ll koncesje, lecz nie 
myślą ,za nie płaclć. 'le słó.w wodza na
cjcoołistów niemieckich wynika. że Lo
carnQ w jego inte.rpretaci nie ma żadnego 
znacizenia, nie chce słyszeć o pakcie wscho 
dnim i u2111:aniu istniejącego tam stainu rze
czy, a nawet zastrzega sobie na pr,zysz· 
fQŚć swobodę działania w spraiwie Alza.cii 
i Lotary~. f)OWOłuiąc się n·a prawo na
rodów do stanowienia o sobie. 

Ten nlesłychainie brutalny i nmęcz. 
ny krok łta!Wet cierpliwego p. Brianda wY
PJ"Owadrził z ·równowagi i skłOUJił go do te
go. że d..ra Stresemainna zaipytał o wY
j.aśnienia w sprawie tej mowy i o stosu.nek 
do niej rządu niemiecki~. 

W związku z kolOfltktem sowiieoko-an
gielskim i z polendką z Francją stanowi
sko Niemiec stało sie w obecnei chwili 
dosyć kł0potliwe. A równolegle z tern 
wzmacnia się wydatnie sytuacja dyplo
DlfP701Jna Polski. Prasa całego świata Iii-

J<URJER ŁÓDZKI". ·- Piatek. 11 marea 1927 roktt. 

A DJ LOGI. 
sze wiele o zbliżein[u się m!ęd~y Polską i 
Anglją. którei do rozgrywki nawet p0Ico
jo.wei partji z R<>sfą potrizebni są przyja-

dele. Szerzone przez Berltin i Moskwę 
pngł<fski o rzekomym bloku antysowiec
k,im zostały zdementowane, ożywienie ste 

stosuoków angielsko - Polskich PoZOstafb 
jednak f aik,tem. 

---":....---
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SW I T Y P o· L I TY C Z rt E. 

Gdzie się dwóch kłóci, łam trzeci kor211sła. 
Japoński morał chińskiej bajeczkim 

Takim z<la;je się być jaipOińS'kii morał 
ccińskiej baie:czki, reicyt-0wa111.ej „na wy
rywlki" - niestety, w doskrwinem znacze
ndu tego powieidze,ruia - prze·z :FOlreig-n-01-
fice i Narkomirnd1i.et. W chwi'li bo,\viieim. 
gdy Lo1nidyn i Mos1kw:a wynnie:niają mię
dzy sobą nieZ'byt 1przyj.azne, a nawet 
wiręcz ndeprzyja•Zt1e noty dypilomatyiczne. 
w tejże samej ch\'\·1:.li składa w Tokio ba
ron Shideha1ra, min•is ter spraiw za·granicz
nych, znamienne, tem znamienniejsze, iż 
dosyć nieoczekiwane, oś,:v1i.a<lczeruie puibii
cz.ne. „Odcztrwamy szczerą sa:tysfa:kcje, 
moRąc stwierdiz1ić, że sto<Swnki nasze z Z. 
S. S. R. są więcej, niż zadawaJniia1iące .. „ 
Od czas.u podpisania traiktaitu w Toikio -
ksztafitulią się one w cor.az pomyślniejszej 
formie - Pozwaila to dz.iś roko1w.ać naj'l,e
psze nadzieje na przyszto<Ść". 

Nawel drażliwe kiedyś zo.gadn ie'll!ie 
w.pływów elmnomic<znych w Mandż.urji 
ni:e mOtie być źródtem j.aikichś zatairgów, 
g:dy.ż Japonia nie sz:uka tam ża<lnyic:h z.do
byiczy, zaiś „Rosja nie żywi wcale zamia
rów . które moL~lyiby hyć zakw:a;lii~L1kowia
ne do ik:a1teg01rjl a1g-resyw1nych fob ntiEfai
ny1ch". Talk w katżdym razfo U!f1rzymuje. 
pr2ytpUisz.cza'1nie, w dolbrej wienze - ów 
mąż stanu ... 

Z·bytocznem by.toby ohyba orjyisywiać 
radość bolszewików, wywo~aną komp1e
meula1mi barona S'hidehairy, r.artwo nawet 
uwierzyć w jej bezwzg:lę<lną szczerość. 
Ustyszeć ,tyłe pochlebnych i przyjemny.eh 
słówek o „.idębolkiem 'Przywiiązainiiu do po· 
koru'.', wypowiedzianych oficjai]ind1e przez 
talk potężnego sąsiada i to w momencie, 
gdy się jest przez „perfidny .Mbion" oskar· 
żony:m wzed ca1fy.m śwl·a'f:·em cywi1Jii·zo.wa
·O-yim o {'1iągte knucie wi1chrzydetlskkh ·in
fryig! Moskwa potraifi 01dpfaica1ć pięknem 
za naidobne, olkazać wdzięczność 1za .,rnie
~prawieiClfi.wą ()!Cenę jej .beziinteTeSO'W'J10·śd 
poirnfycz:nej". Na czerwonym Kreml'll wy
dany zosfat nalfychmiarst uikaz do ,Jowia
n:yszy", hv rl'ie ,p{)1pełnl.aili her·ezH d nie iza

'lic7.a·~i . Jaioo,nii do ty.C'h „mętów mocaT· 
slw1owyich. któire ćwi.a 1rlm1ą otaito i piją 
!krew fodów J)roletarja1c1kk·h ! (siiie!). Ni>e
ify1!ko jednak stoiwem. aile ą czyine1111 p-0sfa
n()lwUy SolW'ie!fy dowieść. że r<owmie:ją ... 
finezije gTy dypJoima~y;czne1 , że z:diecydo
w~e są wyzyskać iferaiźniiejsve 01ziębienie 
sfosullków pomijędizy Toikio a Londyinem. 

Odw-01twnie nadto goirlhviego olbrońcy 
rchotnN<:ów niippońskich WJ.gdoira Kopp'a. 
ze sfanowistka „pc1Jrprnd'a" w JaJp{)ITTłj, usu
n~ęcie Jego Tadcy, Czernyioha, przepr-OWa· 
d'zacrące.go w pralk,tyice hasta HI-ej Między
n<:irod6wiki, po1wstawiienie bez sikuil!ku bta
ga~ne3 pmś:by Kaitaya1ny, czifon'ka Komi111-
fornu, a podtrzy:man~e zamien-a1ącego w 
jego odiczy;źniie ruchu lko111mruisity_icznego -
fo 1maicz:ruie włęcej, ainiżeili aikfy prostej 
knrffua1zji. 

Moskwa r:>0sunęl'a się znaiemie d!alei Je
szcze: 0ina, fa „i<leowa, szlaclJ.eńna, jedy
na" obrończy1nii Chin, z góry j1uż aikce!!)hrje 
zamiary, które w stD'sooku do ~ego kra1111 
żywi „ik:apifa.lisftycz,nde - buirżmey.jna:" Ja. 
ponja. 

Dąży zaś Jaiponja, ~hwiloiwo p:rizynad-
· !11.nied, jedynie do utrwa1leirui.a swoiJej dzi
siejsz,ej sytuia1cji g-0sipod'a1rczeJ w Chinach. 
~ra1wda .pirze<lsia:wia Slię ona ws.pa111la1le. 
Jeśli wierzyć doktaidnfo za1zwyiczad poin
formo1wa1nej „Chirua Weelkly Review", wy
no8it, na początku TOiku bieżącego, lkapi:tal, 
i.nwes1towiamy przez ba.nildeirów, falbryikan
tów 1 ku'J)Ców japońsIDich w Państwie N1e
bieskiiem, impo1n:uj~cą sumę łedne•go mHJrur
da d~lairów! Bł'isko 40 proc. cailej pro
dukcji wt6kienniozej, wiięikszość alk,cyj 
prz,eimys.tu hutnicw - metail1uirgicznego w 
01k<Ylicy łfankeo<U znajdiuje siię obecnde w 
ręka·ch Tolkjo, Slj)oso,biąieego slę do plam.<J
we1go i systematycznego zawt:aicLn~ęcia i.n
nemi rówinlez dziedzinami chińskiego ż;y-

oia eikouomicvnego. Aruglja wy;pierama 
jest z przyslowio.wą WIJ)'l"O'St eneirgją przeiz 
sv·oją ex-aliantkę, skw:aipliwie koirzysta
j<>cą z wy;po1wiedze:11rla 'krępujące.go ją so
jvsz:u, by 01pa1nować tak boigaty i olibrzynni 
ryneik zbytu. A naiweit,' by ko.svtem tejże 
Ang]H p-0zyskać sympa1tję Chin, reagll!.ią
c1nch na emopeJsiką „p()l!itykę kan-01nieretk" 
oornz oistrzej wysteoującemi objawaml 
ksenofobizmu. Od 1Jdlku .iui lait traktowa1i 
ia'Pońs,cy po~itycv swoioh peikińskik:h ko
legów na stopie aibso1lutnej równo·śd, mi
strzowskiem zaś po1s•1.mięci em byto wypta· 
cenle odszkodowarni.a nieibyWJalłe'j <loty;c!b
czais wysolrośe<i 10,000 dola1rów za pOłleg.f.e
go w związku z ro.zmchaimj sfrejkowemi 
(Szanighaij, 1925 r.) kulisa - gest dolł>ro
wQ1ro.y, tetm więc życzUwiieii przez szairą 
maiSę rolboitniczą przyjęty. Ży;czliwa neu
!railność, którą ściśle kiemje się rząd to
kiijsikl w stosuiniku do Kaintoniu i do caleg-o 
rndru odmdzeni.o:we,go, jest da1lszyrn, bair
dizo waJinyim ·etapem k01nse!kwentniie pro
w:<tdzon,ej takityiki, daictcei, przyzrmć wy
p21da, o wiele pomyśki:iejsze - ,pod gos'J)o
dair,czyim i po~ityc1znym w2lgilęd1ami - wy
nf.ki, miżeJ1i dąig.te wygraifarnie pięśoią, u
praiwi.aine przez Eumpę. 

Dążność Jarpoind'i ku polk<iernwainiu w 

CA A& łtf&M'@ 

przysz,lości finansami, przemY&lem i hain~ 
elfom Chin nieZ1U1Pe~rnie -0dipoiwi1adia postu
la1tom iromuuisityicznyim. Jest oina wszak· 
że 01twaircie i gnrąco pop:ieirara prze'Z So
wijeiclką Ro1s•ję, ponieważ po:śrndn;i.o godz,i 
w potęgę Anglji, w myśl 1zaś teoirH Mal!'
ksa, uz'Wpef1t11ionej nauką Len1na, dopóki ;lst
n.:eć będzie Wielkobrytyjskie mocarstwo 
karpi!talis<tyczno - burżuazyjne, dopóty nie
moż,J.iwem jest wprowadzenie w I:uro:pie 
m;froju konnrofatycznego. fap-0.ński prze
to ~mpeTJa1l2m stanowić ma jeiden z czyn
n~lków, którym zamierza Moskwa posm· 
żyć się dfa usunięcia tej gróW1ne.i tamy 
przed naiwatą bolszew!,cką. Króilkowzro
czn{)ŚĆ po11i.tyczn.a, umiejętniie i d-0 czaoo 
przez Tokio wyzyskiwana. Sta1no·wl ona 
jeszcze jedną odmfanę bolszewk1kiego 
szainfażu, urporczywie W-01boc Ang.Hi upra· 
wia'neigo. Niewielkie posiada wid-0kl na 
powodzenie, w raz1i e bowiem zao,strzenia 
się kornifl'iktu prawd.o,podobrnie..iszem jest u
fv-101rzenle antimoskie1wskiego, ainlżel,; an· 
tiain ,gie·lsłdego bloku państwowego, ewef.l· 
tuaande niaiwet, z tą samą Japonią wtącz
nie... Ustr·ój ko1J1mnisty;czny zbyt malo 
zr11aijduie zwofonnitków wśród lud•ZJi, do 
trz,eźwego ,r0izumowainiia 1zd-01lnyich. 

Z. K. 

ri 

o tzem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

srnAJK w LODZI. 

.,Głos Praiwdy" (10 b. m.) pisze: 

„Nfo taik dawn-0 wskazywa!i&my, że ustalenie 
wmunków rozwo.fu naszego życia gos·po<laTczego 
nfo może być uważane za zupelne łak długo, :PÓ; 
ki .istnJeją dzjsfojsze place, talk niezmiernie dałe
kie od ;potrzeb wYtworzolllych :przez 1>0ziom cein. 

Życie stwle<rdza, że mieliśmy rację. Olbrzy- . 
mi strajk rCJlł>obników wl6kieamiczych, to począ

tek v..-alki. fa!kt, że wa:lka fa poojęfa zostala o<l
ra:z.u na potężnym fr.O'l1oie, że nie poiprzedza!y jei 
harce i wy>buchy odosobn.~one, świadczy z jednej 
sitwny o tern, że koniecmość :podiniesie!llia zarob
ków jest powszechttla - z drugiej za.ś strony, iż 
klasa r~tnicza mimo straszliwe~ nędzy, jaką 
przetrwała, mim-0 <lemorali,zac.ji, ja.ką wniosfo do 
jej szeregów bezwbocie, niepoczytalna dzialail
ność komun·istycvna oraz l)róby rozbi.ja..tria robot
n-L~ów .przez żywioły prawicowe wsze~kiego ro
d:zaau - nie IXJZW<>lira mi's,z,czyć swe-i oflganiza-cj!, 
owszem, wz:nmoni?a ją i iprzyg-O<towa~a do wa~

ki. Imponujący sipokój tej 200-tysięcznej masy, 
która -OIP'Uściia wa•rsztaiy pracy, to Z'iawisko nie
rmiemie· charakterystyczne, gdyż S'PO!kój z~ho

wać umieją tylko d, którzy są vewni zwYoięstwa". 

P~OJEiKT ODRYNACJI WYBORCZEJ 
DO SEJ1MU PROF. OLABIŃSl(IEGO. 

„ROb<>tnik" (10 b. m.) poda,je: 
„Wc.zora4 w KomisJi K()ltlStytucyjnej :prof. Głą

biński przedfożyt ·na pi&rnie wnioski eindeckie w 
spraw:ie ordynacji wY.borczej. 

Trudno inapraw.dę zna1eźć słowa pa;r:!amenłame 

dla nałeżyteigo s-charaJcterywwanifa tyoh Wlllio· 
sftrów. 

Tyfo się mówiło z prawej strony K()[J]Jsji o „pań
stwowooci" i jej !l><ltrzebach; tyle się dekłarrno-wa· 
Io o egoiźmie klasowym stroonidwa łewky (;prof. 
Dubanowkz) i o wlasnem, vrawicowem, WYSoce
ach, WYSOce pańs•twowem stan-0wislm. Prze·cJ.l{)iŻ(J. 

no „'WtliO·Slki" Gląibińskie.go - I do;pie:ro bu ujaw
nita si'ę w <:alej 'Pe'łni „l)aństwowa" mądir-OIŚĆ i doi
rz~lość praw.i.cy. 

Czego chce vrod'. Oła.lbiński? 

Chce prze<lewszystkiem z.m·niejsze.nia liczby po 
stów z 444 do 300, aby w ten sposób osląbić re
pre:ientacle robotlli:ków ·i 1'adyblnyclt paatyj chl()IJ> 
sik ich. 

Uderza dalej z nies•!ychaną silą w mniie;Jsrości 

narodowe. W tem wbśnle tlkwi cała g.lęboka 

„i;aństwowa" mą,drość Wt!tiosków. 

lJde.rza przedewszystkiem w tęn S!l)OSób, iż 

Pl'<'1PQl11ttie P.rezydento-wl, któremu da.je peJl!J-0m0<:
niotwa do zanial!Jy o.r<lyinaoeji, aby obliazał licz.hę 

tnalfldatów w poszczególnych o.kręgach ,,na pod. 
skw:ie Liczby głosów, oddalflyclI w ostatn.Ich wY· 
boraoh" i w sto'Sun.kd do te~ l:icz.by. Słowem pre
mjum (lflagrotlę w t>OStad większej łk2'Jby man· 
da>tów) mają te -01kręg.i, które licm1~ stawiły się do 
umy ... w r. 1922. Przypuśćmy, że to ~»!uszne {s.tu
svne to nie dest!). Ałe - iak wfadomo - mniej
szooc.i wsohodnie (Ukra,ińcy) wówczas bo~kotowa
ły wyibory! I! Wobec teg-0 cyfry udziału wyb-OT· 
ców w niektórych woiewócktwaclt są niooatur~
nie ma.le. To prawda - odrzeilcl prof. G. - ale co 
mnie to olbcho<lzl? To zna-czy, że ukra.ińslkie o-
kręg[ dostaną mnie.j mandatów - i ju:ż!„ 

,.oaz. Warsz. Por." (10 b. m.): 
„Trzecią doniosłą .zimiainą, projektowaną przez 

prof. Gląlbiństkie.go, jest zaipewnienie ł.udlf!ości poi· 
skiea, mz:p.roszonej oo ziemiach wschodnich Rze· 
czylJ)Os·poH1tej, u.cliz.ialu w ,P'!'ze.tlstaw:icieJstW>ie nair-O· 

dc"\Vem. 

P-05tu.ta.t ten tak jasnym jest dla każ·de.go Pola· 
ka, tak da1lece od'P-Owiada najistotn.iejiszym intere-· 
som państwowości polskiej - że nie zl!lajdzie się 
chyba takie ugrulJ}OIWanie polskie, którehy mu się 
przeciwstawilo. Jeśli kidlka uie'J)Olskich i w du
żej mie:r2e anty:polskich naTodowości kreooWYch 
mogło s.ię zjedl!loczyć w 16-.ce, by zmajoryzować 
lnd11ość pofalk:ą - to maimy praw-0 wierzyć, że 
pcaskie stmooictwa zejidą się M gruncie zabezpie· 
czema swoim :ro<lakom reprezentacji w ·parlamen
de". 

MATKA 
powinna do każdej k,pieli dla dziecka dodawać 

łyżeczk41 płynu 

~LV·OZON·"MOTOR" 
(wyci,g z kosodrzewiny tatrzaćskief). Silv-ozon 
„Motor" w płyoie działa dodatnio na zdrowie 

Wystnegać ałę taoich bez"' a.rtościowych naśla-
dziecka. 1· 

downichr pozbawionych właenoścl leesnicaych. 

• 
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IO ' wyglądają obecnie ' trzy 

. 
bolszewickie 

• 
stoi· ce. 

Ciekawa charakterystyka W. Szulgina, b. posła do Dumy państwowej. 
w) W pciwodzl na}mzmai'tszvch wia· 

domo§ci, przedoistają,cycli sie do nas z 
Bolszewji. z 1 Mn1'1ch „wrażeń" . dostoj
nych„ i nlc:dostojnych podlfóiiniików, ku.p
CÓ\v, bankiC1rów dy.pilomaitów i zwvktyir;h 
g-api6w mlc;dzyinairodo1wyich, kitóirziv tam 
j.adą. żeby na włas.ne oczy zobaczyć ,;raj 
proletan'aieki". w!dzimy zalecłwie' frng-mein 
ty wsipóf.czesned Rosji. Jiej d'USZV i narod'u 
ros1iskie.e:o nie wyczuwamv wca'le, bo jej 
nie rozumieją i nią się nłe inter,esuJą 
„ośw1e.cenii " badaieze z Za'Chod'!l. 

Dlat·ego też wydana ni·eda no w Ber
linie (sty:czeń 1927 r.) ksla,żika pod tytu ... 
km „TQ·zv stoilipe". które.i autor p. W. 
Szuil.g-ilfl, w g:rudn,iu 1925 roku zwiedził ln
CO·.itniito Rosję, jest ina<ler cieikarwą f po
uczająicą. 

W. Szulg"in, znamy dzla.tacz noli.ty•cz
ny, deputowany do Dwny państwowej, re 
daktor 'JJ<ra'Wlicoweg-o „K~;ewlla!nina" i świe 
tnv publf.cysta, przeiJJvwa.iący oheianie na 
emig;raieji, rewezentuJ·e ten wY.ią,tkowy l 
ciekawy PU!Ilkt wi<liz1enia na Rosie wsipóf
czesiną. jaiki ani wśród irozg-or:vicronej emi 
g.racji, a.ni sforę;p.owanvich „sz.erokiemi wa 
wami obviwait1e1sikiiem{" Oibyiwabeli ZSSR. 
ste niie s•potyika. 

- Zrozumlatem - powiad1t1 W. S. -
z,e illaJk1rótszą charakitervst\nką ws:p·ók.ze
smej Rosji 1}est: wszystko tak _jak byto, 
tvlko nieco ~orze.i. 

Pierwszą sroJi.cą, !kt~órą sipo/fykarny, 
.iest Kijów. J1es·t to rodzinne mu.a.isto aitttc
ra. z którem ma tyle wsp.omnień zwląiza„ 
nvch l: iktóre wywO'fuje też wiele 1reflek-

' sv.i i rnzmvślań. 
Zev.-'lfl.ętrzmie - Kiiów nie zmiooit się. 

WszeL1de usz.ikodzenia z orkir·esu wa!lik ulki:ra 
]ńsko-:bolszewickid1 usu1nfeito. Na uli.ca.eh 
ruch. sk1le·py fuink1cjomJ'.i,ą, tramwafe kuirsu 
ją, 01pern i teatry czy:rnne, stowem. wszvst 
ko oo da1wnemu .. Tylko dimżvzinai strrai
szna ... Dv;ra razv drożej niż przed rewo
luaią. Ulioe wszystkie IPO~zamienla:fy na
zwy, a szyldy na sklevach zuo0ł1nie nfie
zrozumiat·e z powodu bo.Jszew1cklcli skir·ó 
"tów. 

Na wliiea1ah mOlc haind!lairzy s'f.airyich ksią 
żek Kslą,Z.ki na~ozmaii'ts.ze. a 1I11aj.więoej 
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[van Harrington. 
Ałlłc>r'71lMi'•7 ,neklad z anEłcl*łeiro 

Zon! PopławskJeS. 

(Ciąg dalszy). 
- Ha! nie mam ochoty jej -idzieć -

słowa te przyniosły ulgę lady Jocelyn. 
Stary Tom ciągnął: - Poszcześcilo mi 
się i mam trochę grosza, oczywiście, nie 
tyle ci ten lub ów z lordem. Młodzieniec, 
którego znam, szuka żony i odziedziczy 
większą część po mnie. Czy to pani do
gadza, rnylady? 

Lady J ocelyn skrzyżowała ramiona. 
- Oczywiście, nie mam nic przeciw

ko ternu. Nie rozumiem tylko, co to mo
że mieć wspólnego ze mną. 

- Ahrn I - zaczął .stary Tom. - Cór
ka pani nie znajdzie nic obraźliwego w 
tern, żeby wyjść za niego zaraz, hę? 

- Al więc moja córka jest wyb:a11a 
harzeczoną dla pańskiego mlodzief!.~a! 
więc o to chodzi! 

- Córka pan~ - stary Tom odchrzą
knął - nie wyjdzie zamąż za lorda, rny
lady, ale - hm - jeżeli ją to nie razi -
będzie miała o wiele więcej brzęczącej 
monety, aniżeli mogliby jej ofiarować sy
nowie lordów. A za męża dostanie chlop
ca do ta11ca i do różańca, o zdrowych 
kościach i mięśniach, który mówi grama
tycznie, zna dwa czy trzy języki... 

- Dość! - powiedziała lady Joce
f yn. - Spodziewam się, że to jest mło
dzieniec do wzięcia? Jeżeli w tym wieku 
należy do unco guid, odmawiam stanow
czo uznać go za zięcia i przypuszczam, 
ie to samo zrobi Roza. 

Stary Tom wybuchnął niecierpliwie. 
- To djabelnie porządny chłopak, 

chociaż nie jest lordem. 
- Nie wątpię, że mówi pan serjo, To

mic! - powiedziała lady .Jocelyn. - To 
ciekawe, bo dzisiaj rano Roza przyszła 
do mnie i ofiarowała mi pierwszy rozdział 

• 

iprzeclirewoh1cyjnvch. Obeonfe mOŻ'tla 
sip.rze.da•wać 01twairde „zabro!l1iona litera
turę". Że ta lit·eiratu:ra ma powodzenie, do 
wodzi chodaż.bv odpowi·edź Leni111a jedne 
mu koirespondento·wl: 

- Podczas urlopu uwaiżinie sliudłufę 
1920 roik Szulg-lna. 

Tłum UJBcziny bairdzo nieJcd1nołiity. Twa 
rze. które się sPotyka. po największej 
cze§ci zdrowe, pel1ne. Dług-im koloro-wym 
wężykiem suTI.ą kl„iowskf.e mieszczki... 
Nieirówność w:róclł.a, i „w tern dużem mi1e 
śde ni.e miajdzie sle dtwoje 1udzf o r&w
nyoh warumka·ch żydowv;ch". N~eskoń~ 
CZ{)ltJY fań1cuicb od biedin'}llch do bo·g-atych, 
od rza;d'zą·cvich do podwła<lnv;ch. tylko ... 
zmioołty się warstwy sooit•eczne: .,pferWr
sl s.tculi się osta.tnimi". 

- Któ.ż t-emu ,·viiflien? - pyta W. S. 
- Mv bylfśmy 'Panami. Lecz chcąc być 
na s.tainowlsku władców. nie choieliśmy 
rz.a<l:zić . A tak nie W'Qlno. Wtadiza, to ta ... 
kl sam zawód. :ak każdy il!'lnv. A my za 
du-ż.o pliliśmv { śpiewaMmv i ·n.ais na-pę
dzono. 

Chca·c slę przekonać, jak wvgfada!ą 
maig-.aizvinv. oidwiedzi'l autor dużv s:J<liep 
podi szyld·em Sor.abkop, co znaczy , So
wie·cka Robofnicza Kooperatywa„. Obser 
wująie 'P'Ubliiczno•ść w 'tvm So1rabkopń e, 
gdzie jest lud'l1o i tJo.cz110 i gidzle s.po:zeda
:te sie '\\rszystko. fatwo stwi·e•rdzić, że w 
,.robofulkmei" kooperatywi·e ku:puia wszys 
cy pr6cz ... robotn1i!kÓ\\", i że cz.tonkami ko
operatvwv sa przeważni.e żv<lzf. 

Naog-ót handel kwitnie. ttand1ują 
wszvscy i wszvs'tklem. Na tair.g-ad1 ogrom 
nv ruch. J.est wsmsTh:o i to w dmych t1o 
śda1eih. I to 111a 'tvm „bar,arz.e", g:dzie ki:Jlj(a 
la•t temu q1f·e by.f.o Hfornlinie nic. tv11ko lu
dzie uzbrojeni w karabi:ny g:rabi·lJi do re
szty 'truov. lf)Ozos:fafe od sfairvch cza.sów. 
Co 'Z)fObit'O fon . cud? - wta Szulg-h1 i 
odoo1Wiada. - Nowa eikomomii.cma p.olf
·fyik:a -- Neo. 

- Nc-v:a ! „1T('zc:ie sie handłować". A 
w!ę.c ,.rio,:i.·p nolitvka" voleg-afa ·na tern. że 
bv nauczyć się ha.r'.dilować oo staremu. 
Odv l:n<lzie caty handel zinlszczvili f zoiba
czyq;, i:e z gfodiu wszvscv ooumiiera;ą, 

' 
„wielk~" Lenilfl „szeamąl" g-oo;adine sł'o:woi: 
„Uczcie się haindlowaćl". 

Co do „wforaini'za-cji" KiJowa, reo fa :esl 
mytem. Wszędzie mówią. po wsv,tsku: na 
p0iczde, w bi.nrze a<liresowem. 111a dwor
cach. we wszySltlkic:h j.a<liłodiainlach, ~e-
p.acil i wszęd1z!e. g-dzle W. S. sie zwraicat 
Nawet żo.tnierz. za.e:adiniętv oo uim'aiińslrn, 
od1Powi.ad'a p0 rosy.isku. Za dziesięć dlni 
pobytu w sto·licy Ukrainv (d10ć i zdeg,ira
dowanej. bo stolicą Jest Charków). ukrniń 
Siką mowę stvsza~ autor tv•lko ra.z jeden. 
To 111iiewfole I A przygod'l1a zna;oma: żyi
<ló\Vlka tak mówita o „.kUowskiem" (t. zn. 
u:kirnriń1skiem) wvkszta.fcenlu: 

- Moje dzieci powlnmv .znać ta1d ję
zyk, który im się na coś przyda. A komu 
ono potrzeihne, k~'owskie wvksztafioe·nle 

Moskwa jest O·Rromni.e ludna i mchiH
wa. Na ulicach, w tramw.a.Tach. kawia["
niach, nie mo'Żllla się vrzecls.nąć. Ale za 
to Tu.eh nadzwyczaj ure.i:rulowanv i pamu
ie żelazna dyscvdllna. Kto reg-ulu:ie ruch, 
ni1e wildać. Cha,rakterystyicznem iest se
g-re.itowaITTie sie publkznoścl z w:tasnej 
inicjattvwy. W fJramwaju do pierwszego 
wo·z,u wsiadają. tytko lu<lzi·e .p.rzvizwoide 
ubra'l1l, rnbo1nicy i iruni. nal,eżącv do .,niż
szy.eh" (sk !) klas. zajm11ją mfe.fsca w diru 
g-im. Tak lwd;ność rea.~m;e .na „równość„. 

Żywności bardzo dużo, ; pod lym 
wzg-lędem Moskwa zul)etnie sie restvtu
ow?.ta. Ogrum.r:e tasze TY'b. d'zi,czyznz~ . 
kawiorv~wsz.ystko to w~dzi· sfę w ()1~rom 
nych. 'mponująq,ch ilośdaich. To samo 
mnlej więcej możma powiedzieć o Peter
sburg-u. obecnie Lenl'llgiradzie. Mias~o sl'..ra 
cito swoje znacz,oo~·e jako s.tolk<l'! iesf c!cli 
sz,e 1 spcikoinie]sze, afo ranv zabllźni·ty s:ę 
i wz1f.dę<l'nfe pa'11'1.1j.e porzadek Pałaoe. mu 
z.ea i T. d .. konsel'\vują sie z wiieUdm p1e
tvzmem ; są doistęptUe dla vU!bHcznośd. 
Lu<ltflość jednak jest ororomnie nfezadO'Wl(\I 
lo;na i :doŚ'no sairka na bo:lszewiclrie rzą
dy. 

v..r. Szu1g;inowi p:r.z.e<losifaltlie sie do Ro 
sj; ut.a1w:1i kD1nti;:abandyści. Ja'k widać, 
.=esl to bardzn duża i roz~aleziona 01rxa
ni7.acja:. do której należa ludzie. nieg-dys 
zajrrruiącv ba1rdl~ej honorowe s'tanowisika•. 

z Księgi Udręczeń, która, ]ak twierdz:. - powiedział stary Tom. - Kocha tego 
skończy się pospolitym, nierozważnym chłopca! Będzie musiata przełknąć gorzką 
eksperymentem. Jak się nazywa pański . pigułkę! Biedna kobiecina! 
młodzieniec? kim jest? czern jest? Stary Tom chichotał wyraźnie. Lady 

- Czy moja gwarancja nie \\.rystar- Jocelyn przez chwilę ogarnęła pokusa ka-
cza, mylady? zać mu wyjść. Temat nie byl jednak do-

- Jeżeli Roza wyjdzie zamąż, to mu- statecznie rnily, by mogla chcieć się nim 
sł mieć nazwisko - prawda? bawić. 

Stary Tom uderzył się po kolanie. - Widocznie Roza przełknęła pigutkę 
- Bedzie pani musiała przełkną'ć - powiedziała. 

gorzką pigułkę, bo młodzieniec nie jest - Gęś, nożyce, kapustę i t. d.? - mru 
synem lorda. knął stary Tom. - Strawny żołądek! 

-- Przełknęłam, Tomie! Któż to taki? Wi~c wie, że jest krawcem? Chłopak po 
- Syn kupca, powiedzmy, mylady - wiedział? Nie udawał przed nią lorda? 

i stary Tom spojrzał, chcąc się przekonać - W tern co dotyczy jego, Tomie, 
jaki efekt wywołały jego słowa. przypuszczam, że był zupełnie uczciwy -

- Tern gorzej - zauważyła. jak na mężczyznę i zakochanego. 
- Na początek dostanie tysiąc funtów - Więc, powiedział jej, że urodził się 

rocznie, rnylady, jest krawcem rnylady! krawcem i jest związany z tym za-
Lady Jocelyn otworzyła oczy. wodem? 
- Nazwisko jego Harrington, rnylady. - Roza napewno usłyszała to z jego 

Nic wiem czy je pani kiedy słyszała. ust! 
Lady Jocelyn rzuciła się wtyt Uderzając się po kolanie, stary Tom 
- Najdziwniejsza rzecz jaka mi się zawołał: 

kiedykolwiek zdarzyła - zawołała. - Brawo! 
- Tysiąc funtów na początek - cią- Aczkohviek je'dna część jego natury 

gnął stary Tom - a jeżeli wyjdzie za C'.IUta się rozczarowana, a najlepsza część 
niego - to znaczy jeżeli on ożeni się z jego intrygi udaremniona - podobało mu 
nią - dodam drugi tysiąc za pierwsze się postępowanie Evana r gorąco odczuł 
dziecko - bez różnicy: chłopak czy to, co wydało mu się pogardą przesądów 
dziewczyna. światowych u Rozy. 

- Hm... Czy to najcięższy pocisk, - Musi to być dzielna dziewczyna, 
panie Tom? - spytata lady. mylady! Tego nie mogła odziedziczyć 

- Co to znaczy? po tamtej linii! To odziedziczyła po pa-
- Czy pan wspomniał już o tem ko- ni. Nie żeby pani... 

rnukolwiek? - Nie! - przerwała lady Jocelyn, do 
- Nie wspomniałem, myiady. Posta- myślając się, co chce powiedzieć. - Oba

nowiłern to dzisiaj zrana.„ ttm... Ma pa- wiam się, że jestem pozbawiona cnót re
ni również syna ... Zakochał się w młodej publikańskich. Nie gniewaj się na mnie 
dziewczynie, albo powinien się zakochać. -- gdyż stary Tom spochmurniał znowu 
Jak urządzę córkę - pomyślę i o nim. - lubię dobre urodzenie, stanowisko i 

- Zdaje mi się, że Harry kocha się na przewagę światową. I pomimo. iż Roza 
zabój w dwunastu naraz - powiedziała zaręcza za instrument, który nazywa swo
rnatka. - Dobrze, Tomic, namyślimy się jem sercem - i wbrew paf1skim obictni
nad tern. Zresztą - powiem pamt: Roza com - mówię panu uczciwie - poradzę 
była tu przed chwilą, mówiąc, że ten pan jej nie zadawać się ... 
ttarrington zawrócił jej głowę i temu po- - Z kimś niższym od lorda - przeciął · 
dobnc rzeczy. stary Tom. - Doskonale. Czy zamkn:e 

- Była pani ::e mną szczera, my lady! ją pani, mylady? 

Jeden z wami®zycli dz.fa.ła.czów 'feJ Oll'l?& 
nizacJi w ditu~o:zej rozmow!e przedlc)tawJt 
.pogJąd odrndzadąiee.i się Rosji na obecną 
sytuac.ię. 

- Przc.de\1tszystkiem mamv do pana 
kokktvwn<i prośbę my pogirzeibaint i n!e
hoszczy-cy: proszę im (eml1rrncji) powie
dzieć. że mv ż"1'emY ! - W Ros.ii '1igdy 
nie mnarla świadoma wofa swzeic!wu. 
O gira•niicach naszych mo.tlhvości mógl 
pan sobie WYiTObić już zidanie. Sa ooe nie 
wysit.a;rczająoe dfa osi~gm~ęda wvtknię'te
~o celu. a1e dinsta1eczne. że~ uwaiżać nas 
za org-anizm. który wrósr w ciato i krew 
sowieckiej Rosji i który inie da1 sie uswnąć 
chinrrg"icznemi orzyir.za.damł, Emfg;La<Cja· 
przypusz,cza. że Rosja uanfora. a ltymcz.a
sem róż.nlca mf~dzy, rokiem 2()..,tym a 
26-ym ogromna. My z każdym dniem 
leczymy te straszne rany, które nam za
dał socjalizm. Co do komunizmu, to je
dno jest pewne: gra przegrana. Żadnego 
komunizmu niema, a jest tylko głupie ga
danie łudzi, którzy wstydzą się przyznać 
do zupełnego bankructwa. 

Rosja stopniowo zbliża się do typu 
zwykleg-o państwa, z pewnerni tylko nic
zwykłemi właściwościami: straszną nie
nawiścią do istniejącej władzy. A na ta
kiej nienawiści usiedzieć trudno. Ludność 
jej nie ukrywa i coraz częściej głośno 
wskazuje na różnicę między tern co ko
muniści obiecali, a tern, co dali. Każdy 
uważa ich za oszustów. Chłopom obiecali 
ziemie i nie dali, a chłop pragnie jednego: 
dostać na wtasność kawałek ziemi. I my 
mu ją damy! - mówi przedstawiciel od
radzającej się Rosji. 

- Po upadku bolszewizmu należy jak 
najmniej niszczyć. Naleiy zachować 
wszvstko, co zachować można. 

Grupa, którą ja reprezentuję, pragnie, 
aby przyszły ustrój Rosji był mo
narchistycznv, ale z udziatem ludności w 
rządzeniu. Żeby jednak ten udział nf e 
wyszedł z ramek tworzenia i nie stał się 
niszczycielskim, potrzebna siła, stojąca na 
straży podstaw bytu ludzkości - coś w 
rodzaju faszyzmu - zakończył swoje 
credo ten oryginalny typ kontrabandzisty
polityka. 

- Gdy szedlcm tam, nie miałem 
ojczyzny. Teraz ją mam - tak streszcza 
Szulgin swoje wrażenia. 

I to jest największa mądrość tej książki. 
Uznanie dla tego, co jest faktycznie zro· 
bione, chociaż pi:zcz wrogów i ch,ęć budo
wania dalej. naprzf.d, a nie jałowego prze~ 
rabiania. 

A. A. 

-- Nie. Nie będę też jej siekła róz
gami. 

- Zostawi jej pani swobodę wyboru? 
- Będę jej służyła radą. To jej się 

odemnie należy. I postaram się, aby, za
nim zrobi krok, zrozumiała do czego ten 
krok prowadzi. Ojciec jej, oczywiście, 
również wypowie swoje zdanie. - Lady 
Jocelyn rzuciła to dla podtrzymania hono
ru sir f ranksa, wiedzac doskonale, że 
Roza zrobi z nim co zechce. - Przyznaję, 
że lubię tego pana Harringtona - to wiel
kie nieszczęście dla niego, że miał sław
n'.'go ojca. Krawiec powinien unikać roz
głosu, a ten młodzieniec będzie musiał 
dźwigać na "TZbiccie swego ojca. Nigdy· 
nie zrzuci starego Mela. 

Tom Cogglesby słuchał i był napraw
·dę zdurnionv snokojcm, z jakim lady przy 
jęła jego propozycję. 

- Bezwstydny! bezwstydny! - mru· 
knął przewrotnie; byłby zrozpaczony, 
gdyby przyszło mu zmienić opinję o lady 
Jocelyn; przecież pielęgnował ją i po
cieszał się nią przez dwadzieścia pięć lat? 
Postanowił odejść z obawy przed zbliża~ 
jącem się roztkliwieniem. 

- Sługa pani, my lady! Trzymam się 
da1:ego słowa! Proszę pamiętać: jeżeli 
pan· ludzie się zgodzą - ja - hm - mam 
swego kandydata z fallowfleld - utrącę 
go, a na jego miejsce wprowadzicie swe
go torysa. Sługa, mylady ! 

Stary Tom wstał, chcl.\C odejść. Lady 
'Jocelyn serdecznie ujęla jego df oń, cho
ciaż nie mogla nie uśmiechnąć się na myśl 
o tonie, jakim ów syn łachmaniarza mó
wił o kandydacie torysów. 

- Czy nie chciałbyś zostać u nas pa-
rę dni? 

- Chyba nic. Dziękuję. 
-·- Nic chcesz zobaczyć Rozy? 
- Nie. Dopóki nic wyjdzie ząmąż. 
- Ale będziemy znowu przyjacióhm. 

Tomie? 
- Nle przypominam sobie, żebym kie

dykolwiek' zrobił pani krzyWdę. 
- S1JOjrzyj mi w oczy. 

tD.c .• 
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NIEDYSPOZVC.JA P. WOJEWODY 
JASZCZOLTA. 

P. wojewoda Jaszczo.tt zanikmógt na 
a·nigitl.ę, sikutkiem czego przez kilka dni nie 
będ2'ie mógł opuszczać mieszkania. 

Wobec te~o aż do odwotainia zostają 
wstrzy.mame przyjęcia u p. wojewody w 
gmachu "vojewództwa. 

BANKIET POŻEGNALNY NA CZESC 
PREZESA SĄDU OKRĘGOWEGO. 
W dniu wczorajszym "'iecwrem w Zto 

kj saili Grand-Hotelu odbyt się bankiet 
pcżegnalny, na cześć ustępują·cego z Łodzi 
mezesa Sądu Okręgowego p. Tadeusza 
Kamieńskleg-o. Baink!~ byt urządzony 
przez adwok<l!turę tódiką 'i byt reprezento 
·wiany prawie przez w1szysvkich tutejszych 
a:dwoilrnitów. 

Z KOMITETU „MIESIĄCA KSIĄŻKI 
POLSKIEJ". 

. W d11.ht 12 mairca r. b. o godz. 11.30 
odbędzie się wi łokatlu szkofy powszechnej 
przy ul. Nawro:t 12 (lewa oficyna) konfe
'l'eocja I>t'elegentów, którzy zreferują spra 
wę ,,Mdesiąca IKsiąż~i PoJskie.j" na odpo
wde<linid1 zebra111iaich rodziidelskich po
sz,cze:gólnyich szikór PO·vvszechnych, .ialk ró
w:niież alkaidemja1c:h dzielnicowy·ch. Ce·Iem 
JP<J'\\·"Y~szej 1ro1Ilferooieji będzie omówiieaie 
mcifudy pos'tępowania. 

O UTRZVMANIE CZVSTOSCI W SZKO
ŁACH POWSZECHNYCH. 

W'.Ydział Oświarty i Klll'ltury, w 'tirosce 
o 1rl:rz-ymain,i,u czysiJoiści w miejskich szko
tach PoWS·zeichnY'dh, roz.począł w bie'żą
C'Y\Ill lfyigodi111i111 ro.zda'WIIliidwo ip'l'zedmiotów 
do uitrzymywainia czyst<J•ści w ciągu II-go 
tP(Jrocza rol.ku sz!kolnego. 

!Razdarwm.łotwo odlbywa się w sktrudnd
, ey IWydlzlailu Gospoda;rcze:go przy Placu 
· !Wolności 2 (lewa oficyina, parter) i trwać 
będzie do dnia 22 ·b. m. 

DELEGAT MAGISTRATU W L.O.P.P. 
' W zwią1:ku z za:począftlmwa1rnieim w naj 
bmz.szyim czasie na ftereni·e loitiniisika Ugi O
brony Powiietrznej Państwa w Łodzi 'budo 
rwy odipotwiedn1ioh p.omiesz;czeń dlla cywii.1-
mej srz!koly pi1ot6w oraz TOOJ>()lczęcia już w 
a-. 1928 lkiuirsów szkolwia ~olbnJków - Kami 
M l'\VojewódJZk~ L. O. iP. P. w Łodzi -
ipr.agnąc, iJ:>y w zamierze!llliacli 1fy-0h uczesl
llll.czy.l i 'PT"bOOSliaiwJcied M:ai_giistlraltiu - zwró 
cil się do Maig,jst?raftu z ~ro.śbą o wyznacze
lllie jed!nego rz pośród cztooków prezyidjt11m 
·oo llmrrB.IOO'ful budowY cyiwi:lnej sZ1.1rolv pilo
'łów w Łod'Zli. 

M.aigisliraif w zaita~eniu pOfWYŻSze] 
!IPł'Ośby, wYznaiczyl m delegaita. swego do 
'Gmmltetu - p. IW!ieeprezyde;nff!a 'IW. Grosz
~. 

KREMATOR) A. 
Sprawa krematorjów zostanie nieba

•wem prawn~e uregulowana przez p:·ojck
towane rozrorządzenie Prezydenta Rze
czypospolitej o chowaniu zmarlych. Za
kłady spopiefania Z"\\ wk ludzki::l~ (krema· 
torja) bt;<!l\ mogły być - według projektu 
-- otwierane na mocy pozwolenia Mini
stra Spraw \Venętrznych, który też wyda 
na pcdstawie powyższego rozporządzenia 
szczegółowe przepisy. Spopielanie zwłok 
ludzkich będzie mogło się ·odbywać za 
zgoda wladz I iinstancji (starostw). 

Zezwolenia takie będą udzielane na 
podstawie: świadectwa zgonu, wydanego 
przez lekarza, zaświadczenia właściwego 

· Urzędu Prokuratorskiego, że z jego stro
ny przeszkody nie zachodzą i wreszcie, 
co najważniejsza, na podstawi~ udowo
Clnienia, że osoba zmarla życzvfa sobie 
być spopieloną. 

Ponint ... , otrzymane no spopieleniu 
, 2Włok, łieaą mog-fv być skta'd~l .) bądź na 
cmentarzu grzebalnym, bądź też w innych 
miejscach specjalnie na ten cel za zgodą 
Ministra Spraw iWewnętrznych wyzna
~1i. 

„KUR.tER ł.óDZKr·. -- Piafel<. tt marca 1~21 rot<tf. ł 

Ęcha ząjśó majowych na Placu Reymonta. 
prawcy awantur przed sądem. 

Pierwszy dzień rozpraw. Badanie świadków. 
W dniu wczorajszym Wydział Karny 

Sądu Okręgowego w łodzi pod przewod 
nictwem sędziego Illinicza, rozważał spra 
wę przeciwko przywódcom zajść majo
wych na Górnym Rynku. a mianowicie: 
32-letniemu Andrzejowi Kołodziejczykowi 
26-letniemu Stanisławowi Warkowskie
mu, 23-letniemu Karolowi Kujatowi, 32-
letniemu Ksaweremu Ignatowiczowi, 32-
letniemu Józefowi Dmochowskiemu, 33-
letniemu Maksymiljanowi Przeździękowi, 
25-letniemu Józefowi Szafarzowi, 26-let
niemu Adamowi Blattowi, 32-letniemu Jó 
zefowi Borkowskiemu, 23-letniemu Jano
wi Grzegorzewskiemu, 200-letniemu Hen
rykowi Grzegorzewskiemu, 21-letniej An 
toninie Jędryszczak. 22-lctnicj Marji Hen 
dzlik, 24-letnicmu Aleksanarowi Łaćwiko
wi, 29-letniemu Aleksandrowi Przeździe 
kowi, 17-letniemu Władysławowi Tomcza 
kowi, 27-letniemu Stanisławowi Winiar
skiemu, 37-letniemu Stanistawowi Troja
nowskiemu i 48-letniemu vVładysławowi 
Krawczykowi. os.ka·rż. z art. 123 cz. IJ k. k. 

Jak wynika z aktu oskarżenia oraz z 
zeznań 15 świadków dowodowych, jakich 
w pierwszym dniu rozpraw zdołano prze 
słuchać, sprawa przedstawia się następu
jąco: 

W dniu 14 maja ub. r. przodownik XIII 
komisarjatu P. P. w Łodzi Bronisław 
Braun wysłany został około godz. 10 ra
no z patrolem policyjnym na Plac Rey
monta (Górny Rynek), celem przeprowa
dzenia nakazanej przez Komisariat Rządu 
konfiskaty niektórych pism. 

Na Placu Reymonta dawał się odczuć 
pewien niepokój; stały na nim grupy mło 
dych ludzi w liczbie około 100. Grupy te 
rozpraszane przez policję, natychmiast 
zbieralv się w drugiem miejscu. . 

Po skonfiskowaniu gazet, wspomniany 
patrol policyjny udał się na Plac Leon
hardta, gdzie miejscowe posterunki nie 
mo11:ły sobie dać rady z rosnącym z godzi 
ny na godzinę tłumem. Na placu tym rów 
nież zebrane były grupy ludzi, przeważ
nie znani policji jako nielegalni handlarze 
tytoniem, kieszonkowcy i wogóle różne 
podejrzane indywidua. 

Na wspomnianym placu znajdowało się 
również dwóch „strzelców", uzbrojonych 
w karabiny, do których tłum zwracał się 
z zapytaniettJ: kiedy zaczną rozbrajać po 
1icję? Cały tłum był wrogo usposobiony 
'dla policji, a jednostki z tlumu zaczepiały 
i prowokowaly policję, częstując posterun 
kowych szmuglowanym tytoniem. Proś
by i wezwania pod adresem tłumu o rozej 
ście się, nie odnosiły żadnego skutku. 

Okolo południa wrogi nastrój ttumu 
spotęgował się jeszcze bardzie.i, a znajdu
jący się w nim niejaki Józef Borkowski, 
Stanisław Winiarski i Stanisfaw Warkow 
ski, poczęli wzywać zebranych, aby roz
broili policję. 

Niejaki Andrzej Kołodziejczyk z okrzy 
!ciem: „Już się skończy to wasze panowa 
noie", chwycił za karabin posterunkowego 
Wiśniewskiego, usiłując go rozbroić. Ze
brany ttum groźnie powtórzył okrzyk Ko 
łodziejczyka i zbliżył się do patrolu poli
cyjnego. 

Ponieważ szczupłym sitom policji do 
godz. 4 po pot nie udało się opanować sy 
tuacji i położenie stawało się groźne, z 
XIII komisarjatu został delegowany przo 
downik Józef Popiński z patrolem, otrzy 
mując rozkaz rozpraszania wszelkich zbie 
go\visk i niedopuszczenia do zbierania 
się publiczności w jednem miejscu. 

Na Placu Reymonta rozpraszanie tłu
mu szlo bardzo opornie, gdyż z zarzą
dzeń policji ttum nic sobie nie robił i roz
praszani w jednem miejscu, zbierali sę na 
tyc·hmiast w drugiem coraz w to większej 
liczbie. 

Po długich usiłowaniach policja zdoła
ła usunąć tłum z Placu Reymonta na Plac 
Leon hard ta. 

Dum zebrany na Placu Leonhardta ru 
szył naprzód, tamując ruch tramwai pa
bjanickich i zajmując całą jezdnię. Zebrani 
stanowczo odmawiali żądaniom policji ro
zejścia się i tłu mstarał sę okrążyć po
szczególnych posterunkowych. Aby unik
nąć tego, podkomisarz Więckowski wy
dał rozkaz, aby posterunkowi trzymali 
się razem. 

Tłumy jednakże rosły coraz bardziej i 
składały się przeważnie z osób dobrze 
znanych policji, niejednokrotnie przez nią 
ściganych za różne przewinienia. 

Okolo godz. 5 po pot podkomisarz 
Więckowski zatelefonował do komisarja
tu po pomoc, którą też bezzwlocznie w si 
le 6-iu posterunkowych przyprowadził po 
sterunkowy Łęczyński, przynosząc rów
nocześnie rozkaz dla podkomisarza uda
nia się na odprawę do komendy policji. 

Od tej chwili komendę nad zebranemi 
posterunkami objął starszy przodownik 
Braun. W tym czasie tłum uzbroił się w 
kamienie, deski ze straganów, kije, patki i 
butelki i wysunął się coraz bardziej na ul. 
Piotrkowską. 

O godz. 6 wiecz. zaszedł ciekawy in
cydent, oto nieznany jakiś osobnik począł 
krzyczeć do Uumu, że nie ruszy się z miej 
sca, bo mu się chce jeść. Ody przodownik 
Józef Popif1ski zaproponował nieznajome 
mu. że kupi mu chleba, nieznajomy scho
wał się w tłum, krzycząc: „bić łatów". 

Stojący obok przodownika Popińskiego 
osobnicy, między którymi znajdował się: 
Józef Dmochowski, Maksymiljan i Alek
sander Przeździękowie oraz Karol Kujat, 
zaczęli drwić z przodownika. 

Ody przodownik Popiński wezwał ich 
do rozejścia się, zasłoniwszy się szablą, 
został z trzech stron zaatakowany przez 
powyższych osobników i jednocześnie 

tłum począł demolować stragany, zaopa„ 
trując się w deski i drągi oraz w cukierki, 
skarpetki i t. p. 

Rozwścieczony tłum rzucił się na przo 
downika Popińskiego, wyrwał mu szablę 
i jednocześnie obrzucił go gradem kamie
ni. Popiński w mgnienu oka wyciągnął 2 
rewolwery i wezwał otaczających go do 
rozejścia się. 

Ody w odpowiedzi na to został po wtór 
nie zaatakowany kamieniami, wystrzelił 
cztery razy z rewolweru, celując w nogi 
najbliżej stojących. 

Po strzalach ttum się cofnął, by po 
chwili rzucić się z podwójną energją na 
przodownika. W tym ataku brali udział 
w pierwszym rzędzie, jak się później o
kazało, Zygmunt Serwiński, Ksawery Ig
natowicz i Warkowski. 

Przodownik w obronie życia począł 
strzelać w dalszym ciągu, a w chwilę póź 
niej padł na ziemię, rażony drągami po
szczególnych opryszków. 

W tym momencie na pomoc przodowni 
kowi nadbiegli inni posterunkowi, którzy 
pokrwawionego wyrwali z rąk krwiożer 
czego tłumu. 

Tłum odrzucony do Placu Leonhardta 
usiłował rozbroić zn;tjdujących się tam 
dwóch „strzelców',', którzy zaczęli ucie
kać pod opieką policji. Tuż za „strzelca
mi" biegł jakiś osobnik z kamieniem w rę 
ku, co widząc przodownik patrolu, strzcm 
z rewolweru po dwakroć, poczem osobnik 
ów, prowadzący tłum, padł na ziemię. 

\V tym czasie na przodownika Brauna 
napadło dwóch braci Grzegorzewskich, 
Jan i Henryk, z okrzykiem: ,,Zabiłeś Ser
wiński ego, musisz za to zdechnąć, bo 
śmierć jego my pomścimy". 

Na szczęście na pomoc patrolowi po· 
licji przybył oddział konny, przy pomocy 
którego udało się ostatecznie rozproszyć 
tlum i zatrzymać przewodników jego, któ 
rzy w dniu wczorajszym zasiedli na lawie 
oskarżonych. 

Wszyscy oskarżeni w liczbie 21 nie 
przyznali się do winy, twierdząc, że nie 
słusznie zostali przyaresztowani przez 
policję i jakimś dziwnym zbiegiem okolicz 
ności zasiadają na ławie oskarżonych. 

Na przewodzie sądowym z liczby 70 
świadków, jacy powalani zostali do spra· 
wy, przesłuchano w dniu wczorajszym 
15-tu, reszta zaś świadków przesłuchana 
zostanie w dniu jutrzejszym. 

W sprawie tej oskarża prokurator Le
wiecki. 

Bronią oskarżonych: z wyboru adw. 
Kobyliński (Atlama Blatta), z urzędu zaś 
adwokaci: Vogel, Pinkielsztajn oraz apl. 
adw. Kleinerman, Wilanowski, Iwiński. 
Kalecki i Tepper. 

Wyrok spodziewany jest w dniu dzi· 
siejszym, w godzinach wieczornych. 

Wesoły prolog ze smutnym epilogiem. 

Miłośnicy sal dancingowych w pogoni za dolarami. 
Jak sprytny oszust wiedeński wyprowadził naiwnych w pole. 

W sailach d1a1t1.cd1Illgowyich zaoibseirwowa 
no grwpę mtoidyioh 1ludlz!L wiesoto s.pędzatią
cyich Wliiecwry, bez wz.g'l.ędu nia: ~!ość 'tra
co111ycii pieiniędzy. 

Grono to składało się z niejakiego Hen 
ir:y!ka Kroneruberga, Edwan:la Hailhersta:dta, 
Ge.rszona Rochwergera i przyby~ego nie
dawno z Wiednia todzialJJ.!i:na MOl!'d!cha 
'M.airguliesa. 

Mtodvieńcy łirwooili pioetnią<lze irodzi
ców, a.iż dokąd tyilko się daiwaito. Nie mając 
już w.resizcie żadny·ch zasolbów ir01Z1111yśla1li 
·nad sposolbem zdobycia ·ioh. Z pro\iielktem 
wysfąpi,ł Marrgulies, ośwliadczaiją,c, że ma 
'tawairzysza doktora-chemłka, mistrza w 
pc·dir.aibiiam<łiu banknotów dofa1rowych. 
Mistrz fon od'Sia<lywa·ł kairę w więzleniu 
w Wiedniu. Ponieważ po odsiedzeniu ka
TY 'koresponduje z Mairguliesem, zdecydo
waio się sprowadz.ić go do Łodzi. 

iPo dłuższej nairadzi!e projelkt Mairgulie
sa zaakceptoiwaino. W ubiegłym tygodniu 
faitszerz •.Przyjechał do Łodzii. Na <lJworcu 
oczeikri:wala go .godna kompanja. która od
prowadzfta go do zamówio1nych pokojów 
w holefo ,,Poloinja". Gość w wailiz.ie przy
wliózt chemikailja i przybory .nj.ezlbędne do 
ood!rabi.ani.a bankno:tiów. 

!Po k1rót'kii.ej 1nia:r.aidzie pog,taJ11.orwii01:10 
,pizysfąpiić d:o ipr.acy. :Fatszerz wyjąt bamik 
nrat d0Ua1mwy, 111:asyioit go jalkimś iptynem, 
ufoiżyil między dwoma .airkuszami i śdsnął 
pr-aisą. Po klJJku miruuttooh ukaizaita się udla
ma odbitka, a gdy następnie umieścił ją w 
specjalnie skonstruowall1ej teczce, poczem 
rw-yijął, obecni u1rize.Li no1rmailny bainknof 
dolarowy. 

!Próba fa wrado;wata mtooziie:ńców. Po
sła:nowitLi Ollli zamówić wię'kszą 1lość fal
syfikatów. Wiedeńczylk zaiproponow.ait, by 
mtodz:i,eńcy przynieśl1i kiiilka 'tysięcy dola
rów, a pTzygoruje d:m odbi.tild. 

By.la fo sprawa trudniejsza, focz i w 
him wypadku Rocliwerger uidat się do 
sv;ego krew.nego, który IJ(Jsfada dom balll
IJmwy i iprosil go o wypożyczenie na pól 
~odzimy 1000 <lofarów, itłumaicząc się do
ibryim 1zarobk·i em. 

Z d()llarami Roahwe!l'ger 'PfZYibYł do 
W·i1etdeńczyika. Po przeproiwaidwnym eks
perymencie z dolairami młod.Zlieńcy z prze
rażeniem stwierdzili, że lhammoty rosta~y 
prze:pafone i okazaiło się, że osvust spe
cjalnie to uczynH, by upoz.Oll'ować zniisz
cze:nie 1000 dołairów. 

fVVobec stwowczeJ ~Y ml.odzień-

ców oszust :oświadczył 1im, że nie pozWQ!l 
by sbraic1li OIIli talk dJużą sumę 01raiz zapro
.ponowaił im wyj.az.d z num do Warszawy, 
gdzie pożyczy strnconą su:mę. 

W WaTszawie zamieszkali w hotelu 
„Rzymskiim". Tuta·i oszust rzekomo po
rozumiewa1r się telcionicmie ze swym zna 
jcnnyim, poczem ośw i adczyt, że wyjecha1 
on do Czechosłowaicji. Wskutek tego za-
1pro1>0nowait fan .również wyja1zd do Czecho 
sf.0W1acji, a paiszpo1rty . mieli otrzvmać w 
Nowy Tairgu jako turyści. Wkróf.ce Je · 
dr.alk oszust oświiadczył młodzieńcom. że 
wysta1rai ąm siię o pasz.porty w Warszawie. 
prosząc, by poczekatli na ·niego w hote-lu. 

Czas upływał. a oszust nie wracat. \YO 
be1c czego zrozpaczeni młodzieńcy. nie mn 
j:.ic odwia:gi wrócić do Łodzi, wyjechali dr. 
Kulfria. 

W międzvc~siie ba1nikier tódzki. którY 
WY'POżyczyl :Pieniądze Rochwcrc;erowi. za 
wiLaidOl!11it o wszysilkiem urzą{l ślcdczv. 
·Rozesłano listy gończe. Wszystkich aresz 
tow.ano w Kutnie, poczem s.prow <::d w no 
do urzędu śledczeirn w Łodzi i oddano <1o 
dyspozy;cji sędziego śledczego. (b) 
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dzień str a ·ku włó niarzy w lodzi . • rzec 
Z ld bierze na siebie rolę medjatora. 

sobott} przybywa·ą przedstawiciele Min. Pracy. 
Komisje strajkowe pracują. Sp.okój nigdżie nie został zakłócony. 

Dzieli. wczorajszy w przemyśle minął 
pod znakiem bezrobocia nieomal we wszy 
stkich fabrykach. 

Ponieważ wczoraj przypadał termin 
wypłat, gromadziły się przed fabrykami 
tlumy robotników, którym istotnie wypła 
cono należności za ubiegły tydzień. W 
„Widzewskiej Manufakturze" wypf aty 
przeprowadzono na ulicy przed fabryką. 

INTERWENCJA RZĄDU. 
Okręgowy Inspektor Pracy Wojtkie

wkz zakomunikował wczoraj Minister
stwu Pracy o wyniku konferencji z przed 
stawicielami związków zawodowych. Mi 
nisterstwo zdecydowało się wobec tego 
na wydelegowanie do Łodzi swych przed 
stawi cieli. 

W konkluzji okręgowy inspektor pra 
cy p. Wojtkiewicz otrzymał zawiadomie
nie, że w sobotę przybywają do Łodzi 
główny inspektor pracy p. Marjan Kloth 
oraz naczelnik wydziału w ministerstwie 
p. Tadeusz Ulanowski. 

Pozatem Ministerstwo poleciło p. Wojt 
kiewiczowi, by zwołał na sobotę w połud 
nie konferencję z przemysłowcami, od wy 
niku której uzależnione są następne dwie 
konferencje, jedna z przedstawicielami 
związków zawodowych i druga wspólna. 

NICIARNIA WIDZEWSKA PRACUJE. 
Przerwa w pracy w Niciarni na Wi

dzewie trwała krótko. Robotnicy porzu
cili pracę w środę w południe, a w czwar 
tek rano zgłosili się ponownie do pracy, 
tak, że fabryka prawie całkowicie jest u
ruchomiona. 

1Jak nas informują w zarządzie te] fa
bryki, dyrekcja oświadczyła robotnikom, 
iż pozostawia im dwie drogi wyjścia: al
bo przystąpią oni natychmiast do pracy, 
albo też zakłady zostaną zupełnie zlikwi
'dowane i właściciele wracają do Anglii. 
Skutkiem tego większość robotników pod 
jęla pracę. 

Również w „Widzewskie] Manufaktu
rze" część robotników pracuje. Pracuje 
także szereg 1.1niejszych zakładów prze
mysłowych, których jednakże związek 
przemysłu wfókienniczego nie rejestruje. 

WIECE W f ABRYKAC1'. 
Wczoraj odbywały się wiece w naste 

?)ujących fabrykach: Kindermana, Poznań 
skiego, Oeyera, Schlea i Szretera. 

Na wiecach tych przemawiali z ramie 
nia klasowych związków zawodowych po 
set Szczerkowiski, Danielewicz i prezes 
komisji strajkowej Ziemba oraz Walczak. 
Z ramienia chrz. związków zawodowych 
poseł Harasz, Piechotkówna, Plewiński, 
Kieszkowski oraz Mruk. Z ramienia związ 
ków zawodowych „Praca" Kaźmierczak 
i Czarniecki. Na wiecach tych została o
mówiona sytuacja strajkowa oraz przed 
stawiono zebranym robotnikom perspek
tywy na przyszłość, które zdaniem mów
ców nie ulegają wątpliwości, iż będą dla 
strajkujących pomyślne. 

Zebrani na wiecach robotnicy oświad 
;;zyli się za dalszym kontynuowaniem 
strajku aż do zwycięstwa. 

SYTUACJA W OZORKOWIE. 
Komisja strajkowa w Ozorkowie, sto

sownie do instrukcyj, uzyskanych z Łodzi 
przeprowadziła akcję unieruchomienia fa 
bryk włókienniczych. W wyniku jej sta
nęły w pierwszym dniu zaktady Schloes 
serowskie, przędzalnia i tkalnia Fogla, fa 
bryka Feidysza, farbiarnia „Skrzypiów
ka" oraz szereg mniejszych fabryk. Na
stępnie wycofani zostali z pracy pracowni 
cy biurowi oraz majstrowie, poczem odby 
ło się posiedzenie komisji strajkowej z u
działem przedstawicieli majstrów fabrycz 
nych i pracowników biurowych. Na zebra 
niu postanowiono wyrazić solidarność ze 
strajkującemi masami Łodzi i akcje pro
wadzić do wspólnego zwycięstwa. 

W BIELSKU I BIAŁEJ. 
Według otrzymanych przez komisję 

strajkową informacyj z Bielska i Białej, 
~ przemyśle włókienniczym $trajk prze-

prowadzony został z całą bezwzględnoś
cią. W środowiskach tych strajkuje prze
szło 9 tys. robotników wielkiego prze
mysłu wlókienniczego, a w ten sposób u
nieruchomiony został cały wielki prze
mysł włókienniczy. Około 200 robotni
ków średniego przemysłu nie przystąpiło 
do strajku wobec otrzymania podwyżki 
plac o 10 proc. Narazie ani władze admi· 
nistracyjne ani inspektor pracy rokowań 
nie podejmowali. 

WARSZAW A WOBEC STRAJKU. 
Wczoraj związki zawodowe otrzyma

ły zawiadomienie, że Warszawa postano
wiła poprzeć strajk robotników w Łodzi. 

W myśl tej uchwały zastrajkowali 
wczoraj w Warszawie robotnicy w fabry 
ce włókienniczej na Woli oraz kilka mniej 
szych fabryk pończoszniczych. 

ZWIĄZKI ZA WODO WE A ZAPOWIEDŻ 
INTERWENCJI RZĄDOWEJ. 

Wobec zapowiedzi przybycia do Łodzi 
przedstawicieli Ministerstwa Pracy, do
wiadujemy się, że związki zawodowe 
przystąpią do pertraktacyj jedynie pod 
warunkiem, że przemysłowcy pójdą na 
większe ustępstwa. 

W sferach przemysłowych, szczegól
nie w przemyśle średnim, panuje tenden
cja zmiany dotychczasowego stanowiska 
i zaproponowania podwyżki. 

PRZYWÓDCY ROBOTNIKÓW O SYTU 
ACJI. 

Przywódcy wszystkich trzech związ
ków robotniczych wykazują zupełną jed
nomyślność w ocenie sytuacji strajkowej. 
Według opinji p. Kaźmierczaka, p. Ziemby 
i p. Piechotkówny, sytuacja strajkowa 
przedstawia się bardzo pomyślnie zaś wia 
domości, jakoby niektóre fabryki byty 
czvnne, nie sa zgodne z rzeczywistością. 
'Jedynie w „Widzewksiej Manufakturze" 
pracuje znikoma część rnbotników. 

Jeśli chodzi o interwencję rządu, to 
również i w tym wypadku solidarność 
wszystkich trzech związków zawodo
wych jest całkowita. Reprezentanci straj 
kujących robotników nie mają nic prze
ciwko interwencji rządu w sprawie zlikwi 
'dowania zatargu, ale nie mają zamiaru sa 
mi po interwencję tę się zwracać. W każ 
'dym razie, gdyby nawet rząd zwrócił :;ię 
bezpośredr..io do rvbotników w tej spra
wie, to zgodzą się oni na interwencję rzą
dową tylko wtedy. jeśli będzie ona odpo 
wiadata interesom robotnika. 

Według opinji powyższych przywód
ców robotniczych, strajk rozwija się zu
pełnie pomyślnie i robotnicy pod żadnym 
pozorem nie zaprzestaną walki. 

OPINJA PRACOWNIKÓW BIURO· 
WYCH. 

W dniu wczorajszym strajk ogarnął 
pracowników biurowych w większości za 
kładów, dziś zaś po wypłatach mają się 
przyłączyć do niego pracownicy wszyst
kich przedsiębiorstw włókienniczych. W 
związku z tern zwróciliśmy się do związ
ków pracowniczych o uzyskanie informa
cyj co do ich stanowiska, które sprecyzo
wano nam w sposób następujący: 

Stosunki, panujące w przemyśle włó
kienniczym, zwłaszcza zaś w przemyśle 
średnim były jednym z zasadniczych mo
tywów tej akcji, podjętej w pełnem zrozu 
mieniu wspólnej sprawy jednolitego fron
tu. W stosunku do pracowników panował 
wyzysk, tak, że pracownikom, którzy w 
swoim czasie otrzymywali 300--400 zł. 
miesięcznie poszczególne firmy obecnie: 
przy angażowaniu proponowały zaledwie 
połowę tych niskich i tak już płac. Nie by
ty to, jak twierdzili przemysłowcy, indy 
widualne podwyżki, lecz ... zbiorowy wy
zysk pracowników. Podwyżki nie mogą 
być z punktu widzenia społecznego dyk
towane dobrą wolą, lecz muszą być tak, 
jak na całym świecie, unormowane w for 
mie umów zbiorowych. W tej niechęci do 
umów zbiorowych z pracownikami prze
jawia się czynnik wybitnie antispofeczny 
u przemysłowców. Już no rozpoczęciu 

strajku przemysł średni wyraził swe sta
nowisko w kierunku regulowania podwy
żek dla pracowników w formie indywidu 
alnej, nie odpowiadając za swych człon
ków w tej sprawie. Pracownicy wyzyski 
wani byli zawsze do maksimum, a zasada 
oszczędności tutaj znalazla swe szczegół 
ne zastosowanie, a przy wzmożonej pra
cy personel nie byt powiększany. A prze
cież rok ubiegły zaznaczył się poprawą 
warunków i konjuktur w przemyśle. Je
żeli zaś porównać silę nabywczą ludnośc! 
w stosunku do cen artykułów pierwszej 
potrzeby, wówczas realność wystąpienia 
o podwyżkę uwydatnia się bardzo ja

skrawie. To moralne prawo walki nadaje 
wystąpieniu wspólnemu niezwykłą siłę, a 
doprowadzić musi do rezultatu pomyślne
go. 

PRZEMYSŁ NA KONFERENCJACH 
STRAJKOWYCH U MIN. KWIATKOW· 

SKIEGO. 
Wczoraj rano wyjechali do Warszawy 

przedstawiciele przemysłu włókiennicze
go w osobach wiceprezesa związku prze
mysłu wlókienniczego w państwie pol
skiem p. Kernbauma oraz inż. Landsb~rga 
Na konferencji z min. Kwiatkowskim 
przedstawiciele przemysłu przedstawią 
sytuację obecną w przemyśle włókie:ini
czym okręgu łódzkiego. Przedmiotem kon 
ferencji będzie całokształt tej sytuacji, a 
więc nietylko zagadnienie plac w przemy 
śle na tle proklamowanego strajku, lecz 
również i sprawy konjunktur, kredytów, 
zagadnienia rynków zbytu oraz wzmoże
nie konsumcjj wewnętrznej. Konferencje 
te zainicjowane zostały w celu dokładne
go zapoznania się z opinją przemysłu a ca 
toksztalcie tych spraw, co przyczyn! się 
może do szybszego zlikwidowania zatar
gu. 

GDZIE PRACOWNICY BIUROWI JUŻ 
PORZUCILI PRACĘ? 

Wczoraj od rana pracownicy biur•.wi 
przerwali pracę w następujących firmach 
przemysłowych: Allart, Szyffer, Daub~. 
f rejdenberg, Piaskowski, Buterman, Zak, 
\~ofsi, Miller, Stolarow (częściowo), M. 
Kon i Natkin, Lippman, fabrykant i Ro
zenblatt, Drabkin, Stajgert, Częstocho
wianka. Reszta pracowników biurowych 

w ciągu dnia azisieJszego porzuci prac~ 
a to po dokonaniu w dniu wczorajszym 
wypłat w szeregu większych firm. W ten 
sposób już w dniu dzisiejszym strajk pra
cowników biurowych będzie strajkiem po 
wszechnym. 

CALOKSZTAL T AKCJL 

Wczoraj późnym wieczorem w lokalu 
okręgowej komisji związków zawodo
wych odbyło się zebranie delegatów fa
brycznych, na którem omawiano sytuację 
w trzecim dniu strajku w przemy3lc włó
kienniczym. 

Ze sprawozdania, złożonego przez p. 
Walczaka wynika, że caly przemysł włó
kienniczy w Łodzi ogarnięty jest straj
kiem. 

Tak samo na prowincji strajk objął 
prawie wszystkie fabryki włókiennicze z 
'1.:yjątkiem Żyrardowa, gdzie robotnicy 
zmęczeni długotrwałym strajkiem zostali 
z obecnej akcji zwolnieni. 

Nie wybuchł strajk również w Zawier 
ciu, gdzie robotnicy zawsze zarzucali za
rządowi głównemu, iż nie lnteresuje się 
ich sprawami, a obecnie do strajku nie. 
przystąpili. 

Do Zawiercia wyjeżdża delegacja z po 
stam; na czele, zorganizuje tam wiece agi 
tacyjne i skłoni robotników do strajku. 

Co się tyczy Białegostoku, to połowa ro 
botników w tern mieście pozostaje bez 
1>racy z powodu kryzysu, a pozostali pra· 
cują 2-3 dni w tygodniu, za co otrzymują 
połowę należności w gotówce, a potowe 
w bonach. Zarząd główny narazie n:e po· 
wotuje wobec tego robotników biatostoc 
kich do strajku, a uczyni to tylko na WY· 
padek strajku generalnego. 

Naogót przebieg strajku jest spokojny. 
Po sprawozdaniu wvwiązala się dys· 

kusja, po której przyjęto rezolucję oświad 
czającą m. in., że zebrani zapowiedzianą 
przez okręgowego inspektora pracy inter 
wencję rządu przyjmują do wiadomości, 
uważając, że obowiązkiem rządu jest wy
wrzeć nacisk na przemysłowców, aby c: 
uwzględnili słuszne żądania włókniarzy 
i że udziia.f w konfe:renc.i'i iprzy udzia· 
le przedstawicieli rządu wziiąć wioo.y 
wszystkie związki, prowadzące obecną 
akcje. (b) 

---:o:.---

lmiany w niefU[~omoi[iHl~ a po~at~i mieii~ie. 
Kary za nieprzestrzeganie przepisów wladz. 

Wydział Poda'Vkowiy Magistratu m. 
Łodzi zauważył, że bairdzo często wtaści
oide domów n~e zawiadamiają o zimiana1ch 
zctchodzą-cych w ich llliernchomościach, a 
potrzebnych dla usłailooia. podaitlków miej
skich i państwowyich od łokali, n~erncho
rności, z.byńku mies•zka:nio1wego i t. d. 

W szczególnośd, sto·sowlil!ie do o.gto
s~,onych ob\vieszczeń Mal&'istraltu oraiz in
strukcji, umieszczonej na: formulairzaieh de
kiaracyj - w.taiśoiciele niernchomooci zo
bcwiązami są do izaiw:iadaimianiia naijpóźrtlej 
na 15 dinL przed koińcem k<rż<lego kwarlaiłu 
a v.liec do 15 ma1rea1 15 czerwca, 15 wirze
ŚD'ia ,i 15 grudn.ia o wszeilkioh zmianach, 
mia1nowide: 

W ooolba!ah wtaśoicieli i ich petnomoc-
11iiików - w wyikaziie osób zalimującycli 'J>O 
szczególne 1oikaile, wis'kutelk oimszczenia 
wi:g.lędrrie zamiany 1-0lkaili, zmn[ejszerua 
wzg!. poiwiiększenia ilości O·sób, zajim1.l}ą
c111ch poszczególne mieszkainia q 't. d. - w 
w~dkości foik:a1li, za~mowia1nyoh pr:zez loika 
'torów iluib samego właiśdcicla - zw1i~sze 
niu się iilo.ści fokcrh - w wysokośor komor 
nego na skutek 01rzeczeofa sądowego -
przeznaczenia folkalu. 

Nieza1wiaidomi·enie o zaisztych zmlanaich 
n.airaiża Maglstra1t na niep0brzebne wvda;tlki 
w postaci strat przy wymiarze i egzeku
c.ii podaJtków, a 1zairazem wywołuje uzasad 
nione rozgoryczenie wśród lolkatorów -
ip?c·~ników, którzy muszą z wiiny w:łaś·oi
deli nuemch01111ośoi 'WltlOslć odWiOltainia od 

.. 

... 
pcidaitków wymierzonych im nieraz tyłko 
dle..te~. że właścicie'le nie zawiadomili 
wczas o zaszłych z.mianach. 

Ponieważ dotychczasowe tagodne środ 
ki nie skutkow1aJy, Wydziaił Podaii1mwy 
będzie odtąd w stosunku do tych wfaści
c:e1i, !którzy w przepisanym termiruie llie 
zawtia.domią o w1Szysillctd1 zmianach, lu1b 
którzy nie wszystkiie lokaile zadekfarowa11i 
wi:zigł. dotąd delklairacyj inde ztożyili, stoso
w:ał bezwzględnie lkairy, t>rzewd<lziane w 
arit. 62 do 67 usta:wy o tymczaso1wem ure
gulowaniu fi:namsów komuna!lnych z dn. 
11 sieuooiia 1923 1r. {'Dz. U. R. P. Nr. 94, 
poz. 747). 

I J 
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W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej rano, jako w dziesiątą rocznicę 
• 

zakończenia zwycięskich waBk 1 Polskiego Korpusu, w kościele św11 Krzyża 
w Łodzi zostanie odpr~wione solenne żałobne nabożeństwo za dusze 

Bohaterów o Iski ego orpusu 
poległych w walkach 1917 
szewikami. 

1918 nad Dnieprem i Berezyną w walkach z Boi-

LEO OL 
' przamyslowiec. wspólwlaiciclal llrmy ft. Drebert i S·lla, Podd,blca, z. łięczycka, 1zloneil naszago Związku. 

Cześt Jego Pamięci I 
Pol~kl Związek Przemysłowców Metalowych Oddział Lódzko-Kaliski. 

Homuni~a[ja ~amolofowa w mieliijrn lutym. 
Jednolite znaczki dla poczty lotniczej. 

Samoloty komunikacyjne, kursujące na Na mocy art. 17, 21 i 48 ustawy z 'dnia 
!injach Warszawa - Łódź - Kraków, 3 czerwca 1924 roku o poczcie, telegrafie 
Warszawa - Lwów, Lwów - Kraków i i telefonie (Dz. U. Rz. P. Nr. 58 poz. 584) 
Kraków - Wiedeń w miesiącu lutym r. oraz art. 2 rozporządzenia Prezydenta z 
h. dokonaty 237 podróży, przelatując prze dnia 19 stycznia 1927 r. w sprawie ustano 
strzeń 62.850 klm. W miesiącu tym samo- wienia Urzędu Ministra Poczt i Telegra
lcty przewiozły 342 pasażerów, 12.322 fów (Dz. U. l(z. P. Nr. 5 poz. 26) zarzą
kg. towarów i 25.6 kg. poczty. dzam co następuje: par. 1 par. 3 rozporz<i 

Vv' porównaniu z miesiącem lutym ro- dzenia ministra Przemysłu i Handlu z dn. 
ku 1926 ilość przewiezionych pasażerów 27 sierpnia 1925 r. o wprowadzeniu w o
i towarów wzrosła o około 40 procent, re bieg pocztowych znaczków lotniczych 
gularność zaś z 62 proc. do 82 proc. Sta- (Dz. U. Rz. P. Nr. 91 poz. 639) otrzymuje 
tystyka bezpieczeństwa wykazuje pełne brzmienie następujące: „Znaczki lotnicze 
100 procent. Samoloty były ogrzewane, służa do uiszczania opłat za przesyłki li
temperatura, panująca wewnątrz nich wy stowe lotnicze". 
nosiła 12 do 14 st. ciepła. Dzięki temu zniesione zostały trudno-

W bież. miesiącu, samoloty kursują na śc! wysyla a korespondencyj drogą po
tych samych liniach, co w miesiącu ubicg wietrzną, którą jak wiadomo, trzeba było 
łym. dotychczas frankować zarówno znaczka-

.Min. Poczt i Telegrafów w sprawie mi poczty zwyczajnej jak i lotniczej, co 
wprowadzenia dla poczty lotniczej jedno- dla szerokiej publiczności bylo wielce u
litych znaczków wydało następujące za- ciażliwem. 
rządzenie: -:o:·--

Dla popierania krajowego przemysłu i 
stworzenia dlań korzystnych warunków 
rozwoju, Rząd Polski ustanowił dość wy
soką taryfę celną, chroniącą nas od za
lewu towarami zagranicznemi. Niestety 
da ustanowione w złocie, pobiera się w 
złotym papierowym, przez co ochrona ta 
po większej części jest już niedostateczną. 
Przemysłowcy zagraniczni nie ustawają 
jednak w pomysłach, zapomocą których 
możnabv do Polski ich towary przemy
cać. Ulubionym sposobem jest zaopatry
wanie towarów zagranicznych w napisy 
i etykiety polskie, przez co wywołuje się 
wrażenie, jakoby towar był pochodzenia 
polskieg;o. Spo!'ób ten nie chroni jednak
że tych towarów od cła, a p1acenie jego 
pod wyższa cenę ich tak dalece, że nie mo 
gą one konkurować z wyrobami krajowe
go przemysłu. Chwycono się więc inne
go sposobu. Wielkie koncerny zagrani
czne zakładają ·.-· ostatnim czasie coraz 
częściej swe fabryki w Polsce. Objaw 
ten nie byłby groźny dfa na..;zego życia 
gospodarczego a raczej dodatni, gdyż 
przyczynia się do uprzemysłowienia kra
ju. gdy:,y t li;:irakter tych fabryk, wy
raźnie dodatiich stron tego zjawiska nie 
paraliżował„ 

Oto fabryki te są najczęściej tylko pa
kuwniami. Srnwradza się mianowicie go 
towy towar, którv wobec nrzeznaczenia 
go do dalszej przeróbki (tak mianowicie 
brzmią deklaracje celne) jest wolny od 
opłat celn-.· -'- - ~!{uje się go nasteonie w 
opakowania polskie i sprzedaj.; jako to
war polski. Inne zaś takie „fabryki" spro
wadzają półfabrykaty, opłacające zna
cznie niższe cło) lub surowce, które rów
nież nabyć można w Polsce, dokończają 
tylko fabrykację i towar wędruje -do na
szych kupców jako towar krajowy. 

Tego rodzaju praktyki są w wysokiej 
mierze szkodliwe i społeczeństwo polskie 
powinno na nie baczną zwracać uwagę, 
gdyż dążą one wyraźnie do uzależnienia 
nas od zagranicy. 

Specjalną ruchliwość pod tym wzglę
dem objawiają chemiczne koncerny za
graniczne, z których to poręki zwłaszcza 
w Gdańsku powstało bardzo dużo „fa
bryk" chemicznych. Obecnie przyszedł 
czas na fabryki mydła i przetworów tlusz 
czowych. Dwa światowe koncerny 
Schichta (niemiecki) i Sunlighta (angiel
ski) tym sposobem caią parą dążą do opa
nowania naszego przemysłu chemicznego, 
prz~ w kraju pozakładane ich fabry-

W czwar k, dnia 10 marca 1927 r., po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł --'· P• 

GUSTAW WAGNER, 
który w ciągu lat 46 zajmował u nas posadę 

majstra malarskiego. 
Zmarły pozoatawla po sobie pamięt zacneg.o 

i sumiennego współpracownika. 
Spokój Jego duszy. 

Zjednoczone Zakłady Przemysłowe 

K. Scheiblera i L. Grohmana, Sp, Akc. 

ki specjalnie faworyzują cudzoziemców w 
przyjmowaniu do pracy. 

Jest rzeczą ubolewania godną, że pół
ki kupców obecnie przepełnione są wy
robami tych dwóch koncernów a zwłasz
cza Sunlighta. W każdym oknie wysta
wowem zachwala się proszek mydlany, 
„Lux", „Rinso" lub „Sunlajt", przyczem 
nie mówi się, że są to wyroby zagrani
cznego koncernu Sunlighta. 

Pol-:ki przemysł mydlano-perfumeryj
ny jest tak doskonały, a wyroby nie ustę-

pujące ani o jotę wyrobom zagranicznym, 
że krzywdą dla naszego przemysłu i calej 
ludności ;,arobkującej jest kupowanie my
dcl i proszków zagranicznych, chociażhy 
one nosiły etykiety polskie. Każda go
spodyni, chcąca by rynek pracy dla jei 
członków rodziny był możliwie wielki, 
powinna kupować tylko mydła i proszki, 
pochodzące z fabryk czysto krajowych, 
które łatwo są do poznania po etykiecie. 

Związek Obrony Przemysłu Polskiego 
w Poznaniu. 

~a~u~u1ia m Zwi1z~u . oozorrnw Domom~[~ . w i~~zi. 
Kierownik związku został aresztowany. 

W okręgo1wej komisj1 związków zruwo bez wJedzy kiernivvmictwia różne sumy z 
dowych doz~ów i służby domowej znaj- ka;sy, !które wydarw.al ina ni:ezinaine ce'le. 
dowal s'ię od dlluższego czasu na: stain.ow~- Usta1lono rówrnież, że Sokołowski pro
sku sekretairza związków ruie;jaiki Józe'f S<>- w1ad:ziit od pewnego czasu a1g1irtaicję wśród 
kofowski, iktóry cieszyl się dotąd za:ufa- cztoników związku, celem utworzeniia no-
niem kierow1nictw.a zw,iązku. we:go zwią:zkiu do•zoirców. 

Od pewne.go czasu izarrząd zruwod!o- Będąc w posiadaniu talk jav.1nych dlo-
wy.ch związków spostrzegł w księgach, wodów nadużyć ze strony Solkoilowskiego 
prowadzony.eh przez Sokofowskiego róż- zarząd niezwłocznie usunął ,go z z.a.imO\\'>a
ine niedoJdadności, przyiczem z.astan3'wilalł nego do1tąd stanowiska seikretairza zw.iąz
ich najbairdzie1 niedobór w kas.ie. iku. p.oczem zaiwiiadomil odnośne władze o 

Zadndagowamy w tej siprruwie seikrefairz ·po.pelin~ooy;ch przeiz Sokołowskiego nad11· 
Sokoto·w:ski <l<liwat wymijające odpowie- żydach d wzywtaszczeniach pieniężnych 7 
d;d, co1 jes:ucze bardziej utwieir<lziito prze- kwsy zwriązku, które \V rezu:lt:aicie Soko.fo\' 
ko:nia:nie z.airządu, że w sekretairjacie związ sk~e.go osadziły w aoreszde, S'Prawę za~ 
ku madą miejsca nadużycia. skierowały do ;prok ceilem prowadzeni-A 

Przeprowadzone przez zairząd ZWJiązku s·zczegótoiwego doichodzeTiia w sprawie r>o 
dr.d10.dzenie u1sta'1ilo, że Sokofowski od pEJ/nionych nadużyć ·i postaw.ieinia go za , 
dtuż.sze.go czasu syisłemafycznie porbietrail n::e rw s:tan osrkarrżenia. (T') 



Magi zne 
ł • 

Capri ••• Capri.„ jest w tem sio· 
wie 

Dziwny urok i podnieta, 
Zwłaszcza kiedy e wypowie 
Młode dziewczę lub kobieta ••• 

Wnet zo'baczą twoje oczy 
Tak płastycznne i tak zbliska, 
Jak się morska fala toczy, 
Jak Itałji słońce błyska ••• 

Gdy PLUTOS baton Capri 
Kupisz z miodem; z migdałkami, 
To złudzenie masz 2upełne 
Żeś na Capri, pod palmami ••• 

PROKURA TOR PUŁK. NA WARSKI 
PRZENIESIONY W STAN SPOCZYNKlJ 

Wczoraj prokurator Wojsk. Sądu 0-
krę~owego w Łodzi, pułk. dr. Nawarski 
zostal przeniesiony w stan nieczynny. -
funkcje prokuratora Wojsk. Sądu Okr. 
spełnia major dr. Masłowski. (r) 

ŚWIADECTW A DOJRZAŁOŚCI. 

W latach 1920/21 do 1923/24 wydano 
01tólem 32,239 świadectw dojrzałości. W 
latach 1924/25 świadectwa dojrzałości 
otrzymało 10,233 osób, w czem 9976 
uczniów i 257 eksternistów. Wśród pierw
szych kobiet byto 3427, wśród drugich 
-59. 

Najwięcej w ostatnim z omawianych 
lat wydano świadectw w woj. Warszaw
skiem - 2147 (w czem w Warszawie 
1625), Lwowskiem - 1704, Krakowskiem 
- 1116, Kieleckiem - 1080, Poznańskiem 
613 i Lubelskiem 511, najmniej w woj. No
wogródzkiem - 99 i Poleskiem - 131. 

Z KOLA EKONOMISTÓW WYŻSZEJ 
SZKOŁY NAUK SPOL. ł EKONOM. W 

LODZI. 
W niedzielę, dnia 13 mairca r. b., o go

dziiir1ie 10.30, w satli Wyższej Szkoły Nauk 
Sp:ctecznych i EkOiOOmicznych w Łodzi, 
zostanie wyigtoszony refera1t p. t. „PoJoże
nie gospodaTcze państw nia<lbałtycki,ch". 
Po refelraJCie dyiskusjia. 

Z KOLA WYCHOWAŃCÓW SZKOŁY 
HANDLOWEJ. 

W niedzielę, drlfai 13 mairca r. b., o go
d:ainie 19-ej, w lokału własnym przy ulicy 
Gdaińsikiiej 45, wystawiona zostanie kome
dja w 3 aiktach Adarrna Grzyimaty-Siedłec
kie.go p. t. „Spa<lkoibieirca". 

Niewątpliwie impreza ta, taik jak wszy
stkie inne ściągnie wszyst'k•i•ch cztoników i 
sympatyków Kota. 

Bilety w ce•nie zt. 1.50, 120 i 75 gr. do 
n~·bycia w sekretarjacie Kota. 

Jakie w/adze winny utrzy,., 
mywać areszt policyjny? 
Spór Magistratu m. Łodd • Urzf2• 

dem Śledczym. 

Urząd śledczy w Łodzi zwrócił się z 
kof1cem roku ub. do Ma·gistrntu o zwiększe 
11 łe c:tatu kluczników przy t. '7JW. areszcie 
policyjnym, czyli prewencyjnym, której to 
prośbie prezydjum MaF.;istra:tu ze wziglę
dów oszczędnościowych odmówiło. 

W sprawie tej interwenjowa.f urząd wo 
.ie:wódzki, powoluiąc się na okólnik Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych, w myśl 
którc~o koszty utrzymania aresztu miej
skic.~o (lokal, Ś\viatfo, remont i administra 
cj::i) ncnosić mają saimorządy. 

W zw·iązku z tem, chcąc sprawę zaita
twlć z.asadniczo, Magistrat zwróoil się o 
\\ vda·nie oolnjii w tej •kwestii do oddzfatu 
nrawncg-o Magistratu. który stwierdził. że 
\Vspomnia·ny okóln•ik. jako za.rządzenie wla 
dz;· wykonawczej, nie mo~e zmieniiać aini 
ucl1ylać przep:sów wfadzy ustawodawczej 
do .ia1Jdch wJ.:.czvć na·leży dekret o samorzą 
dzie m'e.iskim. nie w'ktadający (Ja zairząd 
miasta żadnych oho·wiązików co do utrzy
mvwan·ia pers0nelu więziennego lub pono 
szenia wy<l<lików rze·czowych na więvie
nfa które to obo\viązki ciążą wytącznie 
1a Ministerst\\·ie Sprawiedliwości. 

Wobec powyższego, Magiistrait na o
-;t;;inic.m swem posiedze.nii1u postanO'wit ko-
-;ztv l1trzvrnania aresztu prewencyjnego 
'Je.nosić iedvnie do 1 ii.pc.a r. b. a po tym 
terminie obowiązki te przekazać wiladzom 
nal1stwowym. 
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Rewil1v kominiarskie 
w Łodzi. 

Jak "viiadomo, zairząd miejsl\•i z dniem 
1 marca r. b. przejął od Cechu Kominiiair
sk•iego prawo a.czyszczanla kominów na 
terenie m. Łodzi. 

W związku z tern Ma.gis trat - na wnio 
sek Wvdziah1 Gospodarczego - postano
wH podz:ielić miasto ria 20 rewfrów ; za
\Vrzeć na czas od 1 lip.ca r. b. l:ndyw!dua,l
nc umowy z następującymi mistrzami ko
minlaTskimi, którym przydz+elil wspomnia 
nc rewiry na iprawa·ch koncesjonairjuszy: 
1 rewiir - Bo.gdański Rajmund, 2 rewlr
Do1browo•!ski Teofi:I, 3 rewir - Pio>trkow
sk: Stanisław, 4 rewiir-Żótnowskii f el iks, 
5 rnwlr - ttofmain Stefal1. 6 rewLr - Bo·.~
dc:,ńs:k1i Ju1!jam, 7 rewir - K wfatłkowski Sta 
nisfaw, 8 rewir - Hofman Sfainisław, 9 re
wi1r - Kolubińsld W•ince·nty, 10 rewir -
Wafaszek Józef, 11 rewir - Go1r.giel Bole
sław, 12 rewir - Burnzyński Mie·czysław, 
13 rewir - Niwiński Tomasz, 14 rewir
Smętkiewii·cz W1ncenty, 15 rewir - Basz
czews.ki Antoni. 16 rewir - Rasz·czewsk·i 
Bolesla·w, 17 rewir - Urbaf1skl Sta•nista•\1,;, 
18 rewir - Urbański Ro:::h. 19 re\viir -
Po•chnkki fan, 20 rewir - Kielaś Marcin. 

Jednocześnie Magistrat zatwfordził do 
dr.iia 1-go ilipca 'f. b. następującą ta1ksę pta
cv z.a wycier komnnó\''. z.atwierdzoną u
chwałą Ra<ly Miejskiej •z d111ia 6 marca 
1924 r.: 

Za każde pafonisko - 10 !!'mszy. w do 
mzd1 parterowych - 15 do 16 gr .. za piec 
pleka-rski - 5 ztotycti. z \Vie.loma przewo
dami - 8 zf., za kuc.Imlc hotelowe i re
sfauraicyinc, J)ra1lnie, jaditodajnie 1i t. p. od 
przewodu - 4 zt., za komiov przemysło
we, fairhiaimie, mydlarnie 1 t. p. od prze
wodu •z.t. 6. Wszystkie oolaity rommiei4 się 
kwa1rfailnl e. · 

W domach z ogrzewa.niem ccntrn!Jwm 
peidsta•wę do óblkze:nia pfai:::y za wycier 
kominów stanow.i i'lość kaloryferów, jako 
po~7,cze.g-ólnY'ch paileni.sk 

Dy7ury kominiarsk•'e O·d•bywać się bę
dr; w lokalu Cechu Kominia1rsklezo (11'1. 
Gdańska 29, tel 42-78), od g-odz. 9-ei do 
18-ej codzlenoiie, prócz dni świąte·cznych. 

Przesunięcie termijnu 
Międzynarodowej W.vstaw.v 
Sztuki Kinematograficznej. 

Dyrekcja M'iędzynaroidowej Wystawy 
Szhlkii Kinemafoigrafiiiczned ko1munikuje 
nam. że na• mo•cy porozumieniia z M·'rl'iste·r
shvami: ttandlu i .Przemysłu o•raz Spraiw 
Zag-rani•cz1Tych 'feJ'lTii trwa111ia wystawy 
ustailorny zostaif na 28/IV - 29/V. 

Na określenie nowego· tenminu wpłynę
ły riastępujące przyczyny: Przedewszyst
kiem cały szereg najpow.aż.n.iejszych firm 
k·inematogrniiicznyc.b, przy1bytych dopiiero 
w ostatnied chv.iili zażądat przesunięcia te.r 
mlnu ohvarcia w ceJ.u przestania ekspona
tów i wykończenia stoiisk na czas. Następ
nie wieika iłość e.ksponatów przybędvie 
do Warszawy dopiero po zamknięciu Tar 
gów U.psk!·ch, iktóre nastąpi 12 marca. Da
le: liczne wyoieczki z prowincji, pragnące 
zwfodzić wystawę. zwróciły się do dyrek
cj: z pmśba o ustalenie takie.g-o terminu, 
kLóry pozwo!Hby im jednocze'nie Z\vie
dzić wystawę sa:niitairno-hi.g-jcniczną, której 
otwarcie przypada w.taśnie w okresie o
st~foi.ch dni wystawy filmowej. Nie mniej 
ważnym motY\vem przesunięciia termi1nu 
jest to, że proiektow.any zja1zd wtaścicieM 
kin z cafej Polski może się odbyć jedynie 
w maju, ja1ko mies,iącu najmniej absorbują
cym w.łaścide1I.i kiiCl. 

Najważniejszym jednak motyweim jesif 
fokt. że w chwi'li ooecncj, k;iedy rokowania 
o trnkta·t z Niemcami znajdują się narazle 
w nie\\ yjaśnio111em stad}uim, udziia·t prze
mysłu niemieckiego w wystawie móglby 
napo.tkać na pokaźne trudno~ci. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Zaipowiiedzia.ny n.a niedzqe'lę, d. 13-go b. 
:m. odczyt dr. Iwaszkiewicza. który mia•t 
odbyć się w loka1u Polskiej Y.M.C.A .. z 
po·woidów od Czerwonego Krzyża niezaile·ż 
ny,c'h, nie odbędziie się. 

TR AMW AJARZE GROŻĄ STRAJKIEM. 
\V sobotę, dnia 12 b. m. odbędz'.e się w 

lokalu przy ul. Narutowicza 49 walne ze
branie trzech związków zawodowych 
tramwajarzy m. Łodzi, mające na celu u
stak11ie terminu odpowiedzi dyrekcji K. 
E. Ł. w sprnwie wysuniętych przez tram 
wajarzy ż::idań podwyżkowych. 

\Vedług opinji przedstawicieli związ
ków tramwajarzy, zostanie zadecydowa 
ny in min prawdopodobnie do wtorkn, <ln. 
15 b. m .. aby w razie odmownej ·)dpowle 
dzi przvlączvf: sie do straiku włókniarzy. 

OSTRZEŻENIE DLA EM.IGRANTóW. 

Pał1stwowv Urząd Pośrednictwa Pra 
cy ostrzega robotników przed próbami 
wyjazdu do Niemiec na podstawie kon
trakt6w, niewypełnionych wedtug przepi 
sów i nie podpisanych w Państwowych 
Urzędach Pośrednictwa Pracy. 

Ostrzega się również przed nielegalnem 
przechodzeniem granicy, gdyż w razie po 
mvślnego przejścia przez zieloną granicę, 
robotnicy przez to samo pozbawiają sio 
op!Eki i korzyści, wynikających z nktadu, 
zawartego przez Rząd Polski z Rządem 
Niemieckim. (u) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu 
ją ce apteki: L. Pawłowskiego, Piotrkow
ska 307, S. Hamburga, Główna 50, B. Olu 
chowskiego, Narutowicza 4, J. Sitkiewi
cza, Kopernika 26, A. Charemzy, Pomor
ska 10, A. Potasza, Plac Kościelny 10. 

LÓDŻ PRZECIW LICHWIE TELEFO
NICZNEJ. 

Rozgoryczenie społeczeństwa na sku 
tek projektu wprowadzenia liczników te
lefonicznych wzrasta z dnia na dzień. 

W porozumieniu z komitetem stołecz 
nvm w \Varszawie obrony praw abonen
tów telefonicznych zawiązać się już ma 
w dniach najhliższych oddział tego stowa 
rzyszenia w Łodzi. Projektowane są wie
ce demonstracyjne i wystanie zbiorowych 
protestów do ministra poczt i telefonów. 

ECHA W ALKI ZE SZCZURAMI. 

Komisarjat Rządu na m. Łódź zawia
domił Oddział Sanitarny przy \Vydziale 
Zdrowotność Publicznej, iż na skutek pro
tokółów, spisanych przez Dozory Sani
tarne, za nierozłożenie trutek przeciw
szczurowych, zostaty ukarane następują
ce osoby: 

Berman, Kilińskiego 90, Dubawski tlen 
ryk, Juliusza 24, Naftali Szvmon, Kiliń
skiego 107, Biihle Rvszard, Gdańska 162, 
Litauer Zygmunt, Al. Kościuszki 9. Klo
packi \Vtadystaw - Częstochowska 12, 
Jędrzejewski Aleksander, Rzgowska 60, 
Świątek Stanisfaw, Lelewela 23, Sznajder 
J-Iugon, Łomżyf1ska 14, Goldwaser Icek, 
Grinblat Joel, Sajtłowiq; Mendel i Guter
man Cyrle, Krótka 8 - po 5 złotych 
każdy. 

Z.JAZD KUPCÓW TYTONIOWYCH. 

\V sobotę, dnia 12 b. m. wyjeżdża z ł'.o 
dzi oraz z okręgu łódzkiego szereg delega 
tów na pierwszy ogólnokrajowy zjazd de 
legatów Związku Kupców Tytoniowych 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Zjazd odbędzie się w dniu 13 b. m. w 
Warszawie. 

Zakończenie zjazdu nastąpi dopiero w 
dniu 14 marca. (u) 

KOMINIARZE POŁĄCZYLI SIĘ ZE ZW. 
PRACOWNIKÓW. MIEJSKICH. 

W swoim czasie podjęte ~ostały per
traktacje przedstawicieli pracowników 
kominiarskich ze związkiem pracowni
ków instytucji użyteczności publicznej w 
sprawie przystąpienia kominiarzy do te
go związku. Konferencje te zakończone zo 
stały pomyślnym wynikiem, wobec czego 
konsolidacja ta stała się faktem dokona-
nym. (e) 

--::---

Na srebrnym ekranie. -
„L U N A". „ 

„DJABELSKI CYRK" (ARENA HAŃBY) • 

\Vielki dramat lu-dz.kich namiętności, wyświe

tlany cbecnie w „Lunie" odZitlacza się iprzede
wsz:rstkiem bardzo dobrym, velnym emocicm1ją
cych momentów, scenariuszem. Treść tego filmu 
pohafi widza zainteresować i zmusić do bacznego 
śleózenia konsekwe.ntnie r02wijaja.cej się akcji. -
Kc:ida •r..iemal scena odznacza. się wYSOkiem na
pięciem dramatycznem, jest dobrze spreparowana 
i closko;nalc uzasadini,01na, z punktu widzenia psy
chokgicz,nego. Jest to oczywista zasługa reży

sera, iktóry potrafi wydo1być zarówno z caifości, ja:k 
i z każde.i poiszczególnej sceny maximum efektów 
ści~Je kinowych. 

\1iic:koło czysteg-0, nieskalanego uczucia mito
śc;. toczy się ur.o.zmaicona a:kcja filmu. 

Gra wykonawców stoi na wysokim szczeblu 
artyzmu. Mało znana w Łodzi Norma Shearer, 
stwo-1z:rta genjalną w1prost kreację. Artystka ta 
dowiodła niezibicie, że w rolach dramatycznych 
rrzedstc:wia petnowartościowY talent. Pozostałe 
role wykomlAle zostały bez zarzutu. 

Pcdnosi wartość obrazu ściśle dostosowana d-0 
jego treści, ilustracja muzyczna. 

---:o:---

Ar. 69 

Co dziś usłyszymy z gło~ 
śnicy radJo-aparatu? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. · 

Piątek, 11 marca. - Warszawa 1111 
rn. Godz. 15. Komunikaty: gospoda:.Czy i 
meteorologiczny, 16,30 Komuńikat harcer 
ski, 16,45 Odczyt p. t. „Młyny, wiatraki ł 
koła wodne w starożytności" wygłosi inż. 
E. Porębski, 17,10 Odczyt p. t. „Termity" 
wyglosi prof. A. Czartkowski, 17,40 Kon 
cert popołudniowy. Wykonawcy: kwar
tet Śniechowskiego (2 oboje, rożek angiel 
ski i fagot), p. ttelena Zboińska-Ruszkow
ska, art. opery warsz. (śpiew) i p. Kazimie 
ra Korytowska (akomp.) f ryd. ttaendel: 
sonata A-dur - kwartet, ttaendel: arja 'Z 

op. „Rinaldo" i arja narzeczonej z opery: 
„Uroczystość Aleksandra", Gluck: arja z 
op. „Alceste" i „O del mio dolce ardor". J. 
S. Bach: 3 fugi: 1) g-moll (organowa), 2) 
D-dur, 3) gis-moll wykona kwartet, 18,4(1 
Rozmaitości, wypowie p. Lawil1ski, 19 Oci 
czyt p. t. „1000 kim. na nartach" wygfosi 
uczestnik J?;igantyczncgo raidu p. K. P!et
kiewicz, 19,30 Komunikat rolniczy, 20,1.5 
Transmisja koncertu symfonicznego z fil 
harmonji warsz. Sygnał czasu. Komunika 
ty prasowe. 

Królewiec, 329,7 m. - 11,30 Koncert z 
płyt gramofonowych, 16,30 Koncert popu 
larny i symfoniczny, 19,30 Koncert symio 
nicznv: w programie m. in.: Beethoven
koncert fortepianowy Es-dur (wyk. Józef 
Pembaur.) 

Stuttgart, 379,7 m. - 13,10 Koncert z 
plyt gramofonowych, 16,15 Koncert mu
zyki lekkiej, 20 Wieczór operowy: „Przy 
jacie! Fryc", opera Mascagni'ego. 

Wiede1i, 517,2 m. - 11 Poranek sym
foniczny, 16,15 Koncert muzyki lekkiej, 
20,05 Wieczór muzyki tanecznej p. t. „Bal 
w starym i nowym Wiedniu". 

Praga, 348,9 m. - 12,15 Poranek mu
zyki lekkiej, 16,30 Koncert popotudniowy 
w programie utwory orkiestrowe i forte 
pianowe, 20,08 Koncert symfoniczny, w 
programie m. in.: Głazunow - koncert 
skrzypcowy A-dur, 21,30 Muzyka lekka. 

Teatr, muzyka i sztuka. · 
TEATR MIEJSKI. 

Wcrora.js.ze przedstawienie nie doszło do skut. 
ku. 

Na dzjś za.1>0wiedziamy jest dowcipny, finezyj
ny „Jedyny ratu111eik", 111a który waine są bilety 
mibyite na przedsta wi.enie środowe . 

Jutro, sOlbota, o godz. 3 m. 30 ipo cenach naJ
n'..tszych „Żywy trup". WJeczorem równ·leż 11>0 
ce-na·ch najniższych ,,Proboszcz wśród bogaozy", 
na który vraŻ'ne są bilety •na.byłe na przedstawie· 
me czwartkowe. 

W niedzielę, o godz. 3 m. 30 po :POl. „Proboszcz 
wśród bogaczy". Wiecwrem ipo cenach Uliż.onych 
„Mecenas Bolbec i Jego mąż". 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dzi'Ś wieczorem dyrek<:}a WYStawia nieodwo
łalnie pa ra.z ostatni tryskający życiem i humorem 
wodewil „Warszawa w nocy". Wodewil ten osiąg 
ną1 111a scenie popularnej rekord powodzenia. 

Jutro premjera oryginalnej sztuki ,,Pamiętn~ki 

sz:itana". l'lltry.,,.ujący i irrtere ujący tok akcji, trzy 
nta widza w bezustannym napięciu ~rzez caly 
c22.s spektaklu. Nowe dekoracje i kostju.my. Re
ż%eria Stanisława Dębicza zapewnia sztuce na· 
łeżytą wystawę. W główniejszych rolach :pp. Bro
nowska, Brandtówota, Niemirzanka, Brzozowska, 
Dębicz, Górecki, Puchalski, Bolkow.ski i Slkorasiń
ski. Zapowiedź tej ilnteresującej sztuki wywołała 
wśród bywalców teatru wielkie poruszemie. ,,Pa• 
miętniki szatana" powtórzone zastana. w .niedziel~ 
po 1>0łudr:iu i wieczorem. 

TEATR W SALI GEYERA. 
(Piotrkowska 295), 

Dyrekc.ja teatru :popularnego w nadchodząca, so 
bołę 'WY.Stawia egzotyczny dramat wschodni , Man 
dan•n Wu". Tytułową rolę kreuje p. Marjan Bie
leck; (rola popisowa), w którego ręku spoczywa 
róW11Jież reżyseria. Wstrza,saja,·cy ten dra.ma·t gra· 
ny będzie tro;y razy: w sobotę wieczorem i w nie 
dzielę :po południu i wieczorem. Ceny miejsc or 
50 gr. do zr. 1.50. 

TEATR DLA DZIECI. 
JutTo i J>Oiutrze odbędą się w sali ! mnonil 

zawwiedziane bardzo interesujące przcd:tawie.nia 
dla dzieci z udziałem świetnej 10-cio letniej Ninki 
Wflińskie·j. Na program złoża, się now~ niegrane 
dotąd w Łodzi trzy komedyjki znakomitej spófki 
a1.1tcrskieij: Bened ta Hertza, świetnego ba}kopi· 
sarza i Zlllanej artysbki scen stolecz11ych Wandv 
TatarkiewJczówiny - kierowników audycji dzi;. 
cięcyoh w ,,Polskiem Radio". Oho·le autorzy wez-

. mą osobiście udział w iprzedstaw1eniu. Począteł 

pr.zedstawaeó o godz. 4-eJ it>O Południu. 
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Ustawowe uregulowanie dilsław rządowych„ ~JIDi[ia n~ ~!~~i.~olonialnym 
Słaba ochrona wytwórczości rodzimej. Czego oczekiwali rzemieślnicy? ~ ex) Na rynku towarów kolonjalnych 

ex) Sprawa dostaw i robót na rzecz 
skarbu państwa w Polsce od kilku już lat 
doma·ita się ustawowego ure.~ufowan1a w 
sposób iednality we wszyst1dch częściach 
kraju. W tej dziedzinie bowiem mamy 
niety1lko <lziei1n1corwe przepisy bylych 
państw zabw·czych, leciz nadto szereg ró
żnych tvmczasowych zarządzeń władz i 
urz~dów .polskich. uwzg'lędniających atk
tl'a~ne potrzeby Państwa i stosujących się 
de zmienionych warunków gospod<l!rczych 
kr~liU. 

Poza temi kazuistyc.zmemi rozporzą
dzeniami jedy~1le przepisy wydane przez 
Miroisterstw Spraw Wojskowych w roku 
1923, ujmują w pewien regulujący C<l!lo
ks•iatt oddawa111ie robót i dostaw wojsko
v. ych. W swo1im czasJ.e Prokuraitorja Ge
neralna Rzecz-y;po:spolifoj Polskiej opraco
\vaJa projcl<:t tymczasowych przeipisów o 
o-caa·waniu przedsiębiorcom <lostaw i ro
bót na rz·ecz paińsitwa. Projekt ten byt 
dy~~kutqwany w PrezycJjum Rady Mi·ni
strów (rOtk: 1920), w Naj\vyższe'.i Izbic Kon
'trdli i w poszczeg-6lnych ministerstwach, 
kcir:ak dotyohczais nle przyibrat formy u
sta w·y olbowiązującej. Pr-0jełkf ProRma
torji zawiera g'fówne, zasa1d11icze prze,pi
sv, dotyczące ustaw l robót, z u:wzg'lędnie
niem ówczesnego, do pewnego sro1pnia od
miC:.!nneg-o ustroju admlnistraicyjnych wtadz 
pa11stwowyc'h o•raz nieur-e1gułow.anych je
szcze stosun'ków g-os]J{)idarczyich i nicusta
łooc,i wa1uty po'lskiej. 

To też w roku 1926 og!osito Minister
stwo P:l"zemystu i Handlu nowy pr-0jelkf 
ustawy o d-0stawach i r01boitaich rządowych 
prnjekt, który przypuszczafoie weidzie w 
życie w drodze dekretu Prezyden~a Rze
CZJ~pospolitei. i 'który - zdaniem aut-0r6w 
- .,uwz.-go]ę,drula w moź'liw,ie n.ajs:oerS'zym 
z2hesie -Ostatnio z,gfoszone postufa~v sze- • 
rc.i\<ich sfer przerrnystowych, 11ie spuszcza
jąc jednocześnie z ~a interesów Pań
s t\va." Niestety, zi<fa.nl:em naS'zem, proje'kt 
ten niezupelnie uw.zg-lędnia inlferesv rodzi
me.i wytwórcwści, w szczeR"ólnoŚ-ci pro
dukc.H dro0hnej, rzemieślni-czej. 

Myślą przewodnią wszelkich ustaw i 
iozDOT'ządzeń dotyczących robót ł dostaiw 
rządowych ł>odaij we wszysllkich pa:ń
stwa1ch .Europy jest dążenie do powiea-ze
rii.a dostaw i robót tych wyłącznie bodaj 
ty,m jeduo,s'tlkom go:spodarczym, które 
iprzedewszystkiem powiotaine są do p0tno
szenia kosztów tychże, inn•emi slow·v kira
.iowym zakładom przemyslowym i hand'lo
wym, 'które opla·ca1iąc podatki, dostaraza
ja r.>dkrvci.a wszelkim poifrzebom państwo... 
wym. Wyjątdk stanowi oczywiście usta
woda \"\.rstwo pańsitw mato uprzemystowJo~ 
nych. które nolens volens ko!I"zystać mu
sza z ustu.g dostarwców zagraniczmych. 

Po1za,tem je<lna!k, nawet w paitistw.aich, 
hokiujących zasadzie \VO!l'!leg-o handlu -
istnieje daleko p0s1w~ę't'y .protekcjoni•zm w 
odniiesieniiu do wykooyw.amiia. zam6wiie'li 
państwowych. P.rzvczem protekcjoinJ:;mn 
ten ma możnego oorońcę DOO postacią 
pulJ'Jicznej konrtroli ciat oarlarnenfa:rnych, 
czuwających - choćby z inktaitywy kra
jow-eigo przemystu ~ h<l!ndlu - sta1e nad 
ścisfem wykona111iem oo.nośnych postaoo
wień. 

U nas, niestety, system ten nie jest• z 
całą konsekwencją przestrz·egaoy. 

Artykut 18-ifv projektu p·Qlls'kiego gfosi 
wprawdz,ie, że „o<ldainJ.e dostaiwY lub ro
boty na pod. tawie ofort zairrnn!cę jest do
puszcza:lne za µgodą Ministrów Skarbu 
ora.z Prze.mvstu l łfan<llilt "tylko wówczas 
i o tvle. o !le zaimówienie nie może być 
wykonane w kra-iu, lub leż o He wymag-a 
tcrro inte'res państwowy". Me wla§rtie 
u7ydc itenninu „interes państv.'Owy" daje 
pole do najszcrnzej int·erpretaicjl, a w· 'kon
sekwencji do powierzenia wie'lu dnsfaw 
firmQlfn zagranicznym. Dacre.ko lepiej. są
dzlmv, ujmuJe sprarwę tę odno,śna ustaw.a 
cze~ka, która g-fosi. że do'Stawy i robołt'y 
·rządowe muszą być wykonane w kraju, 
jeżeli to jest tylko możLiv:e i teżeli wyko
r1a wca krajowy żąda zaiplaty maximum o 
20 ·proc. wyższej od żąd:aiń oferenta zagra
nicznego.. 

Usitawa czeska przewi<luje nadto dla 
robót rządowych wykonyw.amych w kra
ju obowiązkowe zrutr111d<11:ieinie wytącznie 
czeskich robotniików i otbowiązkowe uży
cie matferijalu poc:hodzeni.a. czeskiego. Pro
jcikf naszej ustawy klamzuili talkiej wca,Ie 
nie za wieira. 

Wreszcie w od.niesieniu do żyozeń rze
mieś'lnictw.a, projekt ustawy n!ie przewidu
je oczeik,i:wanych utaitwień dlJ.a dostaw 
zbiorowych wzg-. częściowych, któreby u
moż..UwJty także w.:l!rsztaitom rzemieśhti
czym stawanie do prz·etargów. Nie wY-

ciągnięto izarem konsokwen1cyj z uznanej 
wszakże od klJku lait już zasady pop.i era1t1ia 
wytwórczości rzemieślniiczej, zwt.aiszcza 
zaś :rzemieś'lriiczego mchu spóMlzdeilcze
go. 

Przy;puszcza,ć nll!leży jednalk. że projelkt 
m;ta wy o dost.a wach i r-0ibo1taich n.a rzecz 
Slrnrlbu Państw.a jes.zieze raz pod<lainy bę
dtzie przed osdoszeniem pułYlicznej dysku
sji. która umotżliw,i jesz,cze przedstawlcie~ 
lo.m rzemieślnictwa obronę swych postu-
laitów. J K. 

---x-

Radco i ndlu za ra go. 

zauważyć się daje już od blisko 3 tygodni 
pewne ożywienie, w związku ze zbliżają
cemi się świętami wielkanocncmi. Rynek 
miejscowy oraz prowincjonalny zglasza
ją coraz większe zapotrzebowanie, a to 
głównie z przyczyn następujących. 
1) kupcom wyczerpały się zapasy nieod
uawiane z powodu przypadającego przed 
niedawnym czasem termin wykupu pa
tentów, powtóre dzięki temu, iż impor
terzy ostatnio w bardzo poważnym sto
pniu ograniczyli warunki kredytowe, co 
znowu, wobec braku gotówki, uniemożli
wiało odbiorcom nabycie towarów. Od~ 
bilo się to na handlu tern bardziej dotkli
wi~. iż naogół wszyscy prawie kupc~ 
branży kolonjalnej pracują na warunkach 
kredytowych przy niezmiernie małym 
udziale gotówki. Drugim powodem wzmo
żonego ostatnio zapotrzebowania jest co
raz bardziej zbliżający się okres świąt 
wielkanocnych. Sezon ten p zedświąte
czny rozpoczął sięwtaściwie już z począt
kiem bieżącego miesiąca i trwać będzie 
najprawdopodobniej około 6 tygodni, o 
ile ma się rozumieć zbyt będzie w dal
szym ciągu znaczny. Licząc się z tern 
właśnie, kupcy już obecnie zaopatrują się 
w zapasy. Te naogół dość dobre horosko
py na przyszłość psuje jedynie obecna 
polityka importerów, polegająca na tem 
iż naprzykład więksi hurtownicy war
szawscy wysyląją swoich przedstawicieli 
na prowincję, gdzie nawiązują bezpośre· 
dni kontakt z detalistami, działając w ten 
sposób bardzo szkodliwie na handel hur
towników mniejszych. Poniewat pollty~ 
ka taka spowodować może poprostu ruin6 
wszystkich mniejszycb hurtowników pro
wincjonalnych, ci ostatni bardzo energi
cznie starają się obecnie polityce tej prze
ciwdziałać, tern bardziej, iż skutki dają 
się zaobserwować już obecnie, poniewai 
hurtownicy ci stracili bardzo poważną 
ilość swych dolychczasowych odbiorców. 

ex) Wzorem :Ernnieuiskiej ~nstyrucji 
Radców ha111dlu za,.C11l"ainiczne~o (Co.nseil
lers du commerne exterie!llr) oraz w z-wiąz 
ku z mającym powstać Lnstyitutem Ekspor 
towvm ma być u nas w nai-ibliższvm cza
sie usta111owiony tyituł Ra<lców hag1dlu za 
gira.niiicznego Rzeczypospolitej P()llsJdej, 
który bę.dzie nada,wa~1y obywatelom pol
skim i państw obcych. odz.nacz.aiacvm: się 
w1nbitnemf zaslu!g'ami <lila rozwoiu polskie 
g-o ekspOlftu. 

Radlcowie ai będa mianowa11i na prze
ciąg lat 5, a 'PO upfY\Viie tezo czasu będą 
mo!/;'li być ml.a:nowa11l PO·nownfe. Ci zaś, 
którzv szczegóJ.nie :pożyite·cz.nie ))'einHi 
swe fumkic.ie w ciąg-u lait 10 m-0ga o:trzy
mać dożywotinl 'tytul rad,ców honoiro
\vyich. Radców miainować be<lizfe P:eey
de:nt RzeozY1PO:spolHej na Williasek Mini-

ZAPASY ZBOŻA WYSTARCZA DO NO 
WYCH ŻNIW. 

ex) Mimo, że uro<d,zaj 1e..iro1'o·cznv hyił 
-g-orszy niż w roku popr.zedni:m. hstniej1ąice 
za'J)asv zboża wwtaircza do lllow.vch 1.1bio
róW1. temba.rdzf~. że w ostatnich czasaoh 
na il'Yif!ek krajowy nadeszły kointvingenty 
z.boża lfUJll111.Lńslci•e.zo· i rosyjskiego. 

OsiałnJe og-ramiczernia W'V'WOzoiwe 
WPf'Y'!lęly tamujące· na ekswr•t zbOIŻa klra
j-0wezo. W styczniu r. b. WIV!Wi.eziono za 
girn.111icę 1300 t-0inn z,boiża, mś w ,pf,erws'Zej 
połowle 11.llteg-o za1e<llwl,e 340 l{)IIl:n. acz.1<:011-
wtlie!k: uftrudindenia wY·Wozo:we ~asają 
<lnfa. I k1wiemia r. b. n1emnfe.i o.g;rain,iiczenia 
WV•WO'ZO\v"'e będą przez rzoo niewą:epliwie 
przedlużo111e. "(:p) 

POLSKIE KONCESJE W ROS.TI. 
ex) Na ipo.dstawfe umów za.wair.tych z 

komisrurjarrem gO'Spo<lairSttwa kira.iowego w 
Moskwie 'kaipittait ;przemysJowv Pol'Slki 
u:zyskail il1ll! tetrenie ZSSR. pięć koncesyj 
pr.zemysf owyioh. które eksploatui'a nastę
p·ujące towar.zvs twa a1kocyjne : fabryka ina
Cl)yń ema1łjowa1nytC1h w Rostowie nad D-0~ 
nem - Tow. ,,Westen" z Oór.ne~o Slą
ska. fabryika lamp na.ft-0w:vic.h w Lenin~a 
dz.ie - Jan Serkowskl. f abr:vka wwohów 
wtóikfienniczyicih w Moskwi1e - fi.mia Frill 
Hng w Łodzi. oraz dwie fa.bryiki -ww~bów 
ceh.Jiloidow-yoh eks'J)loatowaine 'O'f'zez „T. 
A. Nowik" i „T. A. Grzebień". fa>) 

„DZil(I" EKSPORT ZBOŻA. 
ex) Oooy zb<Yi c:hJebowycll w Polsce 

ju:ż od killl<:iu mi.esięcvi notmva1ne sa wyże] 
O<l oon zaITT"runlcznycl1. Jes.t to wv,nik ma
SO\Vleg-o, dzHdego eksoorlu z.bóż ch1ebo
w:yich w okresfo be:?Jpośre<lni'O oo żniwach 
i iw 'POOZąitka1ch zfmy. Zapasy zboża skut
kiem Tiego wiycz,erpia.ty się a cenv R'ietdo
we zw;rosły do teg--0 stop;nia. iż obecnie 
jesteśmy świadkami masowe,!!<> przvwo ... 
ro zairówno ily.tai, jatk 1JSZienucv i mąki. 

Od listwada d:o 1 lutego imoorto aino 
1610 wag'Olló'W ps·wnky i 110 wagonów 
mąiki pis-ze11ineJ. W tein sposób n<rzywó.z 
JJijZ,eK1'0CzYf rpoczą'~k-O·WY W'YTWÓZ o 10 'J)l'O 

oenit. W zwlą,zku z nadichod1za•cemi świę
tami Wfclki,e.i Nocv urzę<lv ccl11e notują 
poważne dalsze trnnspo1rtv maki zag-ra
nicZinej nadsyl.a.nc do Po1lski z Ameryki l 
R~ . (.p) 

strn Pirzemvstu i łfandfo, a .1r-d'Y' lll<>miina
cJa będzie dotyczy.la obywatela oaństwa 
obcego wniosek zirtas.za ten sam ml111fster 
w porozumieniu z minls·trem spraw z.a~ra 
nlcz.nych. Radcowie będa nełllllili swe funk 
cje hezpłartnf,e; Hość rn<liców 01bywateli 
polskich inie może przckiraczać liczby 300. 
Radcowi,e będ.ą pd11ić funkcje koircspon
dent.ó \''· informuJą•cyieh mi1nisterstwo prze 
mystu i handlu o handlu zaig1ra.nJ,cz.nym, a 
na.d1o pewne fankcj,e 01r11;ainfzacvime. Za
mieszłkaili za.giran.lcą bętda mieli za zadaf!le 
n<lzie1ać i1nformacyj„ moig-aicvieh się pr.z;yi
czvnić do z.nalezfienła korzv:stinvich źró
deł sU1rowc.ów i ry;nkiów z.bytu dla wy
twór.czości ipo1skl:{);, 

Odpowiedni pa-oj-e'k.f a-oz:porządzenia 
Prezyidema Rzpliiitei zosta~ Już iopraro
waniy. 

DYSKONTO WEKSLI SOWIBC~H 
NAPOTYKA NA TRUDNOŚCI. 

ex) P:rzemys·f wiłókioonlozy za do.1©
nyiwa1ne z Rosia. sow·ied:a tranzako}e d'Y'" 
skootowa.ł wcl\JS1e w ibarnkaoh ibeirlm<S'k!icl:I. 
Obecnie b.amki tódz.kie zootałv IP<>Wi~ 
mione o UJtru<lnieni.aicih Sttosowainvcll wo
bec pr:rern:yis tOl\'Jro6w wMkię11;nli1Czyiah 
pr-z.ez Bedin. Wobec .teg--0 wze:mvsł zwtó 
cit się do Rządu w s:prawie wzvśPlesre
nia sprawy izaiłatwioo·ia l?WManc.ii eks<pOtr 
'tu do Rooji. w ikitórei 'to srprruwiie ikD;nfero
waili z mim. rprzem. i ham.dlu K'Wlialf!kow
skfun. dr. Bieideirmainem l ip. B.iltl~. (e) 

CZESKIE ZNllŻKI CELNE. • 
ex) IiWa HatidlO!WO-Pir.zemyisłowa w 

KT.akQIW'Je zawiadamia zafnteresowat11e ko 
la eksporterów, .fo w oolu uzyskamla: mi!i
ki kanw;encyjnej przy wywozie z Po1si1ci 
do Cze{:hoolowacji mqcz;ki ziiemniaczam.ej, 
w·zgil ę.d.111łe dv.11U1Heinku Siiairikii. wvm.aigane 
są obok świade,ctw 'POOhoclizeinia. k1Jóre 
wys.tawi·a Iz.bai łfandlowai, 'także oe:rty!fika 
ty wv·da1wooe !llGIJ 'POdstaiwie 1yich świa
dectw po1c'hodz.enia mzez w1'1dlzla~ mzie:m;y 
sł-0wv wodewództwa. (ip) 

Jeżeli chodzi o stosunki kredytowe, ta 
zaznaczyć należy, iż pod tym względem 
nastąpi! tutaj poważny zwrot ku lepsze· 
mu. Panika, którą zaobserwować możn~ 
było tutaj po ostatnich dość poważnycl; 
bankructwach większych firm kolonjal· 
nych, zarówno w Warszawie jak i na pro
wincji częściowo już minęła, a zbankruto
wane firmy starają się uregulować swoje 
długi, te zaś firmy, które dopuścilv wek, 
sle swoje do protestu, zaczynają już je po~ 
woli wykupywać. Tern bardziej, że we„ 
dług ostatniei uchwały sekcji kolonialnej, 
firmom tym grozi cofnięcie kredytów a 
importerów w wypadku niewykupienia 
protestowanych weksli w ciągu dwóch 
tygodni. 

Do jakiego stopnia uzdrawiająco po
oziałała powyższa uchwała importerów 
na branżę kolonjalną, świadczy fp.kt, iż w 
tygodniu ubiegłym, nie było ani jednego 
protestu wekslowego. , 

Jeżeli chodzi o poszczególne działy, to 
HERBATA. 1.aznaczyć należy, iż w dziale herbaty za-

notowano dość poważne ożywienie w 
ex) Pomimo zwyiżud cen herbaify oo związku ze zwiększonem zapotrzebowa

nnnkach zag;ra.ntcznych., spowod.owa-nycli niem kupców zarówno miejscowych jak i 
wyczerpamiem się strury1oh zal;>asów, ceny prowincjonalnych. W dziale kawy panuje 
kraioiwe zmianom nie uleg-ły. Obroty na- w dalszym ciągu tendencja słaba, jakkol
irazi,e są średinie, wię:kszyoh obro~ ina- wiek na rynkach zagranicznych nastąpiła 
~eży się spo<liziewać do1pLero przed! Swię- już prawie całkowita stabilizacja cen. Na 
tarni Wieliki1ei Nc1cy. Wa1runki spir.zedrużyi: rynku naszym konsumcja kawy jest zna
k.rndyt 2 - 3 mies·i.ęc:ZinY .za: diroibruem za- . czna i zwiększa się z miesiąca na miesiąc, 
lJ.cwniem go1tówikowem. Hu1rtQwnicy ró\vnież w przeciwieństwie do zagranicy, 
otrzymują mzeważinie 1'0 pro0c. Tahaitu. gdzie dotychczasowe zapotrzebowanie 
Prcw;nicja Merze teraz mzewawie her- jest sf abe. 
batc w pa·czkaic.h z naipis·em firmy., pod- W dziale innych artykułów wzmocni
czas. .gcdy <la'WIJlie.i konsumowata 11;lów;nie la się tendencja na rvż, wskutek braku je
herbatę luzem. Notują zai 1 k~. loco skfa<l go na rynkach zagranicznych, w związku 
Wairszawa: Java o:rainge vekkoe 13-16 ze wzrnożonem zapotrzebowaniem. Rów
zł.. indy.tsika 17 zt„ celiońska l5 - 19 m., nież notowano mocniejszą tendencję na 
„Kopernik" Nr. 50 - 20.00. Nit' 100 - 22, rodzynki i samos, których ceny ostatnio 
Nr. 190 - 27, królowa herbaita: 33. Fucltsa zostały podniesione. 
paczkowana iaws.ka - 20, cfJilońska - Zaznaczyć jeszcze należy, iż ostatnio 
22. ohiń'soka - 25, lndyjsika - 29 .. ,°E'wi1g" wzrosło bardzo poważnie zapotrzehowa
Nr. 17 - 22.&0-23, róża iee_ilońska - 25 nie na masło roślinne znanych marek. któ 
zL .Jankiewticza spccia1na 23 zt„ Plutona rego cc'v kształtowały się następująco: 
-r. 5 lrnzem - 15.80, Nr. 30 Ju~em - 19.20 „Ceres" od zł. 3.50 do 3.60 za kg., „Pał· 

w paiezkach - Nir. 10 - 24.-24.60. Nr. mira" od zł. 3.40 do 3.50 za kg. 
20 - 19.50-20.80, oedkniska 21.90-23.~ 

•, 
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NALEŻY PAMIĘTAĆs 
te utrata łakni~nia, bezsenność, niezdol
ność do pracy, cuchnący odd~ch zależą 
od wadliwej czynności orzewodu ookar
mowego i że CASCARINE L~'PRIN
CE w dawkach po 1 lub 2 pi~ułki wie
czorem podczas jedzenia usuwa s~ybko 
i niezawodnie wszystkie powyższe do
le~liwości. Spr7.edaż we wszystkich ap
tekach. Nie należy dowierzać środkom 
zast~pczym. Prawdziwe w polskiem 
opakowaniu: białe litery na niebieskiem 
tle. 

PRODUKCJA CUKRU W POLSCE. 
ex) · Na podstawie d:ainych. poch-0dzą

cvch z MJi111. Skarbu. moż.c.mv pmdukcj~ 
cukru \V Polsice w okresie kamoanH 1926-
1927 (od października do ko·ń·ca stycznia) 
określić w sposób nas.tępujący: 

W czasie tym poisiadaUśmv 70 czyn
nvch cukrnwn:i. z czego· 39 w woj. central 
nvch. 4 \Ve wschodnich, 24 - za.ch<Jdnich 
l Śląsku, 3 w po.tud1nio.wyich. W porówrna
niu do kampanil rnku ubiegłego ilość cu
krowni zmniejszyła s·ię o 2. 

Produkcia w kwinta.Jach za len czas 
wy1nos.Ha dia rafi1nadv - 562.822. blafego 
kryształu - 3.139.422, mąicz,ki pferwsze
go i dirugiego rzuitu - 1.626.435. Gdyby 
oroduk>cję powvisza prreliczvć na ou
kier biatv. to otrzymaJibyś.mv 5.144.428 Q. 

W porów.na.nru z kampanja 1925/26 ro
ku produkcja ·cuk.ru w Polsce w kampanji 
bi.eżą,cej do dnia 31 sfylcz.nia wz,rosta o 
79.8.34 Q. 

MŁYNARZE ŻĄDA.JA AUTONOMJI. 
ex) Zw'.ą:zki m!ynarrskie zWtrócity się 

do dv·rektoira departamentu han<lfowe·~o 
w Mi1n. Pirnemystu i Haindllu z prośbą,, aby 
wszystkie sprnwy dotyiczą1ce mlV111airslwa 
skoncentrowano w m~n. wremvstu i hia>n
dlu i zwolniono mtY111arstwo ·od stycz,n()
ści z miITTis•terstwami: soraw wewnętn
nyich, komunlkacjj i komiteitu ekonomicz
nego mtnis:"fu·ów. 

W tein spoisób mfY1nairze chiai.eliby si.ę 
uchyilić od kontroli ininych mf1nisterntw. od: 
oPrzeds.tawfa,niai karlkrulaieji, odipowiaJda1t1ia 
ina ainkliiefvi i ·t. d. U>) 

,WZROST EKSPORTU ŁÓDZKIEGO W 
LUTYM B. R. 

1;· Bks.po:rl:' fowairów wif6kiooniczych w 
Jufym wy.razil się Nez.ba 439.970 k~. na 
ogólna sltmę 4 milj. zl'oitych 390.970. 
W pie;rwszym ll"ZędJzie WZII'ósł wywóz 
;vv.fókiennic.zv do RumU111.W ornz dio .państw 
bai~ańskiclt: jak Jugo1sifa'Wl.ti. Butig-ar}i i 

ł. d. Równ1iież ~ st0isU111ikl z Da11SZV'111 Wsclio 
Oiem <>żwviiłv sfę wYdlaitinfo na slruieik WJ"
s1lk6w, ,podięftych w rtym kierunku przez 
:tódzki wiremyst Wll'ókieininiiczv. Naogót 
nadWYż.'kai rprzvwoZlll w lu'fvm w por6w
a-iainiu z m1esń.ąicem p:oiprz.ednim wwaiża sf~ 
:poka·źną. sumą około 400 'Ws. z:ł. (e) 

NOTOWANIA ZLO~EOO 
w dniu 10 marca 1927 r. 

Za 100 ztołych: Londyn 43.50, Zuryich 
58.30 sprzedaiż 57.80 ku'J)OO, 57.85 ooltowa
nia przeciętne, Berlin wyipl'alt!a .na W a:rsiza 
we 46.93--47.17, wypfaffa na Karowd•ce-
46.88-47.12, na POlzooń 46.905-47.145, 
W1iedeń czeki 79.10-79.60, Praga 377.62 i 
pół. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 

Łódź, 10 marca (A. W.) 
Żyto 44.50 
Fszenica 58.00 
Jęczmień zw. 38.00-39.00 
Jęczmień brow. 40.00-41.00 
Owies 38.00-40.00 
Otrcby żytnie 32.00 
Otr~l>y pszenne 29.00-30.00 

Bracia Kowalscy w Kaliszu: 
Pszenna I gat. 84.00 
Psze:ma ·wnson 88.00 
Pszenna 0000 80.00 
Psze•;na OOO 65.00 
l\famrn 90.00 

Kowalski. f rydenson i S-ka w Kali5zt•, 
dawn. A. Deutscbman: 

Żvtnia specj. najprzedn. 68.00 
Żytr1ia ltiksusowa 66.50 
Żytnia Patent 65.00 

Żelechowski w Łowiczu: 
Żvtnia luks. 69.00 
Żytnia 0000 67.00 
Pszenna 0000 84.00 
Pszenna OOO 80.00 

Zakłady Rolniczo-Przem. w l(ole, Sp. A.: 
Pszenna luks. A. 90.00 
Pszenna luksusowa 85.00 
Pszenna OOO 72.00 
żvtnia luksusowa 69.00 
Żytnia extra 67.50 
Tendencja 11a zboże wyczekująca. Na 

m;ikę niejednolita, 

Zagranica a Targ w · ·oznaniu. 
Tegoroczny między1rnrodowy Targ w 

Poznaniu, który odbędzie się'" okresie od 
l - 8 maja, zwróci.t powszcc.hną uwa~ę 
zzgra1Hcy. Już obecnie dyr<:kcja Targów 
o trzvmala z~d-0szenia z następujących kra
jów: 

Prane.ja weźmie ud:ział oficjalny w Tar 
g-;i.ch pod pn:itektoratem rządu fraincuskie
g-o. Brazylja orgarniizu.ie oficjalne przyitoto
wania. Szw.ajcarJa za1powiedziata oficja1l..: 
ny udział za pośrednictwem SC!hwelze
nische Zeri'lrailstelle filr das Ausstelluns
wesen w Zurychu. Grecja: Grecko-Polska 
Ji~ba Handlowa w Atenach {)lrg.ain.jz{1je u
diziat Grecji Jako wystawcy, przyczem pro 
jc<ktowafllia jest wycieczka greddch prze
mysłowców. Udziait Belgjj organizuje 
Chambre de Commerce Belgo-Po'1onaise z 
BrnkseH, gdz·ie zaiwiązat się specja1lny ko
mitet .pmpaigamdowy pod protektoratem 
posła po·lsfoiego. Turcja zdradza żywe za
intc:resowanie Targiem Pozna·ńsJdm. Zapo 
w'ie<l1ziaina Jesf wycieczka tamtejszyich sfer 
hirnd'Jo.wych, zorganizowaina przez T Z!bę 
Handlową w Konstaintyioopolu. Z Jugosta
wji, Ł01twy, Rumunii na<les~ty zawiadomie 
nfa o •Przybydu wyoieczeik na Tangi. U
d1:fa1ł Wto·ch w Targa•ch znaijdiuje się ·w fa
zie przygotowia.ń, które prowadzą tamtej
sze poważ.ne instytucje wraz z Instituto Na 
:zi(ln.ale oer l'Ekspo1rtaizicne w Rzymie. 

SM 

Z GlELDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdowem w 

Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 
Gotówka. 

Dolary 8.93 
Akcje: 

Starachowice 2.85 
Żyrardów 17.75 
Borkowski 2.40 
Węgiel 100.00 
Tendencja utrzvmana w poszukiwaniu 

saturny. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.94 w żą
daniu i 8.93 w płaceniu. Tendencja 
bez zmian. Obroty średnie. 

• 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10 marca (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Holandja 359.
Londyn 43.53 
N. York 8.95 
Paryż 35.12, 35.10 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.60 
Wiedeń 126.23 
Włochy 40.07 

PAPIERY PAiq-STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 50.-, 50.50 
Pożyczka dolarowa 84.50, 85.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 61 -, 

62.-, 61.50 
Pożvczka kolejowa 102.-
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

53.35, 55.-, 
4-proc. listy zastawne ziemskie 46.60, 

47.50 
5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

61.25, 61.75 
4 i pól proc. obł. Tow. Kred. m. War

szawy 57.-, 57.50 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 16.50, 16.75 
Bank Polski 121.-, 124.50 
Bank Zachodni 3.55, 3.80 
Bank Zarobkowy 15.50, 16.15 
Bank Handlowy 6.15, 6.75 
Bank Spółdzielczy 90.-, 100.-
Bank Zj. Ziem Polskich 2.75, 2.65, 2.80 
Puls 7.-
Wildt 0.19, 0.18 
P.T.E.0.28 
Siła i Swiatlo 96.-, 97.
Czersk 0.70 
Gosławice 70.-, 71.
Cukier 4.70, 4.65, 4.85 
Zgierz 1.90 
Łazy 39.-, 37.
Węgiel 103.-, 104.50 
Nobel 4.45. 4.30, 4.45 
Fitzner 4.80 
Modrzejów 7.75, 7.65, 7.70 

Kupcy perscy, którzy na ostatnim Tair
gu doiko1mli szeregu tranz.akcji zg.tosliLi się 
na zorgani!rzowarnie wystawy towarów per 
s'k:ich i zaoowiedz;ieLi swój przyja·z<l. Część 
ek~ponatów perskich już nadeszta. Poddb
ne ożywione zainte-resowanie Targami ~a
.ie zauważyć się w Chinach i Pa1Iestyme. 
Pozatem za,Powiedziia111y jest poiważny u
dZ4iat Austrii, jako wystai\\llcy, a poiszcze
g61ne firmy ho'1endersk>ie, a'11.gieilskiie oraz 
ze Stanów Zjednoczonych i CzechoiSlowa
cji zgtos.Hy jttż udziait w Ta1rga1ch Poznaiń
ski·ch. 

Trzeba po·dkreślić, że zai~ntereso1wairuie 
z.&igra1J11i•CY nadchodzącym Tairgiem wzmo
gto s.ię zna.czońe w PO•równaniu z poprzetd
ruicmi. Znamienne, że pierwsze iiglosHy 
swói udzlat w Targach fo kraje, które sta
nowią dla PolskJ dogodne rvnikł z.byitu. 
Pr ócz te·go sygTJa1Jizowane jest przybycie 
v;1iek1 wycieczek kurpców 1u przemystow
ców zagrankznyich. Z inicjaitywy TMgów 
czynniki miarndajne podjęty akcję prizygo 
to\\1awczą w Pornzumieniru z odnośnem1i 
ministerstw:ami. JeżeN nrutomiaist chodz,i o 
nasze sfery gosipo<la1rcze, to udziait ich w 
Targach tegOTocznych ze względu na O<
gć-Jne poilożeniie gospodarcze 1 •zaiintereso
\\'arr..i e zagrnniicy, za.powlia<la się hardzo 
pomyślnie. 

-·-:o:-

·e•e #tM&J„Łł.&JiAA 

Ortwcin 0.44 
Parowozv 0.90 
Rohn 0.72, 0.73 
Starachowice 2.95, 3.05 
Synd. Rolniczy 3.10 
Żvrardów 17.50. 18.
.Jabłkowscy 0.31 
Spirytus 3.40, 3.50 
Cerata 0.85, 0.90 
Strem 9.-. 11.50 
Elektr. w Dąbrowie 65.-, 64.
Brown Roveril 2.50 
Chodorów 116.-
Częstocice 2.82, 2.70, 2.75 
Michalów 0.50, 0.48 • 
firley 60.-
Drzewo 0.70 
Wysoka 7.90 
Nafta 46.-
Cegielski 35.50, 36.50 
Lilpop 24.50, 24.25 
Norblin 128.-, 129.-
0strowieckie 17.50, 17.90 
Pocisk 2.70, 2.85, 2.80 
Rudzki 1.70, 1.76 
Ursus 2.50 
Zawiercie 34.-, 36.
Borkowski 2.55, 2.63 
Haberbusch 102.
Żegluga 0.34, 0.35 

OJEl.DA LONDYŃS~ .\. 
Londyn, 10 marca (PAT). 

Notowania lmńcowe. 
New-Jork 4,8511' HolandJa 
Franoia 124,07 Bel~ia 
Włochy 11)8,75 Niemcy 
SY-waicaria 25, 22 His:o.:!lanja 
Portugalja 2,5!l Dania 
S11wec1a 1810 Norwegia 
Praga lG~,75 Helsing-fors 
\\ ' ierłeń 34,45 Warszawa 

OIELOA PA RYSKA. 
Parvż. 1 " marca (PAT). 

·Notowania końcowć. 
124,051/2 .N. Jork Londyn 

Belgja 
Włóchy 
Rumunia 
Szwecja 
Praga 

856,00 qzwa.jcarja 
113,95 Holandja 
Hi,60 Hiszpanja 

6~8,0:> Niemcy 
7I>i93 Norwegja 

12,126/s 
34,9n1/, 
20,4()1/, 
28,'2 5 
18,22 
16,!J9 

1g2,55 
4'l.!'l0 

25,561/, 

491,50 
:1022,50 
439,75 
606 oo 
663,00 

RUCH WYDAWNICZY. 
Piotr Benoit „Słone jezioro". Tow. \Vyd. ,,Rói", 

2 tomy, 95 gr. 
Jest to najlepsza może z powieści Pierre Benoit. 

Sklada się na to z jednej strony niesłychana 
barwność opowieści z życia mormońskich hare
mów, z drugiej - dyskretny, wycieniowany tok 
opowiadania, na którego tle tern tragiczniej za
n'sowuje się los pięknej, delikatnej, iak kwiat, 
kobiety, wyrwanej miłości i pchniętej w pajęczą 
sieć sekciarskiego niewolnictwa. 

Dr. Oskar Skarbek-Tłuchowski. „Arlekini i 
Kolombiny". Tow. Wyd. „Rói". Cena 30 gr. 

Jest to tomik, poświęcony zbyt może frywol
nym, ale jakże barwnym obyczajom Wenecji 
XVIII w. Autor, doktór florenckiego Uniwersytetu 
od lat 12 studiuje odrodzenie we wroszech; daje 
rzecz gruntowną a lekką. Styl jego przypomina 
Chłędowskiego. 

Nr 69 

„POLSKI PRZEMYSL BUDOWLANY."' 

Opuścił prasę Nr. (1-2) „Polskiego Przemyshl 
Budowlanego" i zawiera następujące artykuły: 

Instytut budowlany (wstępny); w sprawie 111-
westycji w przemyśle budowlanym, in!. W. Pot· 
kowski; Nadzieja, matka budownictwa!„. (wywiad 
z Dyrektorem Banku Gospodarstwa Krajowego, J>. 
dr. Mieczyslawem Szenkiem); Podstawy okreAle
nia kosztów budowy, inż. arch. Józef Krupa; O 
polską inteligencję przemysłowo-budowlaną, dr, 
Czesław Kłoś; S. O. S. Budownictwo w niebez. 
pieczeństwie! inż.arch. Stanisław Portner; Co zb• 
dowały i co budują Polskie Koleje Państwowe 
(wywiad z ministrem komunikacji, p. inż. Pawlem 
Romockim); Ruch budowlany mieszkaniowy w 
Niemczech, inż.-arcb. J. Miiller; Domy termo-pły
towe żelbetowe, budown. Jan Noworyta; Zastoso
wanie szkła kryształowo-zwierciadlanego w bu
downictwie; Jaka grubość i jaka konstrukcja ścian 
powinna być u nas sto~owaną dla zevmętrznych 
ścian domów mieszkalnych?; Polsld Pi:z\;rnysł że
lazny w cyfrach; Oblłczanle wysokos .. czynsz11 
w domach nowo budowanych, inż. 7 ~19mińskl: 
Plan rozbudowy i sprawa mieszkaniowa w wiel
kiej Warszawie, J, Jankowski· Spóldzlelnia miesz· 
kaniowa „Zdobycz Rototnicza:', inż.-arch. Z Dzier
żawski; Rekord w budownictwie polsklem; Wspól 
czesna reklama świetlna, inż. Rapp; Wyciąg z 
ustawy sterolowej; Kronika budowlana, przegląd 
branż i ogloszenia. 

,.The Polish Economist". W zeszycie nr. 3/19Z1 
rozipnt1ywa,na jest szeroko kwestia zerwall1ia roico
\Vań handlowych volsko - niemieckich w artykule 
„The breaking off of the German - Polish com· 
merola4 treaty 111egotiations", s:p:rawie roli Państwa 
Pcl.51dego oraz je,go stosunków oo innych państw 
eurnpejskk.h, a w szczególności do Niemiec, po
Ś\\ ięcone są również artyrku!y: „Progre:ss in the 
year 1926", ,?o1and's share in the ecouomic re
ccnstructi<>n <>f E11r-0:pe", „The si.gnificance of the 
stabilitsation of ourencies". Parę sipeojadnie w 
tym celu wylk:onaillych map~ oraz Jlustrowallly do· 
dc:tek, dotyczą<:Y działań i zniszczeń wojennych '1' 
Po1~ce, sikladają się na calość ~ego zeszytu. 

Z innych artyk.utów, zasługujących na uwagę, 
wymienić należy „The .Metal industry in Potarul" 
oraz sprawozdainia z dziedziny stanu zatrudnienia, 
mchu cen, handlu zagranicmego, Bamiku Polskie
go oraz miesięczne sprawoZ«lania z rynków kra
j-0wych. 

- Na póHcach księgarskiclt ubzaly sfę „Kwfa.. 
ty zła" l(arola Baudelalre'a w tłumaczeniu Bohda
na Wydżgi, z pięknym portretem autora wedłu,g 
obrazu O. Courbeta w Luwrze. ,,fleurs du mal" 
str.ll-0wią epokę w hist<Yr}i poezji francuskiej. W 
wierszaoh l!latchinicnych i mocnych maluje poeta 
za:r6wno piędmo, jak i brzydotę, stcmy WYTałino
W'....ne. chornbliwe, uczucie rzadkie i skorrwUkowa
ne. Poezja ta w sposób prze.dziwny ł-ączy grUby 
reałizm z subtelnością uczooia. P.ra:e'kład polskii 
&hdana Wydżgi sitol na wysokim ipoz.lomie arty
styicznyim. (Nakład Oebe.thnera i Wolffa. CeG' 
zł. 15.-). 

,.Przegląd GOSJJ()darozy" c. 

Wyszedt z druku zeszyt 5 ,,Przegiądtt 
G<Jspodarczego" zaiwiera~ąicy następując~ 
ifreść: Przegląd. sytuacji - H. T.; Rewizja 
taryfy kolejowej - A. Bairszczewski; Ró
wirowaga b11dżetowa w r. 1926 - H. Bro
nikowska; ZerwiaTIJie roikowatń gosipod:air
ozych po1lsko - niemieckich: Z g-osipodan-
czego położenia Rosji - S. Skrzywan; 
Kierunki harndlu zai.;rranicznego W. Bry
tan.il -T. S. 

Poza.fem zeszyt zawiera następujące 
daaity: Krnnrka zagrankzna i krajowa, 
Ryneik pieniężny, R:vniki towiarowe oraz 
Stc:tystykę. 

KSIĘGA ADRESOWA POLSKI. 
Wielką i hairdzo doikuc~Hwą lukę w ży

du .gospcidairczem za:petniiło powaJŻne clzie
io ipod tyfuteim .,Księga Adresowa PO'lski 
dfa Ham<l'lu, Przemystu, Rzemiosl i Rolol
ctwa"', wydawnictwo Towarzystwa Re
klamy Międzynairodowej jen. repr. Rudoil:f 
Mosse w Warszawie. Jak niezhędnyun 
olkazait się Iącznik między dostarwcą i od
biorcą - świaidczy będący na wyczer.pa
nir!1 znaczny nakład tego niez.mlernie waż· 
nego czynnika w świec.ie 'k®ieckim i prze
mysłowym. 

Zmiain.y ekonomiczne, 12aclio<lzące w 
pTZocląg-u roku w życiu go~poidairczem, 
sJdarni.ają wy<law.nictvro do opraicowa111ra 
II-go pO·praiwionego \\rydaniia Księgi, któ
rai uikaiż.e się w końcu b. r. na rok 1928. 

O skrupułainośc.i zJbiernnia dokładnych 
wtlatlorrności śwJadczy fakt sprawrlza111la 
adresów również przez wlaoo.ych przed
stawicieli. Zbytecz.nem bytotby chyiba 
wskazywać za.i.11teresowa1nym, iż we w!fa
snym dobrze ZTO'Zumianym -i1111teres.ie w1n
ni udzielać jaknadściślejszych informacyj, 
wy<lelegowainym ,prz,ez TQIW.airzystwo Re
klamy Międzyinairodowej, wsipótpracorw
ni!kam. 
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T AT IE WIADOMOSCI. 

Stranłiwy ~iła ni ~atntro f y ia10 ńi~iei. 
Wczorai powtórzyło siq trzqsienie ziemi. 

LONDYN, 10 marca (tel. wł. „Kurjera Łódzkiego"). W dniu wczorajszym 
.Powtórzyło się w Japonji ponowne trzę•lenle ziemi. Kilkakrotnie dały 
się odcauć silne wsztrąsy. Ludno§ć w panice nie chce powracać do swych sie
dzib1 obawiając się nowej katastrofy. Liczba ludzi bez dachu nad głową docho
dzi do 70-u tysi~cy. Trzy miasta: Kajamehe, Animo oraz Minejama, zostały 
.,;upełnie zniszczone. Podczas zapadania się przęd.zalni w Animo wszystkie 
tam znajdujące się robotnice poniosły śmierć. W p~wnaj restauracji w Minejama 
odbywała się 11roezystość. Dom, w którym znajdow~ła ~ię restauracja, waląc aię, 
pogrzebał 20 ludzi. Słynny półwysep, wystaiący w moue Amanahashidate, dziw
nym sposobem nie ucierpiał znacznie, w ziemi jednak około tego półwyspu wy
tworzyła się duża szczelina. 
. Do niektórych terytoriów, nawiedzonych trzęsieniem ziemi, nie motna 
1eszcze dotrieć. Z pomocą wysłane tam zostały aeroplany-. 

Według doniesień z Japonji, liczba zabitych w samej miejscowości Aśahi 
wynosi 3,000 osób. · 

Ustawa o zgromadzeniach w rzygoto 
Obrady komisji konstytucyjna;. 

aniu. 
Teleiram własny „Kuriera Ł6dzk:\ego". 

Warszawa. 10 marca. 
Na osf.ami.em posie<Izerniu komi ji kon

ś1ytucy·nej '()O'Wotain.a została s.pocja'1na 
pocLkomls:a, której zadaniem jest udedno
st.adRdenie poglądów co do z.agwarnntow.a
nia ws-tanowień w przyszłym spodziewa
nym dekrecie Prezydenta o zgromadize
niacb. 

Wczoraj po potudniiu podikomisja rozpo 
częła ·nairady na podsłaiwńe refeira.tu posta 

Kterntka. W dysok.usji referent poruszyt 
kwestję catoiśd ustawy o zg-romadzenlaclt. 
i starnl sie znaneźć punikty stycz:no~ci. 

Swe,~o czasu w 'PT-O,teikcie posta Kcriop
C:tTńskieg-o (Z.L.N.) i Cza'J)'ińsk ie.go (oP.P. 
S.) okazlłlto się, że nii·e mOIŻna w szerezu 
kwesłyj do.pro.wadZ'ić do porozumienia. 
Dlatego diiiś po wludniiu zbiera się jesz
cze raz Podkomisja, która na 'vtorkowem 
pesiedzeniu komisji iprze<lstarw:i wyniki 
prac. 

Gdansk nie może istniet gospodarczo bez opieki Polski 
Wykazuia to budżet przadlożony przez senat. 

Gdańsk. 10 maa-ca. 
Senalf g<la.ńskii iprzedtozy.f se~molWli bud 

żer wolinego miasta Gdańska na roik 1927. 
ik'f6ry wY!kaizuje cafy szereig ciekawych 
cyfr. Z zestawfonia budżeitowe.go wYillillrn, 
że gtówną ipodi))Orą gospodairki fiinainsowej 
Gdaińska są dochody z po1lsildch cet. Ze
sta:w1ie:nłe lbudże1u W111ka:zuje nadwyżkę do 
chodów celnych w wysokoŚOj 37.342.240 

guMenów. Przez usteipstwo ipolskie 'WIOhec 
Gdańska: w umowtie 'WITześniowej Gdańsk 
wmiasf dotychcrasowych 11.400.000 giJlde 
n6w olńrz}'lll1a! 14.000.000 gu1Ideriów. Niema1 
wszystkie dzi1aly ibudżetu datla. deficyt. 
Gd:a1ńsk chcąc oibmiiiyć deficy't !budżetowy 
ma prz-edłorżyć nowa, ustaiwę o zaisiilkacli 
bezirobotinycli, M6raby byił'a oszczędniej
sza, od dotycllczaoo•wej. 

W Chinach. 
Az:encja Wschodnia. 

Londyn. 1 O mairca. 
Nadeszły fu wiadomości, że 'WOjska 

!Cantońsilcte, które w zwycięskim l)OObo<lzie 
zajęty Su Czaiu, punkt węziloiwy na Mnil 
SL-am1ghaj--Nainkrlir1, rozpoczęty .gwaitłOWlną 
ofenzywę na Namkiv. W okoHcy tego mia 
sfa slronice.nrtTowaoo lrlicme dywizje wojsk 
pólnocnych. K0tt11isaTz sowi·eaki w Szang
ha&u PodOlbno udał się do Naink1n1t1 celem 
fr1forwctJ-cji w sipra'Wte uwol1rni.eniia ,parnfl 
Borodii1T1. 

Jaik z Szrun,g1Ja1j:u do;n.o~zą, irząid kainltoń
siki v.rydaI oś\v i aidczenie, w którem zazna
cza, że jego dążeniem jest od-zyskać koo
cesje zaITTainiczne w Szangha,ju ·rnczej dro 
:!;:l. pertrrukta.cyj, ainiżeB prz.ez użycie sity. 
Rząd kanfońskJ kladzfo wielki uacisik na 
'to, ,a,'by kwest.ie sporne rc,gulov..-ać na dro
doze pokojGwej. 

„Rozbrojona" Qermania 
w świetle faktów. 

Demonstracja floty niem~ec· 
klej na Atlantyku. 

Tel. wl. „KurJera Łódzkiego". 
Berlin. 10 mairca. 

Esikadira 1niemiecka udaje słę dnia 28 
m<iTCa na wielką podróż po oceanie Atlatn
tyckim. Kilka krążowników oraz lfor:pe
dow.ców, jak również łodzie .podwodne ma 
ją pod dowództwem admlrata Monnsena 
odbyć podróż dla s1tudjów. GlóWlflym je
dr.iak celem 'J)Odróży niemiiecikicl:i stalfków 
wojennyich są manewry, które trwać będą 
od. 28 marca do cze;rwca, które ma:ją zade
mcns trować wojskowe sity mo.rsikfo Rze
szy niemieckqej. Podczas manewrów e
skadra floty niemieckiej ma zwiedzić wy
spy ka1nairyjskie oraiz zawi.ta do st()ILicy Por 
'tuga1lji-LirooiTiy. 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wod11y Rynek 

Od wtorku, dn. 8 marca do poniedziałku, dn 14-fo 
marca 1927 r. wł,canłe 

DJa doro•łych 

Czerwony Bl~zen 
W roll głównej Helena Makow•ka Ora• 

•esp6ł teatru "Qui pro quo". 
Dlą młod•łeży. 

Cyrano de Bergerac 
ln•cenl•acja dramatu B. ROSTANDA. 
Nankowe seanse bezpłatne dla młodzi!?żY szkół 

powuechnych odbywają ale codalennie lod godz. 
13.30 i 15, 

WWW& eay;a 

I 
I 

KINO Dom Ludowy 
uL Przejazd 34. ....lalll„ ...... „1m11„„.-m111SJ„. 

Dziił Dziś! 

„Kiedy meiatka jest zoną„." 
W1ttz1l1&!ący dramat nęday moralneł 

amerykadakich mil jardcir6w. 
W rolach gł6W11ych1 Conwa7 Tearle 
1000/o mężczyzna ekranu l Sisrid Holm· 

qałat-uo1obienie czaru i wdslęku. 

Cenr miej1c: W dnie powszednie na 
wszylłkie seansy, uł w 1obotę, niedzielę 
i święta od goch. 2 do 3 po południu 

I m.60 r. II m. 30 l!r. IIl m 20 r. 
10 oty, niech e e i łwięta od go z. 3 

po J)oł I m, 80 l!r. II m. 40 ~r. III m. itr. 30. 

W dniu 13 marca r. b. o godz. 14-ej 
w gmachu Y. M. C .. A. przy. ul: Piotr
kowskiej 89 w Łodzi odbęd!te stet 

Zebranie Organizacyjne 
Ukraińców emigrantów. Porządek dzi~n· 
ny przewiduje: 

1) Informacje i sprawozdanie Grupy 
lniciatorów. 

2) Informacje possczególoycb zebra• 
_J!YCh. 

3) Wybór Zarządu oddziału w todsi 
Ukraińskiego Centralnego Komi· 
tetu na Rap. Polską. 

4) Wybór komisji rewizyjnej. 
5) Sprawy bidące. 

W imieniu U. C. K. na Rzp. Polską 
w Łodzi. 
Grupa Inicjatorów. 

Na talerzu nic nie pozostał~ 
gdyi był na ·nim BUDYN O 

' . 
1KERA. 

„ - - - - ,.i 

lioina temu :wierzy~ na pewno, • 

imeeiom nic taJt nle smakuje, jak bu~Ó:a. Oetkera. DQprawif. llłe tlPWegóbTe 
mote podać matka. swoim dzieciom. . ' . 

Wielka, łłoł6 przeptiów "'· 
Da buqnle I galal'etki znajduJe &i,~ 
pr6os do~ prsep1s6w na "'7-
piek c:f.-t, ł01:ł6w l t. p„ 11r nowel 

Dr. med. 

'· 8 RA U ft powrócił. 
Południowa » 

Specf ałista 
Chorób • k 6 r• 
ny c h 1 wene• 
rycznych i mo: 
c•opłclowych. 
leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Puyjmuje 9 do 12 

Rozmaite gatunki budyniów Dra. Oet.k'era., jaJi iówniet róinOJ'odny sposóD · 
ieh JllZYr7.ądzem&, IlJ.). z Dra. Oetkera eOflem waniljowym, soldem malinowym, kon. . 
fituram.i, świat<> gotowa.nem.i owocami lub tokiem owocowym. nrozmaica.Ją dani-. ;. 

· Szczególnie waznem dla dzieci jest to, te Dra. Oetkera budynie :tawieratą 
&kładaikl krwiotwórcze, nadzwyczaj dodatnio działa.ją.ce na rozwój ciała i k<>M1. ,, 
Pozatem dodawane do tych smacznych budyni mleko jeat ba.rdzo pożyteczne 
zwłaszcza dla. djit>ci. D A tk 

0
· 

1
·
1 

f" r. • er, wa. 

;, Wąf.eoztie Dl'fto . Ą. Oet~era, 
kt6r11 D20tn& oUzytl1ać beiplatnie 

• ł '.. " 
. w le~ sklepie 1potywczym 

1\"• I J .\Il • ' 

lub l>ezp,ośrednio od 

Dra. A. Oetker~, 
Oli wa. i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-26, 

.Onla 10 marca •guWono na 
ulicy Przejazd róg Wysokiej Lekarz dentysta. 

Do akt. Nr. 304/27 r. Do akt. Nr. 332/27 r, Do akt. Nf. 483127r. D•aJl&ll[ll fi 
Oglos•enie. Ogloamenle ft ·'O „ nie . DR. MED. Dr. 

zegarek damski 
złoty z bra.nsoletką ozdobiony 4 
brylancikami firmy 11Br. Mole". 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodt.:eniem ulica 
Przejazd 86, m. 2. Ostrze~a się 
p, jubilerów przed nabyciem. 

WWD 

Iłom~ pmowanij 
w każdej ilości mamy 
stale do sprzedania. 

~~i~orl ~łomy 1'-0•~. 0· 
POZNAŃ, Zwięr.yniecka 7. 

Telefon 65 - 57. 
Adr. tele~r. „Stomsko „ 

Dmw~a i · ~n~wy 
owocowe, ozdobne kenifery kwia

ty zimotrwałe i t. d. poleca 
STOINSKI, Łódź, BruH·Zd?o

wie. 

R. Hanftwurclo a 
wy Jechała 

wraca 15 kwietnia r. b. 
;:::: ....... :'.":=. ro:::s::ac=-:.::.„::. =··=·==~:: .. ~-.. -.--... ,-.,...,..,--
"Pogotowie Ele tryczne" 

światło 1uasło, motor stanął, dzwoń 
:-: :•: 8-27 :·: :-: 
Saybka pomoc elektryczna ! I ! 

DJtorJ t1łą dobe oraz w 1w1eta. 

Reperację i konserwację 

Maszyn biurowych 
wszelkich ayatemów 

do pisania, licienia, powiela
nia i kopjowania pod kierow

nictwem dotychczasowego 
nacz. mechanika f. Błock 
Brun p. Jabłońl!Jkłego przyj

muje 

~tetan Woiewó~I~i, 
Łódlf1 Piotrkowska14, tel 18-341 

Komornik pr&y Komornik przy 9 !i a Komornik prllf 
S"dałe Okrętiowym Sądzie Okręgowym Komornik przy S"dzlo OlrłltOW'ftll 
w i.oda!, LEON w Łoda!LEONW'I\- S,dzie Okręgowym w ł.odz!. J6•ef 
WĄSOWSKI zam sow1ki. zam!e~zka- w ł.odzl LEON WĄ Toma••e••kł, 
'lf loda!, pr~y uli: ły w l.odal. przy SO \VSKL 11amlesz- lllllll. przy ni. Za
ay Praejaad nr. 8. ul, Przejaa~ QJ', 8 kały w Lodał, przy ahodnlej 36, pbwł• 
n;a zasad:i:ie art. 1010 na zasadzie art, ul. Praefa.zd 11r. 8, szc11a, ta d. 18-o 
U. P. c. ogłaua, b 1030 Ust. Poił.Cy~. na za111d11e art.tOJO marca 1917 rokn od 
,,. dniu 25 marca ogłasu, ta w dniu Ust. Po1t. Cyw, o- g. 10 r.w ł.odsl,~ray 
19:27 r, od Qods. 18 JJ?•rca 192'1 r. głasza, że w dniu ul, Plotrkowekle1105 
10 rano w ł.odsl od godz. 10 rano 18-go mar~8 1927 r. odbęd•i• się 1prae 
pray ul. Slenkiewl- w Łod1ł przy ulłey od godziny 10 rano dat - pue:r; pu
cza8 1 Zawad:r:ldej4 Kilłdakiogo nr, 49, w ł..odai, pray ulicy blłcsn' ł l c r ta -
odbt'1•i• •łt •prze- odbęd1le się spne Ptotrkowskief 34. c I ł ruchomołoi: 
dat praez lłcyta dat priez llcytaclę odbędzie alę sprae- s~łada!llCJ'Oh 1lę .s 
efę ruchomo•cl n&- rachomoścl nąleł"- dall prze• lłcytaclę b1tu~erfl l mebli. 
ldfłcych do Chat- cych do Mordki- raebomości nale!f\- nalnq,cvch do Rełn
ma Jtoesowaki~go, M~ndla Kona, ekła- cych do firmy "Księ hołda Toelg i !dy 
składafących się :r; daJf\Cych się z mebli garnia lir;rael Fran- Gellke, osaacowa
mebli i t. p„ towa- i t, p., ocanlonych oua„, składaf 14cych nych na 1410 1ł. 
rów abrań i in. 0 • na mmę :2,560 sł. się :r; kslątek, oce- ł.ód•. dn. 28,Il.27 .r 
cenionich na aamę ł.ódt, dn. 10.ID-27 r. nion.ych na eum• Komornik 
ts66 a. Komornik 1000 Zł. - . 
ł.6d•. ciĄ.1Mil-17 r. L. WĄSOWSKI l.ódt. d. 9/Ill-27 r. TomaHewald. 
J[omornlk Komornik 

L. WĄSOWSKI. Dr. L. WĄSOWSKI. 

PRYBUUKI Rólaner 
choroby skórne 
włoeów wene
ryczne i moczo· 

płciowe. 
Lec;:enie · światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz, poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25·38. 

Lek. Dent. 

Choroby skór· 
ne, ..-eneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie sztacz 
aem słońcem 

górsklem. 

NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28-98. 
Puyjmuje od 8-10. 

·i od 5-B. 

Dr. 

I Kreni[ka w. ~Blil~H 
przyjmuje 

w Lecznicy na 
WÓLCE od 9·2 pp 
codziennie tel. 4090 

ODMROŻfttlf 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
nMRO.ZOL" 

leczy i goi ran
ki. powstałe od 
odmrotenla .. -·. 

Sprzedają 
apłekl i składy 

apteczne. 

cihoroby akórne 
I weneryc•ne. 

Tylko kobiety. 
Prayjmujeod 12-Z 
l od 3-5 po poł 

Padska l m. 14 
róg Zawada. 

Dr. med. 

lU[HJH 
Hoo1rantrnowsta lb g 

Tel.~ 
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,„ • us I 
Dziś premjera ! Bła~na tańczącego na arenie i w domu ••• 

Początek o gods. 5-ej, w soboty i 
niedziele o g. 3-ej ost. o godz. 10. 

Dramat pisany krwią, męk" i upokorzeniem. Tragedja człowieka kochającego żonę i dziecko. · 
Film ten w TYTULE swoim tyle zawiera TRAGEDJI i taką gromadzi ilość DRAMATÓW te 

wielkie PODTYTUŁY są zbyteczne. 
Obraz własnością S. A. „Lux" War· 

Film ten to arcydzieło „Nordi•k" w Kopenhadze i Paryżu. szawa. 

OGŁOSZENIE. 
Magistrat m. ł.odzi podaje do ogólnej wia

domości, że z dniem 1 marca r. b. Zarząd Miasta 
przejął wycier kominów i d~ieląc miasto na 20 re
wirów, przydzielił je na prawach koncesjonariu
szów mistrzom kominiarskim na czasokres do 1 
lipca r. b. Zażalenia na niedokładne i nieakurat
ne wykonywanie pracy przez kominiarzy nale:!y 
składać Wydziałowi Gospodarczemu, Plac Wol-
ności nr. 14, pokój 38. • 

Dyżury kominiarzy odbywać się będą w lo
kalu Cechu Kominiarskiego przy ul. Gdańskiej 
nr. 29, codziennie oprócz dni świątecznych, po
cz~wszy od godz. 9 do 18 włącznie. 

Dla zapewnienia wyi,tody zgłaszającej się o 
pomoc kominiarską publiczności zainstalowany 
jest w lokalu przy ul. Gdańskiej telefon nr. 42-78. 

Za wycier kominów obowia_zuje taksa płacy, 
zatwierdzona uchwałą Rady Miejskiej nr. VII z 
dnia 6 marca 1924 roku, a mianowicie: 
1) za palenisko wog61e gr. 10 kwartalnie 
2) „ „ w domu parteroW7m „ 15-16 „ 
3) „ piec: plekaHkł zł. 5.- " 
4) „ „ „ • wieloma przewodami zł. 8.-- " 
5) „ kuchnie hotelowe I reatauraeyjae, 

pralnie, jadłodajnie-od przewodu si. 4.- n 
6) „ kominy pr••mJ'słowe, farbiarnie, 

mydlunłe-od przewodu ,,. 6.- „ 
UWAGA: za podetaw, do obllcunia płaey za wycier •oml

nów w domach z centralnem ogrzewaniem blerH 
Ił• llo•ć kaloryferów, Jako palenisk woaóle. 

Lódt, dnia 9 marca 1927 r. 
MAGISTRAT m. Łodzi. 

ZAPROSZENIE. 
Wobec zbliżającego się terminu WAL
NEGO ZGROMADZENIA cslonk6w 

Banku Przemysłowców 
Łódzkich 

zapraszamy zwolenników tej instyłttcji 
na zebranie informacyjne odbyć się 

mające 

w piątek, . dn. 11 marca 1927 r. 
o godz. 6 po południu 

w lokalu szkolnym przy ul. Piotrkow
skiej nr. 157, (prawa oficyna 11-~ie 

piętro). 

Omawiane będą sprawy powiększenia 
kredytów i w kwestii wyborów. 

Grono członków Banku. 

Sąd Okręgowy w ł.odzi wyrokiem z dnia 7 
niarca 1927 r. postanowił ogłosić upadłość Dawi
dowi Kohnowi oznaczając początek upadłości na 
dzień 13 lutego 1927 r., Sędzią Komisarzem miano
wać Sędziego Handlowe~o Józefa Meyera, kura
torem apl. adw. Szczepana Mazurowskiego, osa
dzić upadłego w areszcie dla dłużników. 

Kurator upadłości 
apl. adw. Szczepan Mazurowski. 

Na mocy art. 476 K. H. wzywam wierzycieli 
Dawida Kohna, aby w dniu 22 marca 1927 r. 
o godz. 12 po poł. stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników w Sądzie Okręgowym w ł.odzi, 
celem wyboru kandydatów na syndyków tymcza
sowych. 

Sędzia Komisarz upadłości 
Józef Meyer. 

Kurator upadłości - Szczepan Mazurowski. 

CENY PRENUMERATY: 

LOMBARD. 
LICYTACJA. 

Warszawskie Akcyfne Towarayałwo Potyczlrowe na n
et w ruehomo§cl - Oddział w Łodzi, ul. Zaehodnia 31, u
wiadamia, te 23 i 24 marca 1917 r. sprzedawane będ, puez 
llcytacl• zutawr nieprolonl(owane w swoim czasie. Procenty 
nalety wpłacać przed dn. 18-ym marca 1927' adyt po 
tym termlnle zutawcy dopłacą konta probierni paó.1twowei 
H cechowani• prób, Wykaz Nr. Nr. aaetawów podlegaj,cych 
eprzeddy oałoszony będale w „Karjeue Łódzkim" i wywie-

Hony w błane ul. Zachodnia 31. 

25 O/o tanie) wuellde 
plerwuor1:ędne 1yałemy mesayn 
do pleanla I liczenia. 

nowe orp• oka11Jine 
'.R6wnłet umłnno I kupno ma· 
PJlyfl, 

1" !ldmy, kalka i wnełkie przybory 
Nauka pisania na maszynach 
WanJtat reperacyfny dla 

wHy11tkłoh systemów. 

Go.db a.rg, Aodvseła t, I-ue p. 
'"' Telefon 37-54. -

Fotograficzny '-Pa
rał płęcioml11ato

-.ry I obiektyw 
Sznajdera 16 x 1/a 
4 i 5 sprzedam ul. 
Zgienka 87. 1225 

Samochód 6-lo oso
bowy w dobrym 

stanie na chodzie. 
zara11 do 1przeda
nia. Wiadomość ul. 
Zielona !'lr. 23. 

1241 
rzedam sklep spo-
:tywczy 11 urz11-

d11enlem, oraz po
kój z kuchnią. Ce
na 1,900 Jił. ł.agiew
nlcka 30. 1237 

Sp111edam no.tyce 
mało używane

S•walska 7, śluear
nia. 1249 

SłużĄca do domo-
wych robót, któ

ra trochę gotować 
umie do be:zddet
nej rodziny po1Zu
lriwana Alefa I Ma
fa 77, m. Il, II pię
tro. 1230 

lUsp6lnłk z kapita-
łem od 15 do 

20.000 słotyth po
trHbny do handlu 
Tin, wódek i towa
rów kolonialnych 
w mlełcfe fabrycz
nem lic11lc•m 100 
tysi,cy młe1ZkaA
ców. Wiadomość: 
Ordon. Lipowa 47. 

Potrzebne cbemi-
czarki na stałe 

do pralni ul. Wacho
dnJa 53. 1r;38 
notrzebna alars:i:a 

Zu.pełna wyprae- r ełużąca, umiejąca 
daż mebli po ce dobrae gotować z 

nach znitonych no praniem do ws:y
wyc:h i utywanyc:h eiklego, wymagane 
Zakład tapicerako- dobre świadectwa. 
mebło-.ry 1o1l. Piotr- Zgłauać się Piotr-
kowska 183. kowska116 I piętro 

~------------•llll9 front. 1250 

I OOLOS1fNU. DROBNE. ftotrzabny etangr7t 
ł' do ko.ni i chło-

. ł•1:L,[ąll•ł11li!lłi•Jii•ltf I[ 
„SzwaJcarakłe Gorz
kie Zioła" (z marką 
.Kogutw) są sto1owane 
przy chorobach iołąd
.ka, kiszek, ob•truk· 
cjl i kamieni icłldo-

wych. 
„Szwajc:arskłe Gorskle Zloic." 
są naturalnym łagodnym środkiem 
pr:i:eczyszc:i:aj"cym, ułatwiającym fun
kcle orttanćw trawienia ł dzia
łająe~m · prseciwko otyłości. 
11Szwajcarskie Gorzkie Zioła" pobu
dzają apetyt. Spr:i:edaill apteki i 
akłady aptecsne po 1.50 si. za pu
dełko. Skład główny apteka A. Gą
seckiego w Warszawie, ul. 
Les11no 41. Wyayłamy najmniej l 
pudełka po otr1ymanłu 1ł. 4 Qr. 30 

(z przesyłkll) „ -1--------r 
RowerJI 

o ras 
części 

w firmie „Dobropoi"' Piotrkowska 73 
Na dogodnych waruakac:h I 

pc, łO l%'OSV a wyraz. Oła DO- 1>alt do pr1.ktyki. -
~~ 1U&Q 9 ITOD7 n Załaezać si• Cegłel-

1 1f71'0. Natnmn!Jne ortosienłe nlana 62. 1245 
80 7:1 notrzebny prakty-

_____ llll:l_il'OS __ llill· ------ I" kant do fryzjera . 
Targowa 37. U54 

ff iHIB 1 WUl~UW8Alł Sk!e:o:iJ1!Yc'h~:b: o·~~~a;~~0:o~:x:~ 
by. do sprzedania. boa do pomocy pa
Gdańska 21. 1216 ni w zarządzie do· ' R•łyno1\•any nauczy 

ciel ud1lela lek
cji w :i:akreale oj
mlu kl. Specjalność: 
polski - łacina -
matematyka. Pn1-
1p11111bla Hyblro a 
dobr1e do ei111ami
nów dla ek1ternów. 
podług nefnowHych 
programów. - Kure 
klaey 4 miesl11ce,
Ceny przystępne. 

6-go Sierpnia L. 14, 
pralnfa 1457 
if;fą;';k™Stenogra
a fów poleca bieg
łychatenografćw( ek) 
na stałe i na godzi
ny. Przejazd L, 19, 
telefon 36-05. 949 

ff DDH l SDPZ8dBt 

Parasol kaplć, po
kryć na prawić 

najkoraystniei - w 
pracowni Kadyń
skiego Nawrot 20, 
telef. 35-74. 

Dospr:i:edania: 2 
Hafy ouechowe, 

łóżko, narztd1ia le
karekle, altuszeryl
ne, encyklopedia 
Olgelbranda. Wia
domość: Zawad11łra 
23. I piętro. 1198 

S~":dam p~ł~ domu, oraz poło
wę dwu frontowe
go placu - poło
tonych w ł.odzl.
ł.ukawe oferty -
Admłniltracja ni-
11lef1zego pl1ma pod 
.H. F." 1265 

Spuedam 1 a r a z 
sklep spożywczy 

1 mieazkanlem. Ki· 
lłń1ldego 254. 

D, o 1prsedanla młyn mem ł drobnym 
wod:iy, 2 pary azyoia u leśniczego. 

walcy, 1 para ka- Wiad.: 1Abramow
mienł, :i:abudowe.n!a skie~o 7, m. 12. 
gotpodarc&e muro• Poszukiwane. 
wane, do tego 14 
mórg ziemi, inwen- Hanienka 18 letnia 
tarz ŻfWY I mart- E' 11: dobrego domu 
wy, od Zgierza 8 z prowincji z wyż
kłlomełr6w. Bili- asem wykształce
na wiadomość w nJem - poazukufe 
b i u r 11 e pośredni- miejsca de dzl~ci. 
czem Borow!eckie- Pfeifer,Mlynars:ta22 
go, Zgierz. Pau4- II piętro. 1240 

czewska 3
· lokali i mlenkanl& 

tro ma do 1prze-
dania folwarki, Camołny mę.tczyz-

11 o 11 p o d a r k ł , d na, lat średnlah, 
domy. wllle, oru prayfmłe mieszka
ltto chce nbbyć pro- nie pray 1amotnei 
uę zwracać się do pani, pożądane w 
biura potrednłc:i:e- okolicy Górnego 
go Borowieckiego, Rynka. 1głoszanła 
)d6ry byatro I 1a- prolZę przeayłeć
lidnłe przeprowa- sub „Samotny". 
dza katdą powie- ' 1153 
noną mu tranZ11.k- Z"mł•nl• 3 pokoje 
cję. Zglen, Parzę- :i kuchni, l przed
C:Jewska 3, obok pokofem na takiet 
mafisłratu. 2 pokoje na piętrze. 
n1wiarnła a arsą- Oferty do Admini· 
lll dze.niem i btler- etraefł „Karj. ł.óds
dem w dobr. punk- ldeQO" pod „Pon,
cie z: powoda wy- dny dom". 
jaadu do od•tllpi•- ponubfę umeblo
nia. - Wladomołć wanego polr.ofu z 
K. W achowłcz, pl- odd1łelnem nlekrę
wlamła Kon1tanty- puj,c:em wejłciem. 
nowska 47. tl46 Oferty ;11 poda.niem 

Po,8•11 I "Ili warunków proszę 
IJ 11 • składać do admlnł-

Zaofiarowane. 

Potrzebna sdolna 
blelitniarka, z 

muzyną 1ygzakow" 
na męsk1t ł dam1k, 
robotę. Wiadomość 
Radoaoszc1, ul. Św. 
Kulmiern L. 10 u 
goapodaraa. 1206 

stracfi pod .z. T. ". 

191 u 
aQ:rodnllr, 1pecjall-

sta, zakłada o
frody, pr:i:vJmufe do 
czy11czenla tanio, 
Wiadomość: Piotr
kowska 4. - Sklep 
kwiatów Stiler. 

CENY OGLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) 

,,LETNISKO'' 
Re!lzłówl:a na Pomorzu, godzina kolef11 i 
k i ńtlll ód Bydgoarezy oddalona przyjmie 
każdego c:zasu kilkandcie osób na wy
poczynek; a więc przepracowani biarow11 
prac11,, adenerwowani lttb anemicani po
traebujllCY spokofu, ciHy, prawd11iwef 
wsł. doskonałego powiatr.a i nl'obody, 
orar; doatatniego mlecznego odtywiaaia 
mog11 z calem ea.faniem •I• 1:gło1ić. 1 

Rezydencja łlic:i:na w otocsenł• 10 
mórg parku, słonec1na tucba -kąpiele w 
jeziorka w miejacu, Pokoje gościnna Jl 

wygodneml.łótkaml i pełnll pościelą z od
dzie lnemi wefściami Jl całodziennem peł
nem utrzymaniem 200 ałotyeh od 01oby 
miesięcznie. 

Komplet panien ukolnych lub stu• 
dentów na wywczaey letni• pnyfmle 1ię 
takte. Zgłoszenia 11e znac11kami poczto· 
wemi pod „Zamek ł.owinek" litą.aja 
PRUSZCZ ko ł o BYDGOSZCZY, 
POMORZE. 

Obuwie ~1~:': 
męskie i dziecinne 
nJa raty dla nrzęd
nikówPad1hrowych 
R. Górski, Klliń1kle 
tio 55, M11gazyn O
buwia. 537 

ukiernia ł hotel. 
2 błfardy płra

midkisłonlowe, piec 
anglel1ki, 15 ubłka
cfł, powód 111.mot
ność, mia1to powia
towe, mote być Jl 

koncesją na rHtau
racje. Konradowa, 
Killó.s!Jiego nr. 116, 
Lódź, 

ndminlstracJę do
li mów pr•yimę na 
dogodnych warun- . 
kach ł powałnfch 
gwaranclach. Ofer
ty do „Kurjera" sub 
"Solidny". 1192 

Matrymoo1110e. 
Matrymonium" -

• (trzeci rok iet
nłenla), naiwłęk1Ze. 
w Polsce Biuro Po
łrednictwa, eo mie
siąc doprowadza do 
•kutku nie mni•I jak 
50 - 80 małteó.st .... 
N• katde listowne 
zgłosunla natych
miast wysyła ei4 
kilkaddHiąt 1tosow 
nych ofert. sic:se
gółowe Informacje 
ł fotografje pragn,-
4yoh wy!Ać zamąt, 
lub ożenić się oaób. 
Kto niema 11naio
mości, a chciałby 
się ot.nić niech z 
całem zaufi1niem 
zwróci się do Ad· 
ministracyj "Matry
monium" Warsza
wa, ul. Nowogrodz
ka 36, ścisła dy1kre
ci a upewniona -
Warunki przystęp
ne - wybór olbuy
m!. 960 

ZBDDblOH dokomantJ 
Szczepan Górniak, 

zgubił kartę mo
bllizae1jną, wyd111u1 
w P. K. U Kutno. 
'(ózef Kukuła. Żabie 
B niec, zgubił do
wód osobisty, wy
danv w Łod11i w 
VI Komlearjacłw. 

Wł. Tylmaki, zgu
bił ksi~łkę wof

skowĄ. wydan\ w 
P. K. U. w Starost
wie Sieradzkiem, 

1195 

Rywen Kotec zgu
bił .ilsl,teczkę 

wojskową, wydan, 
w P. K. U w Sie
radzu. 1214 
Marła ' . K;;;;ł11ska.' 
l'I Drewnowska 83, 
agubiła kab,łkę Ka
ay Chorych, wyda
ną w ł.odzL 1241 

JiłJian Cyrk. Kop 
chanowskiego 22, 

z1tnbił kart• be11ter
mlnowego urlopo
wania - wrdan4 
prse:i: P. L U. 82 
p. p. 1247 

Podręcznik 
do 

łlfWIDO i SIJbklego 
obllnaałl uromató1 
od 4 do 24 od każ
dego kapitału opra
cowany przez Jul
łana W oftowłc:z:a -
urzędnika bankowe 
go, do nabyda 
w księgaJ"Dlac:h 
Cena 3 złote. 

Do akt. Nr. 46-27 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik pray 
~ądaie Okr,gowym 
w ł.odlli S. DUL
KOWSKI. sam. w 
I.oda!, pnf ulicy 
Gdaó.1ldej pod nr. 6 
na 11uadirie art.SOJO 
U. P. C. oQła
Ha, ł• w dnia 24 
marca 1937 roku 
od godz 10 nno 
w lodzi przy Za
wadzkiej pod nr. 23 
odb~dlllc alę 1pr:i:e, 
dat pues publlcs
n, licytację rucho
mołci: nf.ld,cycb 
do Jó1efa Selcera 
i llkładających się 
mwbli, oce11łonych 
na sumę 1102 zł. 
I.ód•, dn. 8.III.a7 r. 
Komornik 

S. Dułkowslt. 

W tekście 40 „ 1 „ „ 4 „ 
Konto cze-

w ' Łodzi z nłedz. Clod. Dustr. mlesięcznJe zl. 4.20 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 

Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 
Pirmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Za tekstem 30 „ 1 „ „ 4 kow e Dla robotników • • • • 3.70 Nekrologi 30 „ „ 1 „ „ 4 „ 
Każda nowa podWYżka obowiązuje wszystkie już przyjęte oglJ. 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

P. K. O. 

112 61747. 

Na prowillc}I • • „ 5.00 Komunikaty 30 „ „ „ „ 1 „ „ 4 
Zwyczajne 8 ., „ ., .• 1 ., „ 10 łamów 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admini~trari<> 
nie odpowiada. 

Za~ranlc11 • • • .t0.50 

Odno1.1enie do do1r1tr • • 0.40 

Drobne 10 gr •• poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz- najmniejsze ogło
szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 

,,Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do domu 
gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 

zł. 7.10 miesięcznie. 

Redaktor Naczelny: _,M~e własnej druk,arni ul. Zawadzka Nr. 1. 

Czesław Gumkowski. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są za 
bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych iak i odrzuconych redakcja nie zwraca 

V{vdawca: Jan Stypułkowski. 
z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawnlczego Sp. z. ogr. odp. 


